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Głowno | Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski

Trzeba zaufać, że zza chmur wyjdzie słońce
Za ojczyznę modlili się 
wierni zgromadzeni 
w poniedziałek, 3 maja, 
w kościele św. Jakuba 
w Głownie, gdzie 
odprawiono uroczystą 
mszę św. Wspólnym 
nabożeństwem 
upamiętniono 
230. rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja.

W obchodzonej tego dnia jed-
nocześnie uroczystości Najświęt-
szej Maryi Panny Królowej Polski 
udział wzięli m.in. reprezentan-
ci Hufca ZHP w  Głownie oraz 
członkowie Koła Terenowego 
Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w  Głownie. Do 

ważnych wydarzeń, jakie rozegra-
ły się na kartach polskiej historii, 
a  więc ślubów króla Jana Kazi-
mierza w katedrze lwowskiej oraz 
zawierzenia Polski opiece Mat-
ki Bożej, a wreszcie do uchwale-
nia Konstytucji 3 Maja, nawiązał 
w homilii ks. dr Stanisław Banach. 

– Ta konstytucja zawiera pięk-
ne sformułowanie: kto przekro-
czy próg Polski, niechaj czuje się 
człowiekiem wolnym. Polska to 
kraj wolności. Biegną lata, dzieje 
i w czasie zaborów Polacy z róż-
nych stron przybywali, by spoj-
rzeć w  twarz Czarnej Madonny 
oraz nabrać ducha. Przybywali, 
by Matce Bożej zawierzać swój 
trudny los – zaznaczył.

Duchowny przypomniał, że 
w życie każdego człowieka wpi-
sane jest cierpienie, ale dziś rów-
nież wszystkie trudne przeżycia 
powierzyć możemy Matce Naj-
świętszej, by, niczym w  wierszu 
ks. Jana Twardowskiego, powró-
cić do Niej jak dziecko.  str. 6

Stare odmiany
jabłoni odmłodzone
w Bratoszewicach. str. 8

„Dwójka”
nie dojedzie już
do Strykowa. str. 5

Edukacja 

Maturalny 
maraton 
już trwa
Z optymizmem, 
choć nie bez stresu, 
podeszli do egzaminu 
dojrzałości tegoroczni 
absolwenci pobliskich 
szkół średnich. 

Maturalny maraton rozpoczął 
się we wtorek – 4 maja. Tego dnia 
młodzież zmierzyła się z zadania-
mi z języka polskiego.

Wśród typów 
Sienkiewiczowska 
Trylogia, „Wesele” 
i „Lalka”
Z relacji dyrektorów placówek 

edukacyjnych w  naszym rejonie 
wynika, że tuż przed egzaminem 
uczniowie byli raczej dobrej myśli, 
choć – jak to w wyjątkowych sy-
tuacjach bywa – towarzyszyło im 
również zdenerwowanie. Więk-
szość zastanawiała się z jaką lek-
turą przyjdzie się zmierzyć tego 
dnia.

– Pierwszy tak poważny eg-
zamin w życiu zawsze wiąże się 
z  emocjami, ale mamy nadzieję, 
że jest to stres motywujący. Jesz-
cze przed maturą uczniowie spo-
dziewali się lektur nawiązujących 
do pojęcia patriotyzmu. Typowa-
li, że pojawi się twórczość Hen-
ryka Sienkiewicza lub „Wesele” 
Wyspiańskiego, które już przecież 
na  maturze bywało. Ostatecznie, 
większość z nich wybrała na eg-
zaminie „Lalkę”. Tę lekturę także 
typowali – powiedziała nam Elż-
bieta Kołodziej dyrektor Zespo-
łu Szkół Nr 1 im. prof. R. A. 
Cebertowicza w Głownie.

Dodajmy, że o  swoich wraże-
niach absolwenci nie mogli zbyt 
długo opowiadać ze względów 
bezpieczeństwa.

– W  trosce o  bezpieczeństwo 
przybyli tuż przed egzaminem, 
wchodzili osobnym wejściem 
i od razu zobowiązani byli do de-
zynfekcji rąk. Musieli mieć rów-
nież maseczkę ochronną – dodaje 
nasza rozmówczyni.

Łącznie w  tej szkole do egza-
minu z języka polskiego przystą-
piło 19 maturzystów. Zdecydowa-
nie więcej, bo 31 osób napisało test 
z  matematyki. Wśród zdających 
znaleźli się również reprezentan-
ci starszych roczników. Podobnie 
było także w innych szkołach.

str. 7Uczestników poniedziałkowej uroczystości połączyły wspólna modlitwa i poczucie patriotyzmu. 
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Głowno | Szpital liczy na rychły powrót do normalności

Interna odmrożona i… co dalej?
Oddział chorób wewnętrznych szpitala w Głownie 
został wraz z początkiem maja przekształcony 
w niecovidowy i przyjmuje już pacjentów 
nie zarażonych koronawirusem. Dyrekcja szpitala 
chciałaby, by do normalnego, niecovidowego 
trybu zostały przywrócone wszystkie łóżka. 

– Im szybciej to się stanie, tym 
dla nas lepiej, ale rozumiemy, że to 
nie może stać się z dnia na dzień – 
powiedział nam Dariusz Wojtasik, 
prezes Grupy Zdrowie prowadzą-
cej szpital w  Głownie. W  ostat-
nią środę, 20 maja na  internie 
w Głownie leżało już 20 pacjen-
tów na  28 przygotowanych łó-
żek. Pacjentów będzie przyby-
wać z dnia na dzień. Są przywo-
żeni nie tylko z Głowna i okolic, 
ale również na przykład z powiatu 
łowickiego, w  szpitalu łowickim 
w ostatnich dniach bowiem inter-
na wręcz pękała w szwach. 

– Moglibyśmy przygotować 
do 38 łóżek na internie, ale mamy 
ograniczenia organizacyjne zwią-
zane z tym, że musimy utrzymy-
wać strefy „czystą” i  „covido-
wą”, gdzie personel musi chodzić 
w  strojach ochronnych – dowie-
dzieliśmy się w szpitalu. 

Szpital w Głownie nie jest je-
dynym w  województwie łódz-
kim, w którym przywracana jest 
normalna – niecovidowa pra-
ca. W  piątkowe popołudnie, 30 
kwietnia wojewoda łódzki pod-
jął decyzję o przywróceniu łącz-
nie w skali województwa 500 łó-
żek do  normalnego – niecovi-
dowego funkcjonowania. Ponad 
60% z  nich stanowią niezwy-
kle istotne łóżka internistyczne. 
Na przykład w  Uniwersyteckim 
Szpitalu Klinicznym im. WAM – 
Centralnym Szpitalu Weteranów 
na  Pl. Hallera w  Łodzi całkowi-
cie zostały zdjęte łóżka covido-
we. W zamian powstało 25 miejsc 
rehabilitacyjnych dla pacjentów 
z powikłaniami po zakażeniu ko-
ronawirusem. 

W szpitalu w  Głownie liczą 
na  to, że w  najbliższych dniach 
„odcovidowany” zostanie cały 
szpital. – Prawdę mówiąc po ci-
chu liczyliśmy na to, że jak wró-
cimy do pracy po tegorocznej ma-
jówce, to zastaniemy informację 
o uwolnieniu nas w całości, ale tak 
się nie stało. Może tak się stanie 

do końca tygodnia, a może dopie-
ro w przyszłym tygodniu? – po-
wiedział nam prezes Wojtasik. 

Dlaczego chcą „odmroże-
nia” wszystkich łóżek? Otóż pa-
cjentów covidowych z  tygodnia 
na tydzień w szpitalu w Głownie 
ubywa. W  chwili zamykania 
tego numeru Wieści z  Głowna 

i Strykowa zajętych było 13 łóżek 
covidowych. Tymczasem od  28 
kwietnia szpital jest zobowiązany 
do zabezpieczenia łącznie 64 tzw. 
łóżek covidowych, w tym 6 tzw. 
łóżek obserwacyjnych (58+6). 
Na te „obserwacyjne” trafi ają pa-
cjenci z podejrzeniem koronawi-
rusa czyli tacy, u których dopiero 

trzeba przeprowadzić test na ko-
ronawirusa. 

Wcześniej natomiast szpital za-
bezpieczał 96 łóżek. Pełnego za-
pełnienia nigdy nie osiągnięto, 
ale w pierwszych dniach po prze-
kształceniu w covidowy było ich 
zajętych nawet około 80. 

str. 5

Butle z tlenem czekające na wymianę na podjeździe do szpitala. W szczycie zachorowań szpital zużywał 
tyle tlenu w ciągu kilku dni. 
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MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Mimo zimna sezon 
nad Mrożyczką
się rozpoczął. str. 3
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Głowno | Koronawirus 

Kwarantanna 
dla przedszkolaków
W Miejskim Przedszkolu 
nr 2 w Głownie u jednej 
z nauczycielek stwierdzono 
pozytywny wynik testu 
na wirusa COVID-19.
Dwie grupy z tego 
przedszkola zostały 
odesłane na kwarantannę. 

Na szczęście nauczycielka, 
u  której stwierdzono koronawi-
rusa, nie pojawiła się w  placów-
ce od piątku ze względu na gor-
sze samopoczucie. Potwierdzenie 
zarażania wirusem COVID-19 
otrzymała jednak dopiero w środę 
5 maja. Decyzją sanepidu część 
dzieci została odesłana na kwaran-
tannę. Z pięciu grup uczęszczają-
cych do przedszkola tylko dwie 
przejdą kwarantannę, bo z nimi 

miała kontakt nauczycielka. Gru-
pa IV odbędzie ją od 4 do 10 maja, 
a grupa V od 6 do 10 maja. Obie 
grupy zmienią tryb nauczania 
ze stacjonarnego na zdalne. 

Gdy tylko do placówki dotarła 
ta informacja, dyrekcja zadzwo-
niła do wszystkich rodziców po-
informować o  sytuacji i  popro-
sić o  szybsze odebranie dzieci 
z przedszkola. Nie wszyscy rodzi-
ce jednak mogli zjawić się wcze-
śniej w placówce. Część rodziców 
z innych grup reagowała zdziwie-
niem na informacje na drzwiach 
o kwarantannie dla innych przed-
szkolaków. 

Wszystkie dzieci, które miały 
wcześniej kontakt z  nauczyciel-
ką, wróciły do domu ze specjalną 
kartką od sanepidu informującą 
o kwarantannie i profi laktyce.  ek

Gmina Dmosin | Szczepienia strażaków 

Większość druhów 
jest już zaszczepiona

Ku końcowi zbliża się akcja 
szczepień przeciwko Covid-19 
strażaków z powiatu brzezińskie-
go, w tym również gminy Dmo-
sin. Szczepieniami objęci zostali 
zarówno strażacy i pracownicy cy-
wilni Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Brze-
zinach, jak również druhowie 
z  ochotniczych straży pożarnych 
z terenu powiatu. Zapisy były do-
browolne, a akcja szczepień stra-
żaków stanowiła część ogólnopol-
skiej akcji szczepienia Polaków. 

– Cały czas na bieżąco moż-
na zgłaszać chęć przyjęcia szcze-
pionki – zachęca tych jeszcze 
niezdecydowanych lub niezasz-

czepionych z  innych względów 
strażaków mł. brygadier Emil 
Deka z komendy powiatowej PSP 
w  Brzezinach. W ubiegłym ty-
godniu w  punkcie szczepień po-
wszechnych w Brzezinach szcze-
pili się druhowie z jednostek OSP 
z Dmosina oraz Woli Cyrusowej. 

– W naszej jednostce prawie 
wszyscy już zostali zaszczepieni. 
Żeby poszło to sprawnie przygoto-
waliśmy harmonogram szczepień 
dopasowując go do służb straża-
ków i  jeździliśmy na szczepienia 
do Zgierza lub Łodzi – powiedział 
nam dowódca JRG w  Strykowie 
mł. brygadier Bartłomiej Tom-
czuk.  mak

Mąkolice | Niebieskim fordem w betonowy płot 

Kto uszkodził 
to ogrodzenie?
Właściciela niebieskiego, 
osobowego Forda 
nieustalonego modelu, 
który w ostatnią 
niedzielę, 2 maja 
wypadł z drogi i uderzył 
w betonowe ogrodzenie 
posesji poważnie je 
uszkadzając, poszukują 
policjanci. 

Do zdarzenia doszło na drodze 
w Mąkolicach w gminie Głowno 
w niedzielę, 2 maja około godzi-
ny 13. Z dotychczasowych usta-

leń wynika, że nieznany dotąd 
kierowca jechał Fordem od stro-
ny miejscowości Jasionna w kie-
runku Woli Mąkolskiej. Z nie-
wiadomych przyczyn, na które 
zapewne mogły mieć wpływ nie-
zbyt dobre tego dnia warunki at-
mosferyczne, stracił panowanie 
nad samochodem, wypadł z dro-
gi i uderzył w betonowe ogrodze-
nie. 

– Właścicielka posesji była 
w tym czasie w domu. Usłysza-
ła głośny huk i wyszła zobaczyć 
co się stało. Niebieski Ford wła-
śnie odjeżdżał – powiedziała nam 
rzecznik prasowa zgierskiej Ko-
mendy Powiatowej Policji pod-

komisarz Magdalena Nowacka. 
Najwyraźniej więc kierujący nim 
mężczyzna nie odniósł poważ-
niejszych obrażeń. 

Właścicielka posesji (oraz 
uszkodzonego płotu) nie zdążyła 
zapisać numerów rejestracyjnych 
odjeżdżającego samochodu. Nie 
zapamiętała też jaki to był model 
Forda, a jedynie kolor. 

– Może ktoś widział niebie-
ski samochód z poważnie uszko-
dzonym przodem? Może trafi ł do 
jakiegoś warsztatu samochodo-
wego, w  którym policjanci nie 
pytali? Apelujemy o przekazanie 
nam takiej informacji – zachęca 
rzecznik Nowacka.  mak

 29 kwietnia o godz. 8.15 na 
boisku przy osiedlu Kopernika 
w Głownie strażacy z OSP Głowno 
oraz JRG Stryków zabezpieczali 
lądowisko dla śmigłowca Lotnicze-
go Pogotowia Ratunkowego, który 
został wezwany z powodu braku 
wolnego naziemnego zespołu ra-
townictwa medycznego. Lekarz 
został przez strażaków dowieziony 
do jednego z bloków w tym rejonie 
Głowna, a konkretnie do 75-letnie-
go mężczyzny, u którego konieczna 
była interwencja medyczna. 

 29 kwietnia około godziny 13. 
w Kamieniu strażacy gasili pożar 
trawy, gałęzi i pozostałości roślin-
nych w pobliżu zabudowań gospo-
darczych. Pożar nie zdążył rozwinąć 
się i nie spowodował większych 
strat. Na miejscu byli strażacy JRG 
Stryków oraz OSP Głowno. 

 30 kwietnia około godziny 22. 
w domu jednorodzinnym przy ul. 

Warszawskiej w Strykowie strażacy 
JRG Stryków pomogli ratownikom 
zespołu ratownictwa medycznego 
w zniesieniu z piętra domu, na tzw. 
desce ortopedycznej, 70-letniej ko-
biety z urazem nogi. 

 30 kwietnia około godziny 
23.30 na autostradzie A1 na wy-
sokości Woli Błędowej samochód 
osobowy Audi uderzył w bariery 
energochłonne. Kierowca pozosta-
wił samochód i oddalił się w niezna-
nym kierunku. Samochodem zajęła 
się służba autostradowa. Personalia 
kierowcy ustala policja. 

 1 maja o godzinie 9.10 na ul. 
Strykowskiej w Anielinie Swędow-
skim policjanci Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu zatrzymali 57-let-
niego nietrzeźwego mieszkańca 
powiatu zgierskiego, który jechał 
rowerem. Badanie wykazało 1,12 
promila alkoholu w organizmie. 

 1 maja około godziny 18.30 na 
ulicy Kopernika w Głownie policjan-
ci zatrzymali nietrzeźwego 29-letnie-
go obywatela Ukrainy, który kiero-
wał seatem. Badanie wykazało 2,4 
promila alkoholu w organizmie. 

 2 maja przed godziną 4 rano 
na osiedlu Kopernika w Głownie 
straż pożarna pomogła policji do-
stać się do mieszkania samotne-
go mężczyzny. Wołanie o pomoc 
usłyszała sąsiadka, która wezwała 
policję. Strażacy dostali się do 
mieszkania podważając drzwi roz-
pierakiem. Okazało się, że przeby-
wający w mieszkaniu 80-letni męż-
czyzna przewrócił się i doznał m.in. 
urazu ręki oraz nie mógł o własnych 
siłach wstać. Na miejsce wezwano 
zespół ratownictwa medycznego. 

 2 maja około godziny 19.30 
strażacy wyjechali na autostradę A1 
w kierunku Katowic, gdzie według 
zgłaszającego miała na drodze być 

widoczna substancja ropopochod-
na, na której samochody mogą 
wpadać w poślizgi. Plama nie zo-
stała odnaleziona, więc zgłoszenie 
zostało potraktowane jako alarm 
fałszywy w dobrej wierze. 

 2 maja o godzinie 20.20 na uli-
cy Sikorskiego w Głownie policjanci 
zatrzymali nietrzeźwego 45-letniego 
mieszkańca powiatu zgierskiego, 
który jechał rowerem. Badanie wy-
kazało 1,16 promila alkoholu. 

 2 maja przed godzina 21. w No-
wostawach Górnych doszło do po-
żaru sadzy w kominie. Na miejsce 
wyjechały trzy zastępy JRG Stryków 
oraz OSP Lipka. Strażacy z pod-
nośnika założyli na wylot komina 
tzw. sito kominowe i ugasili pożar 
piaskiem. Nikt nie odniósł obrażeń. 
Pomieszczenia domu sprawdzono 
czujnikiem wielogazowym pod ką-
tem obecności tlenku węgla. Zagro-
żenia nie stwierdzono.   mak

Gmina Stryków
Łącznie ponad 
10 kilometrów 
już naprawiono

Wiosenne remonty dróg grun-
towych trwają w gminie Stryków. 
Prace prowadzone są od początku 
marca i grupowane według loka-
lizacji, zaś harmonogram jest na 
bieżąco aktualizowany na podsta-
wie zgłoszeń, które docierają do 
Urzędu Miejskiego oraz Jednostki 
Robót Publicznych w Strykowie. 

Są na terenie gminy miejsca, 
gdzie naprawiany jest stan na-
wierzchni na odcinkach o długo-
ści około 100 metrów, ale i takie, 
gdzie niwelacji nierówności, na-
wiezienia tłucznia, wyrównania 
i zagęszczenia wymaga nawet i ki-
lometr drogi. 

Z informacji JRP wynika, 
że do tej pory poprawiona zosta-
ła nieutwardzona nawierzchnia na 
33 odcinkach dróg gruntowych 
o łącznej długości 10.540 metrów 
m.in. na ulicy Dworczaka i Ogro-
dowej w Dobrej, Lipie, Michałów-
ku, Smolicach oraz Wyskokach. 
 mak

Droga z Popowa do Mięsośni jest już odebrana. 
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Strażacy z gminy Dmosin w oczekiwaniu na szczepienie w Brzezinach. 
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Region | Skutki silnego wiatru

Strażacy wyjeżdżali trzy razy
Ulewne deszcze i  porywisty 

wiatr nie spowodowały w ostatnią 
niedzielę, 2 maja dużego zagro-
żenia, choć strażacy z JRG Stry-
ków oraz jednostek ochotniczych 
z terenu gminy Głowno i Stryków 
wyjeżdżali trzy razy. 

Około godziny 17 strażacy JRG 
Stryków interweniowali przy dro-
dze w  Nowostawach Górnych, 
gdzie na linii energetycznej zawisł 
i ostatecznie zerwał ją nadłamany 
przez wiatr konar drzewa. Został 
usunięty z  wykorzystaniem pod-
nośnika koszowego. Kolejny raz 
strażacy interweniowali o  godz. 

18.38 w  Lubiankowie w  gmi-
nie Głowno. Druhowie miejsco-
wej jednostki OSP Lubianków 
oraz JRG Stryków usunęli z dro-
gi drzewo powalone przez wiatr. 
Wcześniej pracownicy pogotowia 
energetycznego musieli odłączyć 
prąd, bowiem konar przewróco-
nego drzewa zawisł na linii ener-
getycznej. Drzewo zostało pocięte 
na kawałki i usunięte poza drogę. 
Ostatnia tego dnia interwencja to 
wyjazd JRG Stryków na ulicę Tar-
gową w  Strykowie do usunięcia 
konarów drzew zalegających na 
drodze.  mak

Gmina Głowno | II etap wiosennej inwestycji zakończony 

1,5 kilometra asfaltu z Popowa do Mięsośni 
 Zakończył się drugi etap 
remontu drogi powiatowej 
w Popowa do Mięsośni 
w gminie Głowno. 
Kierowcy mogą już 
korzystać z równego jak 
stół, blisko 1,5 km odcinka 
drogi.

Droga prowadzi do granic po-
wiatu zgierskiego w okolicy Wali-
szewa w gminie Bielawy. Oprócz 
nowej nawierzchni drogowcy wy-
konali także pobocza, powstały 
nowe przepusty oraz oczyszczo-
ne zostały przydrożne rowy. Łącz-
ny koszt inwestycji to ponad 500 
tysięcy złotych i w całości został 
sfi nansowany z Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych. Sta-
rostwo otrzymało pieniądze na tę 

modernizację pod koniec ubie-
głego roku. Łącznie na remonty 
i przebudowy dróg powiatowych 
wykorzystana zostanie kwota pra-
wie 2,4 mln zł. 

Oprócz drogi Popów – Mię-
sośnia na naszym terenie będzie 
w tym roku wykonywana przebu-
dowa drogi na ul. Targowej w Głow-
nie (odcinek od skrzyżowania 

z DK14 do ul. Żeromskiego) oraz 
w Woli Zbrożkowej na odcinku 
od posesji nr 44 do włączenia 
z drogą gruntową prowadzącą do 
miejscowości Strzebieszew.  mak
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Głowno | W Wake Parku sezon już otwarty

Riderzy mówili, że nie jest im zimno!
Pierwsi riderzy z Warszawy, Łodzi, Poznania 
i Szczecina przyjechali 1 maja do Głowna na 
otwarcie drugiego sezonu w Central Wake Parku 
nad Mrożyczką. Choć od samego patrzenia  
na nich mogło się zrobić zimno, oni zapewniali, 
że jest im ciepło, bo są w ruchu. 

Jeden wakeboardzista powie-
dział nam, że zimno jest mu je-
dynie w stopy, jednak inna kobie-
ta wyjaśniła, że z tym problemem 
można sobie poradzić, ponieważ 
są odpowiednie skarpety. I ona na 
pewno wiedziała co mówi, bo jeź-
dziła na desce około 40 minut i po 
krótkiej przerwie ponownie wło-
żyła nogi w  deskę, chwyciła za 
rączkę od wyciągu i zsunęła się po 
specjalnym dywanie do wody.

Oczywiście odpowiednia pian-
ka, a także skarpety, mogą ochro-

nić przed chłodną wodą, a  od 
środka rozgrzać może gorąca her-
bata, jednak początek maja ma 
swoje prawa, a pogoda w pierw-
szy weekend majowy nas nie roz-
pieszczała. 

– Niestety, nie działa jeszcze 
baza hotelowa, więc nasi go-
ście kupują karnety na godzinę, 
dwie, ale zdarzyło się też, że na 
cały sezon. Na razie nie widzę 
nikogo nowego, są tylko oso-
by, które przyjeżdżały już do nas 
w poprzednim roku. Jedzenie też 

możemy sprzedawać tylko na 
wynos – usłyszeliśmy w  Wake 
Parku. Tego dnia nie spotkaliśmy 
w  rejonie Wake Parku żadnego 
kampera, jakie w  poprzednim 

roku można było zobaczyć w są-
siedztwie zalewu, choć w Wake 
Parku powiedziano nam, że co 
najmniej jeden był w drodze. 

– Przyjechałem dzisiaj tyl-
ko na godzinę, zatrzymałem się 
w drodze do siostry – powiedział 
nam pan Jurek, mieszkający ak-
tualnie w  Warszawie, ale po-

chodzący z  Białegostoku. Przy-
znał, że był w Głownie kilka razy 
w ubiegłym roku i mu się spodo-
bało. – Nie mogłem się doczekać, 
ale już w tym roku trochę pływa-
łem na innych, mniejszych obiek-
tach w okolicach Warszawy. Ale 
tu jest duży i  bardzo dobry tor 
– są łagodne zakręty, więc nie 
wyrywa drążka z rąk i jest dużo 
przeszkód. 

Mężczyzna powiedział nam, że 
planował przyjechać większą eki-
pą na weekend majowy do Głow-
na i zatrzymać się w domkach na 
terenie Wake Parku, ale niestety 
restrykcje związane z koronawiru-
sem na to nie pozwoliły. Miał na-
dzieję także 3 maja, w drodze po-
wrotnej, zatrzymać się i popływać. 

– Rozpoczęłam sezon dwa ty-
godnie temu, w tym roku pływa-
łam już w Brwinowie i w Często-
chowie – powiedziała nam riderka 
z Bełchatowa. – Tu jest fajnie, ale 
każdy park jest inny, ma inne prze-
szkody. Jak to jest? – trzeba spró-
bować – zachęcała naszą reporter-
kę.  mwk

Aktualności

Głowno | Kurs żeglarski dla całkiem „zielonych” 

Intensywne żeglowanie na Mrożyczce 
22 śmiałków przystąpiło do intensywnego, trwającego niecały miesiąc,  
wraz z egzaminami, kursu żeglarza jachtowego, który zorganizował  
na zalewie Mrożyczka związany z głowieńskim hufcem Związku Harcerstwa 
Polskiego Yacht Club Głowno. 

Zajęcia teoretyczne oraz 
część zajęć praktycznych od-
bywają się w  Głownie, w  tym 
również w  harcówce ZHP, ale 
przede wszystkim nad i  na za-
lewie. – Wykorzystując pogo-
dę jeszcze przed majówką udało 
się zrzucić na wodę trzy omegi 
– powiedziała nam Iwona Waś-
kiewicz. Wspomniane „ome-
gi” to popularne jachty żaglowe  
regatowe i  turystyczne, na któ-
rych uczą. 

Kurs został zorganizowany jest 
już teraz – choć momentami po-
goda nie rozpieszcza – żeby świe-
żo upieczeni żeglarze mogli już 
w  najbliższe wakacje korzystać 
z przysługujących im uprawnień. 
Oczywiście po zdaniu egzami-
nu, który wcale nie jest formalno-

ścią i nie jest łatwy. Tym bardziej, 
że w szkoleniu żeglarskim biorą 
udział osoby, które nigdy wcze-
śniej nie żeglowały. 

Co ciekawe, kurs zakończy 
się wyjazdem szkoleniowo-eg-
zaminacyjnym na Mazury. Przy-
szli żeglarze będą tam od 19 do 
23 maja. Na mazurskich jezio-
rach będzie prowadzone wyłącz-
ne szkolenie praktyczne, a  za-
kończy się dwoma egzaminami: 
teoretycznym i  dopiero po jego  
zdaniu – egzaminem praktycz-
nym. Uczestnicy sami pono-
szą koszty przejazdów, zakwa-
terowania na Mazurach, a  także 
wszelkie opłaty egzaminacyjne.  
Obecnie egzamin państwowy 
kosztuje w okolicach 250 złotych.
  mak

Kolejny wakeboardzista ruszył z miejsca startowego przystani, a jego deska rozcina zimną o tej porze roku wodę. 
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Atmosfera w ośrodku była bardzo przyjazna. Wiele osób witało się „przybijaniem piątek”. 
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Pomost w Wake Parku. Po prawej pan Jurek, który w drodze do siostry 
zatrzymał się w Głownie, aby choć przez godzinę popływać na desce.

Żaglówki na zalewie Mrożyczka 
zostały zwodowane tuż przed 
„majówką”. 
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Nie mogłem się 
doczekać, ale już 
w tym roku trochę 
pływałem na 
innych, mniejszych 
obiektach 
w okolicach 
Warszawy. Ale tu 
jest duży i bardzo 
dobry tor.
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Głowno – Łódź | Majówka z TVP3

To był nasz czas w „Budzi się ludzi”
Majówka przed telewizorem? Choć brzmi to 
niezbyt zachęcająco, wielu z nas ze względu 
na deszczowy i chłodny początek maja,
tak właśnie spędziło długi weekend. 
Ci, którzy w niedzielny poranek, 2 maja,
wybrali TVP3 Łódź z pewnością nie żałowali.

W programie śniadaniowym 
„Budzi się ludzi” tego dnia zo-
baczyć można było sporo znajo-
mych twarzy, bowiem to właśnie 
Głowno i  jego mieszkańcy od-
grywali główną rolę w emitowa-
nym wówczas odcinku.

Nasze miasto da się 
lubić
W głowieńskiej drużynie nie 

mogło, rzecz jasna, zabraknąć 
burmistrza Grzegorza Janecz-
ka, który już na  samym począt-
ku wystąpienia zmierzył się z py-
taniem o  powody, dla których 
lubi swoje miasto. W wypowie-
dzi wskazał przede wszystkim 
na  walory przyrodniczo-krajo-
brazowe, przypominając o kilku-
dziesięcioletnich tradycjach tego 
miejsca związanych z wypoczyn-
kiem. 

– Mieszkam w  Głownie 
od urodzenia i jest to bardzo pięk-
ne miasto, położone wśród la-
sów i rzek. Uwagę zwraca także 
znajdujący się w centrum zalew. 
Wspólnie staramy się wypraco-
wać taką formułę, w  której do-
brze czuliby się zarówno ci, któ-
rzy przyjeżdżają do Głowna, jak 
i ci, którzy w nim mieszkają. Za-
leży nam, by był to odpoczynek 
rodzinny – tłumaczył.

W kolejnych wejściach 
na  żywo burmistrz opowiedział 
m.in. o rodzinnej rekreacji i atrak-
cjach, które w  tak malowniczej 
miejscowości czekają na  małych 
i  dużych, a  także o  niedawnych 

odwiedzinach w naszym mieście 
André Citroëna.

Smaki na majówkę – 
i nie tylko!
O tym, że w Głownie wiedzą 

jak robić dobre torty przekonywał 
widzów z kolei Adam Klimczak 
z pracowni cukierniczej „Wypie-
kane Marzenia”. 

W materiale wspomina o ulu-
bionych smakach na  majówkę, 
a więc wszystkim tym „co koja-
rzy się z truskaweczką”: galaret-
kach, tartach oraz ciastach jogur-
towych. Co więcej, w rozmowie 
z  jedną z  dziennikarek zdradził 
sekret na  udane ciasto, które 
w  późniejszym czasie wspólnie 
przygotowali. 

W  odcinku pojawiły się rów-
nież krótkie „warsztaty” z  two-
rzenia i dekorowania tortów, które 
poprowadziła Marzena Klimczak 
– także przedstawicielka wspo-
mnianej pracowni.

O kobietach 
i dla kobiet
Głowieńską drużynę wsparł 

swoją obecnością również Mi-
chał Kmieć – pomysłodaw-
ca i  inicjator festiwalu „Kolej 
na  Kobiety”, który opowiedział 
nie tylko o popularnej w naszym 
mieście imprezie, lecz także 
o potrzebach kobiet oraz ich roz-
woju osobistym.

– Założenie projektu jest ta-
kie, że każda kobieta znajdzie tu 
swoje miejsce. Tworzymy go dla 
kobiet, które chcą czegoś więcej, 
czyli budować pewność siebie, 
zdobywać nowe doświadczenia 
i  umiejętności, odkrywać swoją 
kobiecość i poznawać inne kobie-
ty i ich historie – zauważył.

Miasto z (ekologicznym) 
potencjałem
Bohaterem niedzielnego pro-

gramu był ponadto Emil Snużka 
z  Fundacji Ecorower, który opo-
wiedział widzom o  podejmowa-
nej przez siebie inicjatywie spo-
łecznej zmierzającej do promocji 
ekologii oraz ochrony środowi-
ska. W  trakcie rozmowy nie za-
brakło więc wzmianek o  letnim 
kinie rowerowym, projekcie eko-
logicznym „Serce dla pszczół” 
oraz o serii murali, które za spra-
wą wspomnianej fundacji powsta-
ły w naszym mieście.

– Wielu mieszkańców chce, by 
miasto było bardziej ekologiczne. 
Dużo dzieje się w tej kwestii, ale 
mimo to sporo jest jeszcze do zro-
bienia. Bez wątpienia, to miejsce 
ma jednak w tym zakresie poten-
cjał – podkreślił.

W rozmowie z naszym repor-
terem aktywista z przyjemnością 
wspominał swoją niedzielną przy-
godę. – Było trochę stresu, ale 

ogólnie atmosfera bardzo przy-
jemna. W studiu pojawiliśmy się 
jeszcze przed realizacją nagrań, 
więc był czas, by przygotować się 
i  poznać prowadzących. Ekolo-
gia to taki temat, o którym zawsze 
warto porozmawiać – zapewnia.

Pozytywna energia 
to podstawa
Wśród zaproszonych gości nie 

zabrakło również Jarosława Wy-
gody z Central Wake Parku, któ-
ry zarówno w  trakcie rozmowy 
na żywo, jak i za pośrednictwem 
zrealizowanych wcześniej mate-
riałów przekonywał widzów, że 
wakeboarding jest sportem dla 
każdego.

– To jeden z  najłatwiejszych 
sportów ekstremalnych, jakie 
znam. Podejmując pierwsze kro-
ki trzeba pamiętać o dobrym na-
stawieniu, pozytywnej ener-
gii i o tym, by nie zniechęcać się 
pierwszymi razami. 1-2 dni i czło-
wiek łapie już podstawy – zapew-

niał trener. W  minionych dniach 
nasz reporter również odwiedził to 
popularne miejsce na mapie mia-

sta. Obszerną relację z  otwarcia 
obiektu w  nowym sezonie prze-
czytasz na stronie 3.

Ci, którzy nie mieli okazji 
obejrzeć niedzielnego programu 
z udziałem reprezentantów Głow-
na wciąż jeszcze mogą to zrobić. 
Całość nadal dostępna jest zarów-
no na  stronie internetowej TVP3 
Łódź, jak i na facebookowym fan-
page’u porannego formatu. 

Głowno | Tymczasowa przerwa

Gdzie zabraknie prądu?
Mieszkańcy kilku ulic Głow-

na pod koniec tygodnia powinni 
przygotować na  to, że w  ich do-
mach zabraknie prądu. 

Tymczasową przerwę w dosta-
wie energii elektrycznej zaplano-
wano na jutro (czwartek, 7 maja) 
od godziny 8.00. Potrwa ona przez 
kilka godzin.

Wspomniana przerwa dotyczy 
nieruchomości położonych przy 

ulicach: Sikorskiego (nr posesji: 
1–52 oraz 64 – Osiny), ul. Ułań-
skiej (1–40), ul. Obrońców We-
sterplatte (85–100), ul. Fabrycz-
nej (7–9 oraz 65–97), ul. Polnej 
(1–53), św. Barbary (1–35), ul. 
Juliana Tuwima (1–30), Adama 
Mickiewicza (1–50) oraz ul. Wła-
dysława Broniewskiego (1–34). 
Wstępnie przerwę zaplanowano 
do godziny 15.00.  aw

Głowno | Przebudowa ul. Plażowej

Wszystko idzie zgodnie 
z planem
Betonową jezdnią 
z kostki brukowej oraz 
jednostronnym chodnikiem 
niebawem będą mogli 
cieszyć się mieszkańcy 
ul. Plażowej w Głownie, 
a także osoby, odwiedzające 
pobliską strefę rekreacji 
wraz z parkiem linowym.

Przebudowa wspomnianej uli-
cy wciąż trwa, a efektem prowa-
dzonych w tym miejscu prac bę-
dzie powstanie jezdni z  kostki 
brukowej na odcinku 398 m wraz 
ze  zjazdami do poszczególnych 
posesji oraz dojściami do furtek. 
Spacerowicze także mają powody 
do zadowolenia, bowiem na  od-
cinku od ul. Sasanek do ul. Mor-
skiej, czyli tam, gdzie dotąd przej-
ście było utrudnione przewidziano 
jednostronny chodnik o  szeroko-

ści 1,5-2 m. Z kolei z myślą o od-
wiedzających pobliskie obiekty 
rekreacyjne, stworzone zostaną, 
równoległe do jezdni, zatoki po-
stojowe o wymiarach 2,5 m x 6,0 
m. Przypomnijmy, że odprowa-
dzenie wód opadowych i roztopo-
wych będzie odbywało się tak jak 
do tej pory, czyli powierzchniowo 
do istniejącej kanalizacji deszczo-
wej. Przewidziano regulację ist-
niejących wpustów.

– Wszystko idzie zgodnie z pla-
nem – zapewnia Arkadiusz Ja-
niak, kierownik Referatu Infra-
struktury Technicznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie.

Przebudowę realizuje łódzka 
spółka „Jamad” zajmująca się bu-
downictwem ogólnym, robotami 
drogowymi oraz stabilizacją grun-
tów. Prace powinny zakończyć się 
w połowie maja. Koszt całości za-
dania opiewa na kwotę 561.334,75 
złotych.  aw

Wielu mieszkańców 
chce, by miasto było 
bardziej ekologiczne. 
Dużo dzieje się w tej 
kwestii, ale mimo to 
sporo jest jeszcze 
do zrobienia. Bez 
wątpienia, to miejsce 
ma jednak w tym 
zakresie potencjał.

Emil Snużka

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Głowieńska drużyna w „Budzi się ludzi”. Program miał już swoją premierę w telewizji, ale chętni wciąż mogą 
obejrzeć go w Internecie. Od lewej: Emil Snużka z Fundacji Ecorower, Marek Kowalczuk – prowadzący program, 
Katarzyna Szkopiecka z Urzędu Statystycznego w Łodzi, Martyna Kowalczyk – prowadząca program, burmistrz 
Grzegorz Janeczek, Michał Kmieć i Jarosław Wygoda. 
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Głowno | Szpital liczy na rychły powrót do normalności

Interna odmrożona i… co dalej?
dokończenie ze str. 1

Na początku ubiegłego tygo-
dnia w szpitalu w Głownie leża-
ło 37 pacjentów, tydzień wcze-
śniej zajętych było zajętych 
około 50 łóżek, a dwa tygodnie 
temu około 60. Zdecydowanie 
mniej jest też cięższych przy-
padków. 

– Jesteśmy dosłownie w blo-
kach startowych, by ponow-
nie uruchomić planowe zabie-
gi. Chcielibyśmy jak najszyb-
szego odmrożenia ginekologii 
i chirurgii, żebyśmy mogli robić 
planowe operacje i zabiegi. Nasi 

pacjenci też na to czekają – po-
wiedział nam prezes Wojtasik. 

Ponad 200 szczepień 
dziennie 
– Jest godzina 14 i  mamy 

tylko dzisiaj zaszczepionych 
już ponad 170 osób. To chy-
ba dobre tempo – dowiedzie-
liśmy się w  ostatni wtorek, 4 
maja w  działającym w  bez-
pośrednim sąsiedztwie szpita-
la w  Głownie punkcie szcze-
pień powszechnych. Zgodnie 
z zapowiedziami każdego dnia 
w  punkcie w  Głownie będzie 
zaszczepianych ponad 200 

osób. – Szczepionki są do nas 
sukcesywnie dostarczane, na tę 
chwilę zgodnie z  naszym za-
mówieniem – dowiedzieli-
śmy się w  punkcie szczepień. 
Przypomnijmy, że został on uru-
chomiony 28 kwietnia od  go-
dziny 8.00. Zainteresowanie 
szczepieniami w  dniach przed 
majówką oraz po niej było spo-
re. W dniach 1 – 3 maja punkt 
nie pracował. Został on zorgani-
zowany w  dwóch kontenerach 
ustawionych na  przyszpital-
nym parkingu. Wcześniej dzia-
łał w przyszpitalnej przychodni 
zdrowia.  mak

Gmina Stryków | Komunikacja miejska

„Dwójka” wraca na trasę, 
ale bez Strykowa
Linia autobusowa numer 2 kursująca na trasie Stryków-
Zgierz-Aleksandrów Łódzki została zawieszona z początkiem 
lutego na okres 3 miesięcy. Przyczyną były wysokie 
koszty funkcjonowania i w ocenie UMZ nieadekwatne 
współfinansowanie linii przez inne samorządy.  
1 maja skończył się okres zawieszenia, ale Stryków  
nie doszedł do porozumienia z władzami Zgierza.  
Dlatego Prezydent Miasta Zgierz Przemysław Staniszewski 
otworzył nową linię „2BIS”. 

Sprawa od samego początku roz-
bijała się o  koszty. Miasto Zgierz 
utrzymuje, że w związku ze spad-
kiem liczby pasażerów, co ści-
śle łączy się z  sytuacją epidemio-
logiczną, muszą wzrosnąć koszty 
utrzymania linii. Ponadto Prezydent 
uważa, że rozkład finansowania li-
nii również nie był sprawiedliwy. 

– Odkąd powstała ta linia każ-
dy wiedział, że będzie nierentowna 
i godziliśmy się na to. W tym roku 
te koszty nie wzrosły gigantycznie 
w porównaniu do zeszłych lat – tłu-
maczy burmistrz Strykowa Witold 
Kosmowski. Zwiększenie kosztów, 
jakie miały ponieść gminy, miało 
wynikać z  braku przychodu z  bi-
letów. Z ich sprzedaży na koszty 
funkcjonowania linii trafiało około 
64 tysiące złotych w skali roku. 

Z powodu jasnego i  twardego 
stanowiska burmistrza Strykowa, 
Zgierz obmyślił alternatywne roz-
wiązanie i dogadał się z pozostały-

mi gminami, wykluczając z  kom-
promisu Stryków, który jako jedyny 
nie wyrażał zgody na nowy układ. 

W nowym zamyśle linia mia-
ła przestać kursować w  weeken-
dy oraz kończyć swoją trasę nie na 
przystanku: Stryków Dworzec PKP, 
a na Corningu. Ponadto władze 
Zgierza chcą, aby linia prowadzi-
ła drogą krajową, a nie przez wsie 
Klęk, Kiełmina, Dobra. 

– Nie wiem za co miałbym pła-
cić. Linia będzie wtedy wyłącznie 
dla mieszkańców Zgierza dojeż-
dżających do naszych magazynów.  
A my mamy ponosić jej koszty 
– pyta zdenerwowany burmistrz. 
Ustępstwa, na jakie byłby w stanie 
zgodzić się Stryków, to skrócenie li-
nii do przystanku Stryków Plac Łu-
kasińskiego, zamiast przystanku na 
dworcu PKP. 

Mimo wszystko „Dwójka” – zo-
stanie wznowiona, jednak tym ra-
zem o nazwie „2 BIS”. Dzięki poro-

zumieniu pozostałych samorządów 
ma ona umożliwić swobodny do-
jazd ze Zgierza i  Aleksandrowa 
Łódzkiego na teren strefy ekono-
micznej w  Strykowie. Co ma uła-
twić dojazd do pracy pracownikom 
tychże zakładów. 

Z powodu braku zgody samego 
Strykowa, autobus nie będzie już 
zatrzymywał się we wsiach Klęk 
i  Dobra, nie będzie też wjeżdżał 
do samego centrum miasta. Dojazd 
za to zostanie zapewniony bezpo-
średnio do zakładów w miejscowo-
ści Dobra (m.in. Castorama) oraz 
na specjalnej strefie ekonomicznej 
w Strykowie (tzn. Corning). Dzięki 
czemu trasa będzie krótsza, a co za 
tym idzie tańsza. 

Zgodę na zawarcie Porozumie-
nia Międzygminnego w  tej spra-
wie przegłosowali zgierscy radni na 
XXXIV Sesji Rady Miasta Zgierza. 
Należy czekać jeszcze na formalne 
zgody radnych z gmin – partnerów 
porozumienia – Gminy Zgierz oraz 
Gminy Aleksandrów Łódzki i  jest 
szansa, że linia zostanie urucho-
miona jeszcze w maju. 

Burmistrz Strykowa podkreślił 
jednak, że już pracuje nad zapew-
nieniem komunikacji ze Strykowa 
do Zgierza, aby mieszkańcy mimo 
ograniczenia linii numer 2 mogli 
dojechać do swojego miasta powia-
towego.  ek

RZUT OKIEM | 230 LAT KONSTYTUCJI SYMBOLICZNIE 
Biało-czerwone flagi królowały 
na Placu Wolności w Głownie 
w dniu narodowego święta, 
obchodzonego na pamiątkę 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
przez Sejm Wielki w 1791 roku. 
Z uwagi na sytuację epidemiczną 
po raz kolejny zrezygnowano 
z tradycyjnej uroczystości z udziałem 
mieszkańców. W ich imieniu pod 
obeliskiem przy Dębie Wolności 
kwiaty złożyli przedstawiciele władz 
miejskich: burmistrz Grzegorz 
Janeczek oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej w Głownie – 
Grzegorz Szkup. Mieszkańcy 
dołączyli do patriotycznej inicjatywy 
poprzez wywieszenie flag 
państwowych, które powiewały na 
terenie wielu posesji. awFO
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Powiat zgierski | Stulecie wybuchu III powstania śląskiego

Przy „Cebertowiczu” stanął Dąb Śląski
Będący symbolem siły i niezłomności poprzednich 
pokoleń walczących o Polskę Dąb Śląski zasadzono 
przy Zespole Szkół Nr 1 im. prof. R. A. Cebertowicza 
w Głownie. Z taką inicjatywą wystąpiły władze 
powiatu zgierskiego.

Kameralna uroczystość, której 
towarzyszyło posadzenie symbo-
licznego drzewa, była wyrazem 
pamięci o  wydarzeniach roze-
granych na początku maja 1921 
roku, czyli o wybuchu III powsta-
nia śląskiego – ostatniego z trzech 
powstańczych zrywów polskiej 

ludności na Śląsku, mającego na 
celu przyłączenie tych terenów do 
Polski. Przypomnijmy, że efektem 
dwóch miesięcy walk było pod-
pisanie korzystnej dla Polski kon-
wencji w sprawie Śląska, a prze-
bieg nowej granicy polsko-nie-
mieckiej stał się faktem.

Na pamiątkę tych wydarzeń, 
w  setną ich rocznicę, na tere-
nie wspomnianej szkoły posa-
dzono Dąb Śląski. Jego lokali-
zacja nie była przypadkowa, bo-
wiem to właśnie patron powiato-
wej placówki oświatowej – prof. 
Romuald Adam Cebertowicz 
brał udział w  walkach jako ofi-
cer baterii kpt. Mierzejewskiego 
I Dywizjonu artylerii powstań-
czej, m.in. w rejonie Kędzierzyna 
Koźla i pod Górą św. Anny.

W kameralnej uroczysto-
ści udział wzięli przedstawiciele 

władz powiatu zgierskiego: sta-
rosta Bogdan Jarota oraz wice-
starosta Dominik Gabrysiak, dy-
rekcja wspomnianej szkoły, czy-
li Elżbieta Kołodziej i  Sławomir 
Stopczyński, a  także brata-
nek patrona placówki – Tomasz 
Cebertowicz. Towarzyszyli im le-
śnicy z  Nadleśnictwa Grotniki, 
Ryszard Raczyński z  firmy 
ALMECH oraz uczniowie.

Dodajmy, że obok pamiątko-
wego drzewa zakopano kapsu-
łę czasu, w którą włożony został 
podpisany przez obecnych sym-
boliczny dokument. Zgodnie  
ze zwyczajem będzie on stanowił 
świadectwo dla przyszłych poko-
leń.  aw

Głowno, Stryków | Wojewoda kolejny raz przesunął datę 

Wybory odbędą się miesiąc później 
Wojewoda łódzki  
po raz kolejny zmienił 
datę wyborów 
uzupełniających do Rady 
Miejskiej w Strykowie. 
Zmianie uległa 
również data wyborów 
uzupełniających do Rady 
Miejskiej w Głownie.

Najpierw wybory uzupełnia-
jące do obydwóch rad miały od-
być się w niedzielę, 11 kwietnia. 
Zostały jednak przesunięte na 
niedzielę, 9 maja. Zgodnie z ko-
lejnym zarządzeniem wojewody 

łódzkiego daty wyborów – za-
równo w Głownie, jak i w gminie 
Stryków (konkretnie w sołectwie 
Bratoszewice), zostały przesu-
nięte na niedzielę, 13 czerwca. 
W przypadku Bratoszewic to już 
trzecia zmiana daty wyborów. 
Pierwotnie miały się one odbyć 
bowiem w niedzielę, 7 marca. 

Jak dowiedzieliśmy się w łódz-
kiej delegaturze Krajowego Biu-
ra Wyborczego, jest to związane 
z  sytuacją epidemiczną w  kraju 
i dotyczy nie tylko gminy Stryków 
i Głowna, ale również wszystkich 
innych samorządów, w  których 
zaistniała konieczność przeprowa-
dzenia wyborów uzupełniających. 

– W  całej Polsce wojewodo-
wie przesuwają terminy wybo-
rów uzupełniających z  maja na 
czerwiec, chyba że takie terminy 
zostały wyznaczone już w pierw-
szych zarządzeniach – wyjaśnia 
Krajowe Biuro Wyborcze. 

Czy w  związku z  tym mogą 
zgłaszać się kolejni kandydaci 
w wyborach? Czy nowe zarządze-
nie wojewody łódzkiego wpłynie 
na coś jeszcze, oprócz daty głoso-
wania? Choć przesunięciu ulegnie 
kilka istotnych terminów wynika-
jących z kalendarza wyborczego, 
czas na zgłoszenie kandydatów 
już minął. Nowych kandydatów 
więc już nie będzie. 

Przypomnijmy, że w wyborach 
uzupełniających do Rady Gminy 
w Strykowie wystartują dwaj kan-
dydaci mieszkający przy tej samej 
ulicy w Bratoszewicach: Damian 
Drzewiecki i  Adam Piestrzenie-
wicz. Konieczność przeprowa-
dzenia wyborów w  tym okręgu 
związana jest ze śmiercią dotych-
czasowego radnego, 58-letniego 
Bartłomieja Roszczypały. 

W Głownie wybory uzupeł-
niające zostały zarządzone po 
śmierci radnej Teresy Banaszkie-
wicz. Odbędą się tylko w jednym 
okręgu, nr 9, który obejmuje na-
stępujące ulice: Błotna, Brzozo-
wa, gen. Jarosława Dąbrowskie-

go, Dolna, gen. Józefa Bema, 
Marcina Kasprzaka, Kolejowa od 
20a do 62, Koralowa, Bolesława 
Limanowskiego, Łódzka, Mała, 
Myśliwska, Zofii Nałkowskiej, 
Prezydenta Gabriela Narutowi-
cza, Stefana Okrzei, Juliusza Or-
dona, Partyzantów, Piątkowska, 
plac Kazimierza Wielkiego, Pół-
nocna, Prosta, Bolesława Prusa, 
Rybacka, Henryka Sienkiewicza, 
Śląska, Tatrzańska, Romualda 
Traugutta, Wilcza, Wodna, Za-
kopiańska, Gabrieli Zapolskiej. 
Tutaj kandydatami są Tomasz 
Chmielewski, popierany przez 
PiS oraz związany z lewicą Hen-
ryk Wójtowicz. 

Głosowanie – o  ile znowu nie 
zostanie przesunięte – będzie 
możliwe w  niedzielę, 13 czerw-
ca, w godzinach od 7.00 do 21.00. 
 mak 

Głowno 
Trzeba zaufać,  
że zza chmur 
wyjdzie słońce

dokończenie ze str. 1
– Nasze życie, nasze wybory, 

słowo, kultura życia duchowego, 
ma iść po linii imperatywu moral-
nego, który jest w nas i zobowią-
zuje do czynienia dobra, tworze-
nia wspólnoty, pochylenia się nad 
ludzką biedą. Idźmy w czas, który 
przed nami z ufnością i nadzieją, 
że zza tych chmur wyjdzie słońce 
– powiedział.

Na zakończenie uroczystości 
wierni odśpiewali „Bogurodzicę”, 
czyli hymn, w który, jak określił 
to proboszcz Stanisław Banach, 
uczucie miłości oraz ufności wkła-
dali niegdyś nasi przodkowie. aw

Symboliczna chwila. Uczestnicy rocznicowej uroczystości dokonują 
wspólnego posadzenia dębu. 
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Edukacja | Kolejny egzamin w reżimie sanitarnym

Maturalny maraton już trwa
dokończenie ze str. 1

Jest nadzieja  
na dobry wynik
– Maturzyści byli nastawieni 

pozytywnie i  wierzymy, że czu-
li się odpowiednio przygotowa-
ni. Nietrudno jednak zauważyć, 
że przerwa dała się już we znaki 
i uczniom, i nauczycielom – przy-
znała Bożena Skorek-Paszyńska, 
dyrektor Publicznego Katolic-
kiego Liceum Ogólnokształ-
cącego w Głownie, w którym 
pierwszego dnia z zadaniami ma-
turalnymi zmierzyło się 14 osób.

Z kolei w  I Liceum Ogól-
nokształcącym w Głownie 
4 maja do egzaminu przystąpiło 
40 osób, a  już w  kolejnym dniu 
– był to egzamin z  matematyki  
– 45 osób. Z  absolwentami tej 
szkoły udało nam się porozma-
wiać tuż po egzaminie z  języ-
ka polskiego. Tego dnia byli ra-
czej zadowoleni z siebie, zgodnie 
przyznali, że tegoroczny egzamin 
nie był szczególnie trudny.

– Była „Lalka” Bolesława Pru-
sa i w sumie to nawet liczyłem na 
to, że będzie rozprawka związana 
z tą lekturą. Byłem przygotowany 
i mam nadzieję na dobry wynik, 
a jak będzie w rzeczywistości, do-
piero się okaże – powiedział nam 
Tobiasz Broszko z  klasy III A  
I LO w Głownie. Podobnego zda-

nia był jego kolega z klasy Mate-
usz Górczyński: – Obawiałem się 
bardziej egzaminu z  języka pol-
skiego niż jutrzejszej matematyki, 
ale nie było tak źle. Myślę, że na-
pisałem dość dobrze. Matematyka 
to wzory i jak się je zna, to spra-
wa załatwiona – powiedział nam. 
– Dzisiaj jestem zadowolony, ju-
tro ciąg dalszy i na tym trzeba się 
teraz skupić – dodaje Aleksander 
Zborowski z I LO w Głownie.

Pierwsze koty za płoty!
Jeden z tematów rozprawki ma-

turalnej brzmiał: „Czy ambicja 
ułatwia człowiekowi osiągnięcie 
zamierzonego celu?”. Rozprawkę 
trzeba było napisać (co najmniej 
250 wyrazów), odwołując się do 
– niezwykle często występują-
cej na maturze – „Lalki” Bolesła-
wa Prusa. Temat drugi brzmiał: 
„Miasto – przestrzeń przyjazna 
czy wroga człowiekowi? Rozważ 
problem, uzasadnij swoje zda-
nie, odwołując się do fragmen-
tu „Ziemi obiecanej” Władysła-
wa Stanisława Reymonta oraz do 
wybranych tekstów kultury.” Ła-
twe? Trudne? Jak zwykle zdania 
w  tym temacie były podzielone, 
choć większość maturzystów ja-
koś szczególnie nie narzekała.  
A czy uczniowie byli zestresowa-
ni? Na pewno część z nich tak i po 
niektórych maturzystach opusz-

czających tego dnia szkolne mury 
było to widać. Byli raczej milczą-
cy, niechętnie opowiadali o egza-
minie. Byli jednak też i  tacy, jak 
nasi rozmówcy, którym uśmiech 
nie schodził z twarzy. – Pierwsze 
koty za płoty! – mówili. 

Co zrobić, żeby zdać?
Przypomnijmy, że tegorocz-

ny maturzysta musi przystąpić do 
trzech obowiązkowych pisemnych 
egzaminów: z  języka polskiego, 
z  matematyki i  z  języka obcego 
na poziomie podstawowym. Ma-
turzyści nie muszą w  tym roku 
przystępować obowiązkowo do 
jednego pisemnego egzaminu na 
poziomie rozszerzonym, czyli do 
egzaminu z  tzw. przedmiotu do-
datkowego lub do wyboru. Chęt-
ni mogą nadal przystąpić maksy-
malnie do egzaminów z  sześciu 
takich przedmiotów. Wśród nich 
do wyboru są: biologia, chemia, 
filozofia, fizyka, geografia, histo-
ria, historia sztuki, historia mu-
zyki, informatyka, język łaciński 
i kultura antyczna, wiedza o spo-
łeczeństwie, a  także matematy-
ka, język polski i języki obce no-
wożytne. Egzaminy z przedmiotu 
do wyboru zdawane są na pozio-
mie rozszerzonym. Dlatego do 
tej grupy zaliczane są także – na 
tym poziomie – matematyka, ję-
zyk polski i języki obce, które są 

obowiązkowe na poziomie pod-
stawowym. Aby zdać maturę, abi-
turient musi uzyskać minimum  
30 procent punktów z  egzami-
nów obowiązkowych. W  przy-
padku przedmiotu do wyboru nie 
ma progu zaliczeniowego, wynik 
z  egzaminu służy tylko przy re-
krutacji na studia. Podobnie jak 
w ubiegłym roku, abiturienci nie 
muszą przystępować do dwóch 
– obowiązkowych w latach ubie-
głych – egzaminów ustnych: z ję-
zyka polskiego i z języka obcego.

Matura inna niż 
wszystkie
W trakcie rozmowy z  „Wie-

ściami…” uczniowie zauważyli, 

że tegoroczna matura była inna od 
poprzednich. Po pierwsze prze-
biegała w  reżimie sanitarnym, 
uczniowie musieli mieć przy sobie 
nie tylko dokumenty, ale też i ma-
seczki. Przed wejściem na salę 
trzeba było zdezynfekować ręce. 
Mówili też, że zupełnie inaczej 
przebiegał proces przygotowywa-
nia się do egzaminów. – Na pew-
no trudniej było nam się samemu 
zmotywować do nauki, ponieważ 
zajęcia były zdalne. To było utrud-
nienie, na przykład w  momen-
tach, kiedy było w domu młodsze 
rodzeństwo i  przeszkadzało, ale 
daliśmy jakoś radę – mówił nam 
Tobiasz Broszko.

Na dezynfekcji rąk i  masecz-
kach ochronnych się nie skończy-
ło, konieczne było również za-
chowanie dystansu społecznego 
– także w trakcie rozwiązywania 
zadań. Dla przykładu, w Zespo-
le Szkół Nr 1 w Bratosze-
wicach do egzaminu z  języka 
polskiego przystąpiło 27 osób. 
Wszyscy pisali maturę w  jed-
nej sali, ale była ona na tyle duża,  
że z powodzeniem umożliwiła za-
chowanie dystansu.

– Matura zawsze jest wyzwa-
niem dla młodych, ale myślę, że 
nasi uczniowie byli do niej odpo-
wiednio przygotowani. Nauczy-
ciele starali się im pomagać w na-
uce zarówno online, jak i poprzez 
organizację konsultacji trzy razy 
w  tygodniu. Maturzyści chętnie 
z nich korzystali – podkreśla Be-
ata Jachurska, wicedyrektor wspo-
mnianej placówki i dodaje:

– Dziś wierzymy, że na maturze 
pójdzie im świetnie. Za wszyst-
kich trzymamy kciuki!  aw, mak

REKLAMA

Tobiasz Broszko, Aleksander Zborowski i Mateusz Górczyński  
z I LO w Głownie wyszli z egzaminu z języka polskiego zadowoleni. 
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Czy uczniowie byli 
zestresowani? Na 
pewno część z nich 
tak i po niektórych 
maturzystach 
opuszczających tego 
dnia szkolne mury było 
to widać. Byli jednak 
też i tacy, którym 
uśmiech nie schodził 
z twarzy.
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Gmina Stryków | Nietypowa forma uczczenia Narodowego Święta 3 Maja 

Posadzili 100 jabłoni 
starych odmian
Sto drzew owocowych 
starych odmian 
zostało posadzonych 
w czwartek, 29 kwietnia, 
w sąsiedztwie Łódzkiego 
Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego z siedzibą 
w Bratoszewicach.  
Była to forma uczczenia 
Narodowego  
Święta 3 Maja. 

Prawda, że ciekawa? Tym bar-
dziej, że stare odmiany jabło-
ni przeżywają renesans, choć 
z  punktu widzenia sadowników 
są mniej wydajne, czasami zbyt 
duże, a  niektóre z  nich bardziej 
podatne na choroby oraz wahania 
temperatur od nowych odmian. 

Największy sad tradycyjny, za-
łożony w  czasie pandemii, li-
czy obecnie łącznie 100 jabłoni 
z  25 odmian (powierzchnia ok. 
0,4 ha), a wśród nich są pamię-
tane przez wiele osób z dzieciń-
stwa pyszne kosztele, złote rene-
ty, antonówki czy papierówki. 
– Każdy z nas chyba pamięta te 
pierwsze jabłka – papierówki  
u sąsiada, jeśli nie miał ich u sie-
bie. Myślę, że to jest właśnie to 
– żebyśmy z  sentymentem po-
wrócili do  smaków polskich 
owoców. Te sady przyjmowały 
się u nas najlepiej, bo one paso-
wały do  naszego klimatu i  my-
ślę, że w  jakimś stopniu trzeba 
do tego wrócić – mówił podczas 
inauguracji akcji poseł Robert Te-
lus, który był razem z dyrektorem 

ŁODR Tomaszem Koperą pomy-
słodawcą tej nietypowej akcji. 

Jak powiedział nam dyrektor 
Kopera, miała ona na celu także 
wsparcie bioróżnorodności rol-
niczej oraz promowanie zdrowej 
żywności. Plany założenia sadu 
ze  starymi odmianami powsta-
ły już w  ubiegłym roku. – Li-
czyliśmy na  to, że uda nam się 
zorganizować większe spotka-
nie, zaprosimy rolników, może 
też okolicznych mieszkańców. 
Niestety ograniczenia związane 
z  koronawirusem spowodowały, 

że aż tak wielu gości nie mogło 
nas odwiedzić – dowiedzieliśmy 
się w  bratoszewickim ośrodku. 
Jako że sadzenia drzew owoco-
wych nie można przeprowadzić 
w dowolnym terminie i nie da się 
odwlekać tej czynności w ocze-
kiwaniu na  zdjęcie obostrzeń 
pandemicznych, zapadła decyzja, 
by sad założyć z  pomocą VIP-
-ów i  w taki sposób promować 
bioróżnorodność i  przypomi-
nać o  starych odmianach drzew 
owocowych. W kolejnym etapie 
w  tym rejonie będą posadzone 

również stare odmiany czereśni, 
wiśni i śliw. 

Dawniej te odmiany 
dominowały
Przez wieki Polska była potęgą 

sadowniczą opartą o drzewa daw-
nych odmian. Drzewa owocowe 
były wszechobecnym elementem 
krajobrazu i  stanowiły podstawę 
zaopatrzenia rodzinnych gospo-
darstw. Dawne odmiany sadzone 
były we wszystkich regionach Pol-
ski i były doskonale przystosowa-
ne do panujących warunków. Jak 

dowiedzieliśmy się w  ośrodku, 
w ostatnich 50 latach wyginęło na-
wet 80% zasobów starych drzew 
owocowych. Powstały nowe 
„przemysłowe” odmiany, które 
zostały przystosowane do  zwięk-
szonej produktywności: wcześniej 
i  silniej owocujące, o  zwiększo-
nej gęstości sadzenia ze względu 
na małe rozmiary. 

Nie tylko drzewa
Nie jest to pierwsza tego typu 

inicjatywa ŁODR Bratoszewi-
ce w  ostatnim czasie. Od ponad 
dwóch sezonów na polach ośrod-
ka działają poletka doświadczalne 
ze starymi odmianami zbóż i jest 
organizowany konkurs na wypiek 
tradycyjnego chleba – a to z mąki 
orkiszowej, a  to innych „sta-
rych” zbóż. Ponadto przed ośrod-
kiem powstała pszczela pasieka,  
a w ubiegłym roku po sąsiedzku 
została zorganizowana pokazowa 
winnica z  kilkunastoma odmia-
nami winorośli. Pisaliśmy o  tych 
wszystkich działaniach na łamach 
Wieści z Głowna i Strykowa. 

Do łopaty w garniturach
Jak informuje ŁODR, w czwar-

tek za łopaty chwyciło łącznie bli-
sko 30 gości, w  tym między in-
nymi poseł Marek Matuszewski, 
wicemarszałek województwa 
łódzkiego Andrzej Górczyński, 
radni sejmiku wojewódzkiego 
Alicja Antczak i Waldemar Woj-
ciechowski, a  także Wojciech 
Brzeski z zarządu powiatu zgier-
skiego, burmistrz Strykowa Wi-
told Kosmowski, proboszcz para-
fii pod wezwaniem św. Augustyna 
w  Bratoszewicach ks. Mateusz 
Cieplucha. Pomagali również żoł-
nierze Wojsk Obrony Terytorial-
nej. 

Choć organizatorzy zachęcali, 
by do sadzenia ubrać się w stro-
je „niezobowiązujące”, więk-
szość VIP-ów ubrała garnitury 
lub marynarki. Do posadzenia 
kilku drzewek nie było jednak 
potrzeby przebierania się. Wcze-
śniej miejsce pod sad zostało przy-
gotowane przez pracowników 
ośrodka i  z wykorzystaniem po-

siadanego przez ośrodek sprzętu. 
Wspomniany powyżej radny wo-
jewódzki Waldemar Wojciechow-
ski – będący też rolnikiem z krwi 
i  kości w gminie Kocierzew Po-
łudniowy w  powiecie łowickim  
– nie byłby sobą, gdyby nie do-
pytał dyrektora Kopery czy i kie-
dy ziemia została nawieziona,  
czy obornikiem itp. 

Warto podkreślić, że wiedzą 
na  temat starych odmian jabło-
ni podzielił się z obecnymi Grze-
gorz Hodun, pracownik Instytutu 
Ogrodnictwa w  Skierniewicach. 
On też przygotował plan nasadzeń 
– nieco inny (m.in. większe odstę-
py pomiędzy drzewami) od stoso-
wanego w nowoczesnych sadach. 
Zaprezentował też VIP-om jak się 
powinno właściwie sadzić drze-
wa owocowe. – Nie spieszmy się 
z tym, bo czym jest chwila na po-
sadzenie drzewa w  porównaniu 
do wielu lat, kiedy to drzewo bę-
dzie rosło i owocowało – mówił. 

– Mam nadzieję, że za  kilka, 
może kilkanaście lat, ten nasz sad 
będzie wyglądał naprawdę impo-
nująco i  stworzy coś w  rodzaju 
dodatkowego terenu rekreacyjne-
go dla okolicznych mieszkańców 
– podsumował dyrektor Kopera. 
Według niego będzie to również 
okazja do tego, żeby przypominać 
smaki starszych odmian, a może 
również zachęcać sadowników 
do produkcji takich owoców.  mak

Jabłoń sadzą: radna sejmiku wojewódzkiego Alicja Antczak i Grzegorz Hodun, pracownik Instytutu 
Ogrodnictwa w Skierniewicach.
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W ostatnich 50 latach 
wyginęło nawet 80% 
zasobów starych 
drzew owocowych. 
Powstały nowe, 
„przemysłowe” 
odmiany, które zostały 
przystosowane 
do zwiększonej 
produktywności.



9www.lowiczanin.info    nr 18      6 maja 2021

REKLAMA

Łowicz | Szpital nie wykonał kontraktu

Czy można nadrobić czas epidemii?
Szpital w Łowiczu w 2020 roku wykonał kontakt z Narodowym Funduszem Zdrowia  
w 77%. Czy będzie musiał oddawać pieniądze za niewykonalne usługi, za które Fundusz  
płacił regularnie, w miesięcznych transzach? 

W ubiegłym tygodniu podczas 
obrad powiatowej Komisji Re-
wizyjnej (27 kwietnia) kwestię tę 
wyjaśniała dyrektor ZOZ w  Ło-
wiczu Urszula Kapusta-Tymosh-
chuk. Mówiła, że NFZ dał szpita-
lom czas do nadrobienia kontraktu 
za 2020 rok do końca 2021 roku. 
I ona ma nadzieję, że będzie to 
możliwe do  wykonania, dzię-
ki planowym zabiegom, głównie 
ortopedycznym i ginekologicz-
nym, które są dobrze punktowane. 
Będą one mogły zostać wznowio-
ne w pełnym zakresie już w tym 
miesiącu, zwłaszcza gdy zapad-
nie decyzja o  likwidacja oddzia-

łu covidowego, czego dyrektor 
spodziewa się od 15 lub 20 maja 
– choć na razie nie ma oficjalnych 
decyzji w tej sprawie. 

Problemy z realizacją zaplano-
wanych zabiegów medycznych 
wynikały z tego, że pacjenci cho-
rowali lub byli kierowani na kwa-
rantannę. Podobnie było z perso-
nelem, obecnie w około 90% jest 
on zaszczepiony. Nie zaszczepiły 
się tylko te osoby, które chorowa-
ły na Covid-19. albo przechodzi-
ły inne infekcje, które ich w  da-
nym momencie dyskwalifikowały 
do szczepień. Tylko jeden szpital 
w  województwie łódzkim zreali-

zował pełny kontrakt, ale są też ta-
kie, które wykonały go w 50%. 

Ponieważ radni pytali o to, czy 
szpital zarabia na pacjentach z Co-
vid-19, Urszula Kapusta-Tymosh-
chuk wyjaśniła, że leczenie tych 
pacjentów rozliczane jest oddziel-
nie. Ponieważ radni dociekali da-
lej, czy szpital na  koronawirusie 
zarabia, dyrektor odpowiedziała, 
że nie. Leczenie pacjentów z ko-
ronawirusem wymaga większej 
liczby personelu, dużej ilości le-
ków przeciwzapalnych i anty-
biotyków. Zużywanych jest dużo 
środków ochrony osobistej, więc 
leczenie tej choroby – które prze-

cież nie podlega dyskusji –  się nie 
bilansuje.

Podczas sesji (28 kwietnia) 
dyrektor mówiła też, że ubiegły 
rok zamknął się dla szpitala stra-
tą 1,4 mln zł, ale pewne nadzie-
je na  poprawę sytuacji upatru-
je w  szczepieniach, w  związku 
z  uruchomieniem Punktu Szcze-
pień Powszechnych, który począt-
kowo szczepił 500 osób dziennie, 
a od 6 maja ma szczepić aż 800 
pacjentów.  

W tym tygodniu, w rozmowie 
z nami dyrektor dodała, że od 7 
stycznia szpital stara się nadra-
biać zaległości w  realizacji kon-

traktu, choć przyszłość jest wielką 
niewiadomą. Nie wiemy, czy cze-

ka nas czwarta fala epidemii i czy 
odczujemy wzrost zachorowań 
na brazylijską lub indyjską muta-
cję wirusa. 

Na ten moment od 18 maja pla-
nowane jest wykonywanie więk-
szej liczby zabiegów ortope-
dycznych, może uda się również 
poszerzyć ich zakres. Jak pisa-
liśmy w  marcu tego roku, w  ło-
wickim szpitalu z inicjatywy wi-
cedyrektora Filipa Płużańskiego, 
na  oddziale chirurgicznym wy-
konywane są mało inwazyjne za-
biegi ortopedyczne w obrębie sta-
wów kolanowych, skokowych czy 
nadgarstka.  

4 maja szpital ogłosił konkurs 
na udzielanie świadczeń zdro-
wotnych przez lekarza w oddzia-
le chirurgicznym, który ma wy-
łonić podmiot, który w  ciągu 2 
lat będzie wykonywał w Łowiczu 
zabiegi ortopedyczne, mają one 
ruszyć właśnie 18 maja. Ilość i za-
kres, a także stopień specjalizacji 
lekarza, który będzie je realizował 
– będą w nim punktowane.   mwk 

Łowicz | KTK Tratwa i OSP RW razem

Popłynęli pod biało-czerwoną
1 maja ponad 20 osób, 
członków KTK Tratwa 
(PTTK) oraz OSP RW 
spłynęło w kajakach Bzurą 
ze Strugienic do Łowicza.

Uczcili w ten sposób święto 
flagi narodowej, które przypada 
2 maja, stąd biało-czerwone ko-

tyliony na ubraniach uczestników 
oraz flagi na kajakach. 

Tomasz Caban z  Tratwy po-
wiedział nam, że spływającym 
dokuczał drobny deszcz, mimo to 
wszyscy dopłynęli do celu w do-
brych humorach. 

– Mieliśmy okazję bliżej się po-
znać z  członkami OSP RW, nie 

wykluczamy w przyszłości bliż-
szej współpracy – powiedział 
nam. KTK Tratwa chce w maju 
zorganizować coroczny spływ 
„Baby w Kajaku”, termin (22 
maja) ujęty w kalendarzu imprez 
PTTK jest aktualny, ale zapisy zo-
staną ogłoszone po ostatecznej de-
cyzji zarządu.  tbUczestnicy spływu z okazji święta flagi narodowej.
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Od 18 maja 
planowane jest 
wykonywanie 
większej liczby 
zabiegów 
ortopedycznych, 
może uda 
się również 
poszerzyć ich 
zakres. 
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Gmina Kocierzew Płd. | Co się działo w Lipnicach

Psy zginęły. W ich miejsce 
podstawiono inne
Przed 2 tygodniami do naszej redakcji dotarł mail napisany przez mieszkańca wsi Lipnice w gminie 
Kocierzew Płd., który dotyczył hotelu dla psów, działającego w tej miejscowości. Mężczyzna napisał, 
że na posesji, gdzie się znajduje ten hotel, biega kilkadziesiąt psów, które są bardzo głośne, 
a na podwórku pełno jest odchodów. Nieraz słuchać tam przerażające odgłosy, jakby psy się nawzajem 
zagryzały. Zdarza się, że uciekają z posesji, atakując drób sąsiadów. – Strach wyjść na pole, 
(...) proszę o interwencję, ponieważ nie skończy się to dobrze – oto fragment tego maila.

– To nie jest miejsce na  taką 
działalność, bo to jest między 
budynkami mieszkalnymi, takie 
coś powinno być gdzieś na ubo-
czu – powiedział nam  mieszka-
niec Lipnic, z  którym się skon-
taktowaliśmy, prosząc o  pomoc 

w uzyskaniu szerszych informa-
cji. 

Z kolei sołtys Lipnic, Jan Stań-
czyk, dodał, że nie dotarły do nie-
go skargi na działalność hoteliku 
i  sam ich nie odczuł, ponieważ 
mieszka w innej części wsi. 

– Ci ludzie sprowadzili się 
do nas jakieś dwa lata temu, nie 
utrzymują kontaktów ze wsią, na-
wet nie wiem jak się nazywają, 
ponieważ nie wnoszą u mnie żad-
nych opłat – wyjaśnił sołtys. 

Działalność 
zakończona
Ustaliliśmy adres, co nie było 

łatwe, ponieważ żadnych infor-
macji o hoteliku w Lipnicach nie 
ma w internecie, a on sam nie ma 
żadnego szyldu. 21 kwietnia uda-
liśmy się więc na miejsce. Udało 
nam się zastać właścicielkę pose-
sji, która powiedziała nam, że nie 
prowadzi już hoteliku dla  psów. 
Dała do  zrozumienia, że mia-
ła problemy z  fundacjami, które 

z nią współpracują, o czym chęt-
nie opowie innym razem. Nie 
wpuściła nas na teren posesji i nie 
pozwoliła robić zdjęć. Nie zauwa-
żyliśmy jednak żadnych psów, ani 
ich nie usłyszeliśmy. 

Udało nam się jednak, na pod-
stawie wpisów w  internecie, od-
naleźć Fundację Międzynaro-
dowy Ruch na  Rzecz Zwierząt 
Viva, która współpracowała z ho-
telikiem dla zwierząt w Lipnicach. 
Ostrzega ona przed tym miejscem 

poprzez swoją podgrupę „Psom 
na Pomoc”. 

Poważne zarzuty 
wobec właścicielki
Przedstawiciele tej fundacji pi-

szą w  internecie bez ogródek, 

że kobieta, z którą współpracowa-
li, nazywa się A.A. Również na fa-
cebookowych fanpage „Bezdom-
niaki szukają domów” oraz „Psy 
z Radys i gminy” w oczy rzuca-
ją się wpisy typu” Uwaga! Oszu-
stwo!” Po czym opisane jest to, 

Hotelik dla psów działał w Lipnicach w gminie Kocierzew Płd., 
jednak szukanie tabliczki z jego nazwą byłoby daremne. Takiej bowiem 
nigdzie na wsi nie ma. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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że psy pozostawione w tym miej-
scu – za co właścicielka otrzymy-
wała pieniądze – ginęły lub bywa-
ły podmieniane. 

Magdalena Bartnik z Fundacji 
Viva powiedziała nam, że w nie-
wyjaśnionych okolicznościach 
w  Lipnicach 5 psów „zniknęło 
jak kamfora”, z czego 2 bezpow-
rotnie, natomiast na miejsce 3 po-
zostałych właścicielka próbowała 
podstawić inne zwierzęta, wma-
wiając, że to te, które fundacja 
dała pod opiekę. 

Oczywiście takie kłamstwo nie 
ma szans powodzenia, bo psy były 
chipowane, więc przy identyfika-
cji zwierzęcia to musiało się wy-
dać. Co ciekawe, przyczyniły się 
do  tego osoby, które zdecydo-
wały się na  adopcję bezdomne-
go psa na podstawie opisu i zdję-
cia zamieszczonego w internecie, 
a to znaczy, że zwierzęcia nie zna-
ły. Ale to im wystarczyło do tego, 
aby po dojechaniu na miejsce zo-
rientować się, że „coś jest nie tak”. 
Natychmiast zerwano współpracę 
z kobietą i zabrano psy. To wszyst-
ko działo się na przestrzeni kilku 
dni, na przełomie marca i kwiet-
nia.

20 psów w domu
W odpowiedzi na  nasze pyta-

nia Magdalena Bartnik powie-
działa, że współpraca z hotelikiem 
w Lipnicach trwała około 2-3 lat 
i  układała się wcześniej popraw-
nie. Początkowo pani A.A. mia-
ła około 20 psów i one mieszkały 

wraz z nią w domu. Miała też dwa 
kojce na  zewnątrz. Podczas wi-
zyty, którą można byłoby nazwać 
kontrolą, bardziej zwracano uwa-
gę na to, aby – jak to powiedzia-
ła nasza rozmówczyni – psy były 
wybiegane i szczęśliwe, niż na to, 
aby miały regularną kąpiel, bo to 
nie jest najważniejsze. 

Potem zwierząt przybywało 
i  fundacja dokładnie nie wie, ja-
kie miały one warunki bytowa-
nia. Docierały do  niej sygnały,  
że w Lipnicach może być około 
50 zwierząt. Na pewno na  tere-
nie hoteliku były też inne gatunki 
zwierząt, np. kozy. 

Fundacja płaciła za każdego 
psa na  podstawie zawieranych 
umów, było to 350 zł miesięcznie 
za karmienie, spacery, szczepienia 
i opiekę weterynaryjną, przy czym 
faktury wystawiane były dwa razy 
w miesiącu. Jednorazowo do Lip-
nic trafiało od 15 do 20 psów. 

Miały mieć lepsze 
warunki, a nawet 
nie wiemy,  
co się z nimi stało
– Dla nas jako fundacji najgor-

sze jest to, że zwierzęta, które są 
pod naszą opieką, wyciągnęliśmy 
z  kiepskich warunków i  spotka-
ło je to, że nie trafiły do lepszych. 
My nie możemy sobie na coś ta-
kiego pozwolić, bo utrzymujemy 

się za pieniądze ze zbiórek. Mu-
simy mieć to pod kontrolą, ponie-
waż nie można czyichś pieniędzy 
wyrzucać w błoto. Przez takie nie-
uczciwe osoby tracimy wiarygod-
ność i stajemy się napiętnowani – 
ubolewa Magdalena Bartnik.

Przyznaje, że po  odkryciu  
że 5 psów nie ma, fundacja powia-
domiła policję o  tym, że doszło 
do oszustwa. W czasie rozmowy 
z  naszym reporterem przyzna-
je, że nie może pojąć tego, co się 
stało. Nawet gdyby zwierzę padło 
czy uciekło, fundacja powinna zo-
stać o  tym natychmiast poinfor-
mowana. Pewnie to by się skoń-
czyło zakończeniem współpracy, 
jednak mogłoby to być w  mia-
rę normalne zakończenie. Zresz-
tą niewykluczone, że jeden pies 
uciekł, ponieważ niemal identycz-
ny widziany był po kilku dniach 
w  rejonie stacji paliw w  Stryko-
wie i  wydaje się, że jest możli-
we, że przez kilka dni pokonał taki 
dystans. Gdyby ludzie z  fundacji 
mieli pewność, że uciekł, szukali-
by go i mieli szansę odnaleźć. 

Tymczasem kobieta wmawia-
ła im, że psy są, brała pieniądze 
za opiekę nad nimi, robiła nie-
wyraźne zdjęcia, wmawiając im,  
że to ten pies i jeszcze zadała sobie 
sporo trudu, aby podobne zwierzę 
do  zaginionego znaleźć, pozy-
skać na własność i podstawić. Jak 

ustaliła Fundacja Viva, zaginione 
w Lipnicach psy pochodziły m.in. 
z  Krakowa i  z  Czaplinka. I stąd 
konieczność zgłoszenia sprawy 
na policję i nadzieja na to, że spra-
wa będzie miała finał w sądzie. 

Prawniczka pomagająca funda-
cji powiedziała nam, że faktycznie 
hotelik był zarejestrowany w tym 
miejscu w Lipnicach na mężczy-
znę i właśnie do niego wysłała 12 
kwietnia pismo, w  którym pro-
si o udzielenie informacji o  tym, 
co stało się z  pięcioma psami.  
W zamian za informacje „Viva” 
była gotowa odstąpić od roszczeń 
finansowych związanych z  tym, 
że płaciła za opiekę nad zwierzę-
tami, których już w Lipnicach nie 
było. Pismo dotarło do  adresata  
19 kwietnia, po  czym miał on  
3 dni na odpowiedź, jednak się nie 
odezwał. 

Właścicielka 
odpowiada
W tym tygodniu właściciel-

ka krótko odpowiedziała na  kil-
ka naszych pytań, wysłanych dro-
ga mailową. Wyjaśniła, że hotelik 
działał 3 lata i przyjmowane były 
tylko psy – głównie z  fundacji 
Viva, choć była też możliwość 
przyjęcia psów od  osoby pry-
watnej. Wszystkie trzymane były 
w domu, na zewnątrz znajdowały 
się tylko dwa kojce dla tych psów, 
które nie nadawały się do przeby-
wania w  grupie, ponieważ były 
agresywne wobec innych zwie-
rząt. Były tylko dwa takie psy 
i miały one zapewnione codzien-
ne spacery i zabawy. 

Hotelik był kontrolowany 16 
kwietnia przez służby weteryna-
ryjne, które nie stwierdziły żad-
nych zaniedbań czy nieprawi-
dłowości. Pytania o  przyczyny 
zerwania umowy z fundacją, wła-
ścicielka odpowiada: – Do zerwa-
nia współpracy doszło po zgłosze-
niu przeze mnie wątpliwości co 
do  zasad współpracy z  fundacją 
i pochodzenia psów oddawanych 
pod moją opiekę. 

Na pytanie o  zaginięcie zwie-
rząt, właścicielka hoteliku jednak 
nie odpowiedziała.  

Jeden z psów, który zaginął w Lipnicach. Zdjęcia wszystkich dostępne 
są na stronie fundacji. 
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Najgorsze jest to,  
że zwierzęta,  
które są 
pod naszą opieką, 
wyciągnęliśmy 
z kiepskich warunków 
i spotkało je to, że nie 
trafiły do lepszych. 

Łowicz | Ważna decyzja na sesji RM

Radni poparli rozwiązanie 
problemu pani Alicji
Radni wyrazili zgodę na rozpoczęcie prac nad zmianą 
planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu 
osiedla Zatorze, gdzie znajduje się nieruchomość 
Alicji R. która miała być wykupiona przez miasto 
w drodze wywłaszczenia, w czasie budowy 
sąsiadującego z nią ronda w ul. Bolimowskiej.

Przypomnijmy, że od ponad 
roku burmistrz Krzysztof Kaliński 
był atakowany przez radnych, że 
nie podejmuje wysiłków, aby wy-
kupić nieruchomość liczącej po-
nad 80 lat pani Alicji. Kobieta po 
zakończeniu inwestycji mieszka 
w  sąsiedztwie ruchliwego ronda, 
które powstało w  Drodze Krajo-
wej nr 70 (ul. Bolimowska). Po-
nieważ inwestycje zrealizowano 
bez wprowadzania korekt, domu 
seniorki nie oddzielają od drogi 
ekrany akustyczne – te stoją z dru-
giej strony posesji dodatkowo kie-
rując na dom odbijane dźwięki 
samochodów. Oprócz tego oka-
zało się, że przestawienie ekranów 
i dodanie kolejnych będzie kosz-
tować mniej więcej porównywal-
nie tyle samo co wykup nierucho-
mości.

Zaznaczyć trzeba, że na drodze 
wykupu nieruchomości stanął wo-
jewoda łódzki, który zakwestiono-
wał zasadność takiego wydatku – 
na działce miał powstać zieleniec.

Na jednej z ostatnich sesji Rady 
Miejskiej burmistrz Krzysztof Ka-
liński powiedział w końcu, że ra-
tusz wypracował rozwiązanie sy-
tuacji – zmianę w  planie na cel 
publiczny, budowę ogólnie do-
stępnego parkingu, po czym na-
stąpi wykup nieruchomości i  re-
alizacja inwestycji.

Naczelnik Wydziału Gospodar-
ki Gruntami w ratuszu Agnieszka 
Karczewska powiedziała nam, że 
prace nad przygotowaniem zmian 
w planie będą podjęte niezwłocz-
nie, nie mniej jednak procedury 
z  tym związane sprawią, że po-
trwa to ponad rok. Projekt uchwa-

ły w  tej sprawie radni otrzymają 
więc najprawdopodobniej w dru-
giej połowie 2022 roku. Nabycie 
nieruchomości będzie przebiegać 
w drodze procedury wywłaszcze-
niowej, zasadność jej realizacji 
oceni łowickie starostwo i służby 
wojewody.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i  remontów w  ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam, że 
w tym rejonie z powodu sąsiedz-
twa np. dworca kolejowego Ło-
wicz Główny, każde miejsce par-
kingowe jest istotne, tym bardziej, 
że z czasem zostanie zlikwidowa-
ny parking na tzw. rampie przy ul. 
3 Maja (teren ten jest dzierżawio-
ny przez miasto od kolei). Nawet 
po uruchomieniu kolejnych miejsc 
parkingowych przy budowanych 
ulicach łączących ul. Klickiego 
z ul. 3 Maja może się okazać, że 
będzie ich ciągle zbyt mało – więc 
ten nowy parking przy Bolimow-
skiej na pewno się przyda. tb

Nabycie 
nieruchomości 
będzie przebiegać 
w drodze procedury 
wywłaszczeniowej, 
zasadność jej realizacji 
oceni łowickie 
starostwo i służby 
wojewody.
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Powiat łowicki | Powiatowy rzecznik konsumentów ma pomóc – a nie wyręczać

Konsumenci oczekują więcej 
niż można dla nich zrobić
Powiatowy rzecznik konsumentów w Łowiczu Agnieszka 
Kopczyńska na marcowej sesji Rady Powiatu Łowickiego 
przedstawiła swoje coroczne sprawozdanie.

Agnieszka Kopczyńska jest 
już doświadczonym urzędni-
kiem, pracującym w starostwie 
od 22 lat, a na stanowisku rzecz-
nika od  17 lat. W czasie epide-
mii jej praca wygląda inaczej  
– więcej jest porad telefonicznych, 
a  także informacji wysyłanych 
drogą elektroniczną. Spraw, któ-
re wymagają interwencji rzecz-
nika konsumentów, nie ubywa 
i są one coraz trudniejsze. W su-
mie w  2020 roku udzielonych 
zostało 481 porad ustnych, czy-
li tych udzielanych osobiście lub 
telefonicznie oraz 52 pisemne. 
Rzecznik udzieliła konsumentom 
pomocy o napisaniu pism rekla-
macyjnych, odstąpienia od umo-
wy, uchylenia się od czynności cy-
wilnoprawnych, w 32 sprawach. 

Największą grupą konsumen-
tów, którzy do niej trafiają, stano-
wią osoby starsze, zdecydowanie 
mniejszą – młodsi. Charaktery-
styczne jest również to, że tylko 
niewielka część porad dotyczy 
spraw prostych, nie wymaga-
jących analizy dokumentów,  
a  na udzielenie pomocy wystar-
czy 5-15 minut. Większość spraw, 
z którymi zgłaszają się konsumen-
ci, jest skomplikowana i wymaga 
dokładnego przeanalizowania do-
kumentów, a  także zadania kon-
sumentowi szeregu pytań. Proble-
mem, na  jaki napotyka rzecznik 
w pracy, jest to, że zgłaszające się 
do niego osoby często nie są świa-
dome obowiązków sprzedaw-
cy i swoich praw, nie rozróżniają 
gwarancji od  rękojmi, a  sprawy 

nie potrafią przedstawić w sposób 
prosty. Na pewno mają też na  to 
wpływ emocje, które często im to-
warzyszą. 

Agnieszka Kopczyńska nie 
ukrywa, że konsumenci oczekują 
od niej przejęcia ciężaru załatwie-
nia sprawy, od  napisania pisma,  
po wszelkie kolejne etapy. Tym-
czasem jej rolą jest udzielenie rady 
i pomocy w taki sposób, aby pe-
tent sam załatwił swoją sprawę. 

– Powiatowy Rzecznik Kon-
sumentów w Łowiczu pisze takie 
pisma za konsumenta tylko i wy-
łącznie w sytuacjach, gdy konsu-
ment z  przyczyn obiektywnych 
nie jest w stanie dokonać tego sa-
modzielnie. W przypadku osób 
starszych, z  uwagi na  ich możli-
wości związane z  wiekiem, re-
gułą jest pisanie przez Rzecznika 
Konsumentów pism za te osoby 
– napisała Agnieszka Kopczyń-
ska w swoim sprawozdaniu. Jako 
negatywne zjawisko postrzega to, 
że coraz więcej osób młodszych 
tego od niej oczekuje. Jednocze-
śnie dodaje, że są też pozytyw-
ne zjawiska. A do nich zalicza to, 
że o poradę proszą czasem osoby, 
które – można byłoby powiedzieć 
„są mądre przed szkodą, a nie po 
szkodzie”, czyli takie, które jesz-
cze nie zawarły umowy, nie napi-
sały reklamacji lub innej czynno-
ści cywilno-prawnej. 

W sumie przez cały rok rzecz-
nik skierował 55 wystąpień do 
przedsiębiorców, które dotyczy-
ły praw konsumenta, w  tym 13 
dotyczyło odzieży i  obuwia, 9 – 
urządzeń gospodarstwa domo-
wego i  sprzętu komputerowego, 
6 – usług telekomunikacyjnych, 
6 – usług finansowych, pozostałe 
m.in. usług turystycznych, zakupu 
mebli, zakupu kosmetyków i arty-
kułów gospodarstwa domowego, 
naprawy samochodu, czyszczenia 
i  naprawy odzieży – co w  pew-
nym stopniu pokazuje szeroki wa-
chlarz spraw, jakimi się zajmuje.

W ubiegłym roku rzecznik kon-
sumentów w  Łowiczu nie wy-
taczała powództw na  rzecz kon-
sumentów i  nie wstępowała do 
toczących się postępowań, gdyż 
nie było takiej potrzeby. Udziela-
ła pomocy w  samodzielnym do-
chodzeniu roszczeń przed sądami, 
głównie w napisaniu pozwów, od-

powiedzi na pozew, pism proceso-
wych, wniosków o wszczęcie eg-
zekucji komorniczej itp. W sumie 
napisanych zostało za konsumen-
tów 8 pism, z czego 6 pozwów, 
jedno pismo procesowe i  jeden 
wniosek o wszczęcie egzekucji 
komorniczej.

Radni Jerzy Wolski i  Michał 
Śliwiński dziękowali Agnieszce 
Kopczyńskiej za to, że jest oso-
ba konkretną, merytoryczną i nie-
raz do nich docierają pozytywne 
opinie na temat jej pracy. Pytana 
o  największe bolączki i  sposób 
na usprawnienie jej pracy, powie-
działa, że pracuje na pół etatu i tu 
jest główny problem, że zakres 
jest niewystarczający, aby w pełni 
mogła realizować swoje zadania. 
 mwk  

Większość spraw, 
z którymi zgłaszają 
się konsumenci  
jest skomplikowana  
i wymaga dokładnego 
przeanalizowania 
dokumentów.

Rzecznik konsumentów 
Agnieszka Kopczyńska
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Łowicz | Zabytkowe budynki przy Świętojańskiej

Likwidacja barier architektonicznych
Powiat łowicki, który jest właścicielem dwóch sąsiadujących ze sobą budynków  
przy ul. Świętojańskiej w Łowiczu – z których jeden, pod numerem 1/3, jest 
dzierżawiony prywatnym podmiotom pod działalność leczniczą i rehabilitacyjną, 
a drugi, pod numerem 5/7, to siedziba powiatowego biura Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, planuje w nich likwidację barier architektonicznych.

Na sesji marcowej Rady Po-
wiatu Łowickiego 120 tys. zł 
z  wolnych środków przeznaczo-
no na  inwestycję, którą nazwa-
no „poprawa infrastruktury oraz 
dostępności dla osób niepełno-
sprawnych w budynkach powia-
tu łowickiego”. Będzie ona re-
alizowana pod koniec tego roku, 
a jeśli to nie będzie możliwe, ale 
aura pozwoli – na początku roku 
przyszłego. 

Dyrektor Wydziału Inwestycji 
i Zamówień Publicznych Edward 
Reske wyjaśnia, że termin w du-
żej mierze będzie zależał od tego, 
jak dużo czasu zajmie uzyskanie 
zgody w  Wojewódzkim Urzę-
dzie Konserwatora Zabytków  
– oba wspomniane budynki znaj-
dują się bowiem w krajowym re-
jestrze zabytków. Do przeprowa-
dzenia remontu potrzebny był 
projekt i będzie również niezbęd-
na zgoda konserwatora, a  na-
stępnie pozwolenie na  budowę.  
Do wyłonienia wykonawcy nie 
trzeba będzie przeprowadzać 
przetargu – zgodnie z  ustawą 
o  zamówieniach publicznych, 
przy takim zadaniu wystarczy za-
pytanie ofertowe.

Jaki zaplanowano zakres prac? 
Edward Reske powiedział nam, 
że w budynku pod numerem 1/3 
wymienione zostaną drzwi wej-
ściowe na  szersze – obecne wej-
ście nie spełnia wymagań dla tego 
typu obiektów. Z tyłu obu budyn-
ków, gdzie znajduje się niewielka 
skarpa, zostanie wykonany jeden 
wspólny podjazd dla osób niepeł-
nosprawnych prowadzący do obu 
nieruchomości. Aby klienci 
ARiMR mogli z niego korzystać, 
główne wejście do biura powiato-
wego tej instytucji zostanie prze-

niesione z drugiej strony. Wejście 
do obu budynków przy podjeździe 
zostanie utwardzone. 

Warto dodać, że powiat łowic-
ki ma szersze plany dotyczące li-
kwidacji barier architektonicznych 
w  swoich obiektach. W  ramach 
unijnego projektu Wiedza plus 
Sport, który będzie realizowa-
ny w  szkołach, w  budynkach A 
i  B Zespołu Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 2 na Blichu utworzo-
ne zostaną łazienki przystosowa-
ne dla osób niepełnosprawnych. 

W  tej szkole, przy okazji urzą-
dzania Punktu Szczepień Po-
wszechnych przeciw Covid-19, 
zamontowana została platfor-
ma dla osób niepełnosprawnych. 
Podobna platforma ma powstać  
w  I Liceum Ogólnokształcącym, 
między holem a salą gimnastycz-
ną, podjazdy dla wózków mają 
być też możliwe w ZSP nr 1 przy 
ul. Podrzecznej, gdzie w  ramach 
tego samego projektu zostaną wy-
równane poziomy w newralgicz-
nych miejscach.  mwk 

Nieborów | Będzie oczyszczalnia, ale tylko dla gminy Łyszkowice

Gmina odsprzeda działkę w Polesiu
Rada Gminy Nieborów 
na ostatniej sesji,  
26 kwietnia, wyraziła 
zgodę na sprzedaż 
nieruchomości położonej 
w Polesiu na terenie gminy 
Łyszkowice. Jej zakupem 
zainteresowana jest gmina 
Łyszkowice.

Wspomniana nieruchomość 
o  powierzchni 0,97 ha została 
kupiona przez gminę Nieborów 
wspólnie z  gminą Łyszkowice. 
Samorządy podzieliły się wów-
czas po połowie kosztami. Inten-
cją było ulokowanie na jej terenie 
oczyszczalni ścieków, która ob-
sługiwałaby położone wokół niej 
miejscowości na terenie obu gmin. 

Pomysł ten jednak nie będzie 
ostatecznie realizowany. Gmi-
na Nieborów zakupiła bowiem 
w  ubiegłym roku nieruchomość 
w  Dzierzgówku, w  sąsiedztwie 
rzeki Skierniewki, gdzie będzie 
budować oczyszczalnię. Zdecydo-
wano się na to m.in. z chęci pod-
łączenia do niej niższym kosztem 
większej ilości nieruchomości. 

Wójt Gminy Nieborów Jaro-
sław Papuga powiedział nam,  
że nieruchomość w  Polesiu zo-
stanie sprzedana za identyczną, 
lub nieznacznie wyższą kwotę jak 
w  chwili jej zakupu, czyli około 
40 tys. zł. 

Wójt gminy Łyszkowice 
Adam Ruta powiedział nam, 
że będzie przekonywał radnych 
gminy do  odkupienia udziału 

w nieruchomości od gminy Nie-
borów. Jego zdaniem nierucho-
mość to  najlepsza lokalizacja 
dla oczyszczalni ścieków, któ-
ra w  przyszłości obsłuży pose-
sje w miejscowościach Stachlew,  
Seligów i Polesie. – Atutem tej lo-
kalizacji jest jej położenie: ście-
ki z  tych miejscowości dopłyną 
do  oczyszczalni grawitacyjnie, 
gmina nie będzie musiała inwe-
stować w drogie przepompownie,  
ani też pokrywać kosztów ich 
funkcjonowania, konserwacji, 
ewentualnych napraw. To najtań-
sze rozwiązanie – powiedział nam 
wójt. 

Dodał, że obecnej gmina jest 
związana innymi inwestycjami, 
więc budowa oczyszczalni nie na-
stąpi szybko.  tb

Łowicz | Zespół Opieki Zdrowotnej

Najpierw prace budowlane, potem nowy sprzęt
W Zespole Opieki Zdrowotnej 

trwa realizacja projektu za ponad 
3 mln zł pod nazwą „Informatyka 
w medycynie i zarządzaniu w Ze-
spole Opieki Zdrowotnej w Łowi-
czu” który realizowany jest z unij-
nym dofinansowaniem.

Około 2,2 mln zł szpital otrzy-
mał na  ten cel z  Regionalnego 
Programu Operacyjnego woje-
wództwa łódzkiego na lata 2014-
2020. Udział własny szpitala 
może wynieść około 1,2 mln zł. 

Projekt podzielony został na dwa 
etapy. 

W  pierwszym, który już się 
rozpoczął, prowadzone są pra-
ce w budynku administracyjnym. 
Zostanie w nim wymieniona sieć 
komputerowa, a także cała instala-
cja elektryczna. Choć projekt unij-
ny tego nie przewidział, to  przy 
okazji kucia ścian szpital zdecy-
dował się przeprowadzić wymia-
nę podłóg, naprawę tynków i od-
nowienie pomieszczeń. 

Ten etap realizowany jest przez 
wyłonioną w przetargu firmę Glo-
bal System Marcina Balcerzaka 
z Gostynina, która zaproponowa-
ła cenę 962.999,96 zł przy 6-let-
niej gwarancji. Umowa zawiera  
2 zadania: kwalifikowane, które 
będzie rozliczone w ramach dota-
cji z RPO (zostało ono wycenione 
na 726.936,15 zł) oraz niekwalifi-
kowane – czyli prace dodatkowe 
remontowe, które wyceniono 
na 279.645,54 zł.   str. 14

Powiat planuje wykonanie podjazdu dla niepełnosprawnych  
do obu budynków przy ul. Świętojańskiej (budynek przychodni na zdjęciu 
po lewej, ARiMR – po prawej) nie od ulicy, ale od strony południowej. 
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dokończenie ze str. 13
ZOZ w  Łowiczu ogłosił 

w  kwietniu przetarg na  drugą 
część projektu, która dotyczy do-
starczenia sprzętu komputerowe-
go i wdrożenia oprogramowania. 
Oferty, które do  niego wpłyną, 

zostaną otwarte 20 maja. W tym 
przypadku przy ocenie brane będą 
pod uwagę trzy kryteria: cena 
w 60%, okres gwarancji w 20% 
i termin realizacji – w 20%. 

Zakres zadania jest szeroki, 
ponieważ obejmuje dostarczenie 

m.in. 60 komputerów, drukarek 
i  oprogramowania, które pozwo-
lą wdrożyć system elektronicznej 
dokumentacji medycznej, teleme-
dycynę systemu szpitalnego, obej-
mie też szkolenia pracowników. 
 mwk

Łowicz | Zespół Opieki Zdrowotnej

Najpierw prace budowlane, potem nowy sprzęt

REKLAMA

RZUT OKIEM | ZACZĘŁY SIĘ I KOMUNIE

W niedzielę 2 maja 26-osobowa grupa dzieci przystąpiła do I Komunii Świętej w kościele św. Wawrzyńca 
w Kocierzewie Płd. Była to pierwsza taka uroczystość w tym roku na naszym terenie. Zarówno dzieciom, 
jak i rodzicom zależało na tym, aby nie przekładać jej na inny termin, choć obowiązujące jeszcze zasady 
epidemiczne są dość restrykcyjne. W gronie dzieci komunijnych nie zabrakło takich, które w tym szczególnym 
dniu ubrane były w strój łowicki. Kolejne I Komunie już w najbliższą niedzielę – w wielu parafiach. mwk

Łowicz | Opóźnienia w dostarczaniu rachunków za prąd

Kto zawinił: 
Poczta czy spółka 
energetyczna?
Osoby przykładające dużą wagę do płacenia 
wszelkich rachunków na czas, przeżyły 
w kwietniu stres związany z rachunkami za prąd, 
które spodziewali się otrzymać. Na przykład 
mieszkańcy bloku przy ul. Piekarskiej w Łowiczu 
otrzymali te rachunki dopiero 23 kwietnia.

A tego dnia mijał już termin ich 
płatności, stąd osoby, które nie po-
sługują się płatnościami elektro-
nicznymi nie były w stanie zapła-
cić ich na czas. Rachunki zostały 
wystawione z  datą 12 kwietnia. 
Skąd to opóźnienie? Zapytaliśmy 
w  spółce PGE Obrót S.A. która 
zajmuje się tymi sprawami. 

Jak nam wyjaśnił Mariusz Ma-
jewski, kierownik Zespołu Komu-
nikacji Zewnętrznej i  Wewnętrz-
nej, korespondencja do klientów, 
w tym faktury, przesyłana jest za 
pośrednictwem Centrum Wydru-

ków Masowych (CWM). Spółka 
ta jest odpowiedzialna za przy-
gotowanie wydruków, a także ich 
sortowanie, kopertowanie i  przy-
gotowanie do wysyłki, następnie 
nadawanie przesyłek i zapewnie-
nie ich dostarczenia przez pocztę. 

Natomiast do terminowego 
i  rzetelnego doręczenia przygo-
towanej korespondencji do klien-
tów PGE zobligowana jest Pocz-
ta Polska. 

W przypadku sygnałów 
o  opóźnieniach w  dostarczaniu 
korespondencji, niezwłocznie po-

dejmowane są działania wyjaśnia-
jące i reklamacyjne w zakresie re-
alizacji tych usług, tak aby uczulić 
CWM na ten temat i aby podobne 
zdarzenia się nie powtarzały. Tak 
zostały też potraktowane nasze py-
tania. 

Jeśli chodzi o daty, które poda-
liśmy na wstępie, to PGE Obrót 
wysłało do CWM informacje po-
trzebne do przygotowania faktur 
do CWM 9 kwietnia. Z CWM na 
pocztę przesyłki przekazane zo-
stały 12 kwietnia. – Wobec tego, 
wszystko wskazuje na to, że zawi-
rowanie musiało nastąpić po stro-
nie Poczty Polskiej – wyjaśnia 
Mariusz Majewski. 

– Prosimy naszych Klientów 
o kontakt w przypadku otrzyma-
nia faktury z datą uniemożliwiają-
cą terminową płatność. Wówczas 
termin zostanie przedłużony – de-
klaruje kierownik.  mwk

Łowicz – Maurzyce | Muzeum

Niedługo w skansenie zobaczymy 
odnowione powozy
Muzeum w Łowiczu  
czeka na oferty pracowni, 
które wykonają konserwację 
trzech zabytkowych 
pojazdów ze zbiorów 
placówki. Są to pojazdy 
konne, obecnie w złym 
stanie, znajdujące się 
w mini skansenie przy 
muzeum. 

Wybrane do konserwacji wóz 
koszowy oraz wóz pod brykę, 
były używane na wsi łowickiej 
w okresie od przełomu XIX i XX 
w. po lata 20. XX w. Przemiesz-
czano się w  nich do miasta, do 
kościoła, używano podczas róż-
norodnych uroczystości dorocz-
nych czy rodzinnych. Pojazdy te 
są nierozerwalnie związane z ży-
ciem codziennym dawnej podło-
wickiej wsi. 

– Mimo szybkiego postępu 
cywilizacyjnego i  rozwoju kolei, 
pojazdy konne przez wiele dzie-
sięcioleci, jeszcze w  XX wie-
ku, pozostawały najważniejszym, 
a  nierzadko jedynym dostępnym 
środkiem transportu, zwłaszcza na 
wsi – stwierdza Anna Kośmider, 
kierownik ds. naukowych placów-
ki. – Należy zaznaczyć, że mu-

zeum posiada jedynie pojedyncze 
ich przykłady, co podkreśla unika-
towość tych eksponatów. Używa-
ne przez zamożnych gospodarzy 
miały charakter reprezentacyjny.

Odrębny charakter ma ostatni 
z  zakwalifikowanych pojazdów 
– miejska dorożka z 1936 r. Jako 
lekki pojazd zaprzęgowy ze skła-
daną budą i kozłem dla dorożka-
rza była w XIX w. i w I poł. XX 
w. popularnym środkiem regu-
larnego transportu miejskiego. 
Jest to również jedyny taki pojazd 

w zbiorach Muzeum w Łowiczu. 
Przeprowadzenie prac konserwa-
torskich pozwoli uratować cenne 
z  punktu widzenia całości zbio-
rów eksponaty i  dodanie ich do 
ekspozycji plenerowej muzeum, 
czyli po prostu do Skansenu Wsi 
Łowickiej w Maurzycach. 

Konserwacja trzech pojaz-
dów będzie możliwa dzięki dota-
cji przyznanej przez Ministerstwo 
Kultury, Dziedzictwa Narodowe-
go i Sportu, w wysokości 119 tys. 
zł.  tm
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Wóz koszowy – jeden z zabytkowych eksponatów, które dzięki 
pozyskanemu dofinansowaniu zostanie odnowiony. 
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Powiat łowicki | Organizacje pozarządowe

Wsparcie głównie dla sportu,
ale także kultury i turystyki
Zarząd Powiatu Łowickiego 
16 kwietnia zaakceptował 
wyniki trzech otwartych 
konkursów ofert, w których 
organizacje pozarządowe 
oraz organizacje pożytku 
publicznego z terenu 
powiatu łowickiego 
mogły się starać o dotacje 
na realizacje zadań 
publicznych.

Podobnie jak w latach poprzed-
nich, konkursy te adresowane były 
do takich organizacji, które działa-
ją w dziedzinie: upowszechniania 
kultury fizycznej i sportu; kultury, 
sztuki, ochrony dóbr kultury i tra-
dycji; turystyki.

12 podmiotów otrzyma do-
tacje na działania związane ze 
sportem, tutaj skierowana zosta-
nie również największa pula pie-
niędzy – 62 tys. zł. Na liście tej 
znalazły się: Powiatowe Zrzesze-
nie Ludowe Zespoły Sportowe 
w Łowiczu, które na wspieranie  
i upowszechnianie kultury fizycz-
nej otrzyma 25 tys. zł; Powiato-
wy Szkolny Związek Sportowy 
w Łowiczu – na organizację Mi-
strzostw Powiatu Łowickiego  
w ramach Igrzysk Dzieci, Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej i Licealiady 
Szkolnej – 15 tys. zł; Stowarzysze-
nie Kultury Fizycznej Zryw Wy-
goda – 2 tys. zł na zakup sprzę-
tu sportowego; Uczniowski Klub 
Sportowy Błyskawica Domanie-
wice – 8 tys. zł na szkolenie dzieci 
i młodzieży oraz organizację zajęć 
i zgrupowań sportowych; Ludowy 
Uczniowski Klub Sportowy Asik 
z Domaniewic – 2 tys. zł na upo-

wszechnianie kultury fizycznej  
i obozy sportowe; Stowarzyszenia 
Rehabilitacyjno-Edukacyjne Ka-
rino z Łowicza – 4 tys. zł na konną 
rekreację oraz zajęcia jazdy kon-
nej, Uczniowski Klub Sportowy 
GOK w Zdunach – 1 tys. zł na or-
ganizację zajęć i współzawodnic-
twa sportowego w szachach, teni-
sie stołowym oraz lekkiej atletyce; 
Koszykarski Klub Sportowy Bzu-
ra Łowicz – 1 tys. zł na szkolenie 
dzieci i młodzieży i organizację 
obozu sportowego; Stowarzysze-
nie Kultury Fizycznej Ludowy 
Klub Sportowy Victoria Biela-
wy – 1 tys. zł na współzawodnic-
two sportowe i zakup sprzętu; Sto-
warzyszenie Klubu Sportowego 

Astra Zduny – 1 tys. zł na zakup 
sprzętu sportowego do piłki noż-
nej; Ludowy Klub Sportowy Start 
Złaków Borowy – 1 tys. zł na za-
kwaterowanie uczestników letnie-
go obozu sportowego i Uczniow-
ski klub Sportowy Bednary  
– 1 tys. zł również jako dofinan-
sowanie do sportowego obozu let-
niego.  

W 2020 r. w konkursie na te za-
dania wpłynęły tylko trzy oferty: 
od Powiatowego Zrzeszenia LZS, 
Powiatowego SZS i Stowarzy-
szenia Zryw Wygoda. Przyznane 
dotacje wyniosły odpowiednio:  
12 tys. zł, 28 tys. zł i 1,1 tys. zł. 

W zakresie upowszechniania 
kultury, sztuki, ochrony dóbr kul-

tury i tradycji przyznane są tyl-
ko dwie dotacje na łączną kwotę  
5 tys. zł. Stowarzyszenie Miłośni-
ków Starej Motoryzacji i Maszyn 
Rolniczych Retro Łowiczanka  
z Bąkowa w gminie Zduny otrzy-
ma 3 tys. zł na projekt „Retro żni-
wa w Bąkowie Górnym – czy-
li jak dawniej pracowali łowiccy 
chłopi”. Będzie on zrealizowany 
podczas Żniw Łowickich w skan-
senie w Maurzycach lub podczas 
parafialnego festynu w Bąkowie 
Górnym. 

Koło Gospodyń Wiejskich Re-
tro Xężanki z Bąkowa – 2 tys. zł 
na krzewienie zwyczajów i obrzę-
dów regionalnych poprzez warsz-
taty kulinarne, na których będą 

przygotowane i zaprezentowane 
tradycyjne potrawy bożonarodze-
niowe.

W ubiegłym roku była jed-
na oferta na te zdania, a złoży-
ło ją Stowarzyszenie Edukacyj-
no-Kulturalne NDM z Nowego 
Dworu Mazowieckiego na pro-
wadzenie zająć z modelarstwa, 
których celem było zwrócenie 
uwagi na zabytkową architektu-
rę sakralną. Przyznana dotacja 
800 zł została wykorzystana na 
zorganizowanie tych warsztatów  
w sposób zdalny. 

W zakresie turystyki przewi-
dziane są trzy dotacje na łączną 
kwotę 10 tys. zł. Największą kwo-
tę otrzyma Łowicka Akademia 
Sportu – 8 tys. zł na organizację 
spływów kajakowych na Bzurze; 
500 zł – Fundacja Klub Rozwoju 
Kompetencji w Łowiczu – rów-
nież na spływy kajakowe; 1,5 tys. 
zł – Stowarzyszenie Przyjaciół 
Szkoły w Zduńskiej Dąbrowie na 
spływy kajakowe oraz wyciecz-
ki rowerowe dla uczniów i miesz-
kańców gminy Zduny. 

W 2020 roku oferta w zakre-
sie turystyki była jedna, złożyła 
ją ŁAS, która otrzymała 8 tys. zł  
na treningi oraz spływy kajakowe 
na Bzurze. 

Jak się dowiedzieliśmy w staro-
stwie, dotacje otrzymały wszyst-
kie organizacje, które o nie wystą-
piły. Wszystkie wnioski spełniały 
wymogi formalne, nie każdy jed-
nak otrzyma taką kwotę dofinan-
sowania, o jaką się starał. Komisja 
konkursowa dzieliła środki prze-
znaczone na ten cel w budżecie 
powiatu biorąc pod uwagę głów-
nie zasięg danego projektu – czyli 
ile osób z niego skorzysta.  mwk 

„Dzień dziecka w kajaku” – warsztaty i regaty dla rodzin zorganizowane 31 maja 2015 r. przez Łowicką 
Akademię Sportu – przyciągnęły nad Bzurę blisko 500 osób.
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I LO i ZSP 2

Powstaną 
nowe boiska 
Najstarsi uczniowie 
I Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Łowiczu i ZSP nr 2 
na Blichu nie skorzystają 
już, niestety, z nowych 
boisk, jakie w tych 
placówkach powstaną, 
a których budowa właśnie 
się rozpoczyna.

Wicestarosta powiatu łowic-
kiego Piotr Malczyk zapowie-
dział nam jeszcze przed weeken-
dem majowym, że w tych dniach 
rozpocznie się budowa boisk wie-
lofunkcyjnych właśnie przy I LO 
i szkole na Blichu. Na wykonaw-
cę obu tych inwestycji została wy-
brana firma Complexe Sportif 
z Tłuszczy. 

Co ważne, budowa boisk przy 
szkołach zostanie prawie w cało-
ści sfinansowana z  funduszy ze-
wnętrznych, które pozyskał po-
wiat łowicki. Umowa dotycząca 
wykonania boiska przy I LO opie-
wa na kwotę 673 tys. 442 zł. Zo-
stanie ona pokryta w  aż 95% 
z  programu „Wiedza plus zdro-
wie” w ramach RPO Wojewódz-
twa Łódzkiego. 

Budowę boiska przy szkole 
na  Blichu wyceniono na  kwotę 
683 tys. 620 zł. Tutaj powiat może 
liczyć na  100% dofinansowania, 
które udało się pozyskać z dwóch 
źródeł: Ministerstwa i  Funduszu 
Inwestycji Lokalnych. 

Wicestarosta powiedział nam, 
że powiat daje firmie wolną rękę 
w  kwestii tego czy prace roz-
pocznie w  obu szkołach jedno-
cześnie, czy najpierw zacznie 
od  jednej z  nich. Ważne jest,  
że termin realizacji obu tych za-
dań został wyznaczony do  31 
grudnia br. i  starostwo będzie 
oczekiwało od  wykonawcy,  
aby się z niego wywiązał. aa
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Punkt zapalny
Łowicz | Bałagan w Urzędzie Miejskim. Obywatel domaga się wyjaśnień

Płacili nie temu, komu trzeba, 
nie za to, co trzeba, nie tyle, ile 
trzeba i nie na właściwe konto
To byłaby komedia omyłek, gdyby nie chodziło 
o prawdziwe pieniądze. Niedbalstwo urzędników 
naraziło ratusz na straty, a obywatela na stratę 
czasu i nerwów. Ten ostatni zresztą żadnego 
słowa „przepraszam” dotąd się nie doczekał. 
A okoliczności wskazują, że sprawę chciano 
zamieść pod dywan.

Pani Irena Szcześniewska, 
z domu Andrzejewska, córka za-
mordowanego przez UB w latach 
40-tych działacza niepodległo-
ściowego Feliksa Andrzejewskie-
go, ma 95 lat i od niedawna miesz-
ka pod opieką syna w Warszawie. 
Ale jest współwłaścicielką działki 
przy ul. Bolimowskiej 5 w Łowi-
czu – z której części wywłaszczo-
no ją decyzją wojewody w  roku 
2018, pod budowę nowego prze-
biegu tej ulicy, pomiędzy dwoma 
rondami, które powstały na Zato-
rzu. 

Wiek robi swoje, w kontaktach 
z urzędami jej notarialnie potwier-
dzonym pełnomocnikiem jest syn, 
Maciej Szcześniewski, inżynier 
elektryk z zawodu, człowiek o du-
żym doświadczeniu w procesach 
inwestycyjnych. I właśnie Maciej 
Szcześniewski musiał tracić czas 
na wskazywanie Urzędowi Miej-
skiemu w Łowiczu jak kardynalne 
błędy popełnia. 

Decyzja wywłaszczeniowa 
pod budowę drogi została wyda-
na w roku 2018, ale rzeczoznawca 
majątkowy określający wysokość 
odszkodowania powołany został 
dopiero rok później, odpowied-
nio później wojewoda zadecydo-
wał więc o wysokości i podziale 
odszkodowania. Za około 400 m2 
zabranej powierzchni przyznano 
kwotę 130 tysięcy złotych, co pani 
Szcześniewskiej, będącej współ-
właścicielką w 1/3, dało nieco po-
nad 43 tysiące.

Burmistrz 
kwestionował decyzję 
wojewody
W ocenie rodziny było to dużo, 

ekspert wziął pod uwagę bliskość 
dworca i centrum miasta. Szcze-
śniewscy więc wyceny nie kwe-
stionowali. Ale zakwestionował 
burmistrz (inwestorem w budowie 
tej drogi było miasto) – i to trzy-
krotnie, wykorzystując wszelkie 
możliwości odwoławcze – ale nie 
przedstawiając bynajmniej kontr-
wyceny. W opinii Macieja Szcze-
śniewskiego było to działanie „dla 

zasady”, uprzykrzające tylko ży-
cie wywłaszczanym. Nawet gdy 
decyzja wojewody się uprawo-
mocniła (w styczniu 2020), Bur-
mistrz odwołał się od niej do Mi-
nistra Rozwoju. 

To odwołanie upoważniło bur-
mistrza do odmowy wypłaty od-
szkodowania w  całości, ale mu-
siał, w  zgodzie z  przepisami, na 
wniosek pani Ireny, wypłacić 
jej 70% kwoty, tylko 30% zo-
stawiając do ostatecznej decy-
zji ministra. Ten powołał swego 
rzeczoznawcę, jego ustalenia, ko-
rzystne dla wywłaszczonych, bur-
mistrz znowu kwestionował, choć 
i w tym przypadku własnego rze-
czoznawcy nie powołał. Ostatecz-
nie decyzja wojewody nie zosta-
ła wzruszona, minister uznał ją 
za ostateczną 30 grudnia 2020. 
Irena Szcześniewska dostała naj-
pierw 70% orzeczonej kwoty 
(nieco ponad 30 tysięcy), a o po-
zostałe 30% (miało to być 13 ty-
sięcy złotych) wystąpiła pismem 
z 22 stycznia tego roku. 

Jej syn w  korespondencji 
z Urzędem Miejskim podawał nu-
mer konta swej matki. Pani Irena 
otrzymała w 2020 roku na to kon-
to owe 70% należnej jej kwoty. 
Komedia zaczęła się później.

Nieoczekiwane 
cztery tysiące
29 stycznia tego roku na pry-

watne konto Macieja Szcześniew-
skiego (nie podawane przez niego 
w  żadnej korespondencji doty-
czącej tej sprawy) trafi ła kwota 
4.336,56 zł. Płatnikiem był Urząd 
Miejski. Inżynier się zdziwił. 
– Nie wiedziałem co to. Czy bank 
się pomylił? – opowiada. – Nie 
znałem przypadku, by urząd ko-
muś wypłacił, jeszcze pisząc, 
że to w  ramach decyzji – ale tu 
nie podali numeru decyzji ani nu-
meru działki. Wiedział, że braku-
jące 30% dla jego mamy ma być 
z  waloryzacją na dzień wypła-
ty, kwota winna być w takim ra-
zie nieco większa od 13 tysięcy 
– a  nie trochę ponad 4 tysią-
ce. A  na samą kwotę waloryza-
cji to było za dużo. No i dlaczego 
na konto, którego nie podawał?

Stwierdził, że poczeka co z tego 
wyniknie. Czekał niecałe dwa 
miesiące: 24 marca na to samo 

jego konto trafi ła kwota 30.386, 05 
zł! – Widzisz to, co ja? – zapytał 
żonę. – To jest niemożliwe, rzecz 
niewiarygodna. – Może chcą mnie 
sprawdzić, czy jestem uczciwy? 
– pytał sam siebie. – Wszystko 
można sobie wyobrazić.

Dziś śmiech, z  jakim opo-
wiadał nam kilka dni temu tę hi-
storię, miesza się już z  goryczą. 
– Czuję się jak w „Procesie” Kaf-
ki – mówi. 

Zaczął myśleć, że skoro on, nie 
wiadomo czemu, dostał jakieś 
pieniądze, to pewnie ktoś inny 
nie dostał. – Ale wie pan, głu-
pio tak dzwonić do dalekich ku-
zynów i pytać czy dostali pienią-
dze – opowiada. Tym bardziej, 
że współwłaścicieli było pięcio-
ro, rozsianych po Polsce i Niem-
czech. 

W poszukiwaniu 
pieniędzy Zofi i L.
I właśnie dopiero mieszkają-

ca w  Łowiczu siostrzenica Ireny 
Szcześniewskiej, na której kon-
to miały być wpłacane pieniądze 
dla innej siostrzenicy, Zofi i L., tej 
z  Niemiec, zorientowała się, że 
jakoś dziwie długo pieniądze nie 
nadchodzą. Nie zorientowała się 
szybko, bo nie posługuje się ban-
kowością internetową, lecz od 
czasu do czasu zagląda do banku 
– ale w końcu jej się to nie spodo-
bało i poszła do ratusza.

I wtedy okazało się, że pienią-
dze, które należały się Zofi i L. 
– trafi ły na jego konto. Było to, 
w  dwóch wspomnianych przele-
wach, łącznie 34.722,61 zł. 

Ale to nie koniec opowieści.

Dwie działki?
Bo po pierwsze, gdyby to była 

kwota za tę działkę, której współ-
właścicielkami były Irena Szcze-
śniewska i  Zofi a L., to ta dru-
ga powinna była otrzymać tylko 
14.455,23 zł – bo tyle przypa-
dało na nią z racji 1/9 własności. 
A  ratusz wysłał ponad 34 tysią-
ce! Dlaczego? Otóż Szcześniew-
ski podejrzewa – bo o wyjaśnie-
nia dopiero się zwrócił, o  czym 
dalej – że były dwie decyzje wy-
właszczeniowe, dotyczące dwóch 
działek – i to były pieniądze za 
tę drugą, której jednak Irena 
Szcześniewska współwłaści-

cielką nie była. Więc tym bar-
dziej nic z tą działką do czynienia 
nie mógł mieć jej syn – a to on do-
stał pieniądze! – To jest niewiary-
godne, jaki tam jest bałagan! – ko-
mentuje Maciej Szcześniewski.

Urząd pamięta...
Po drugie: powstaje pytanie, 

skąd ratusz miał numer jego pry-
watnego konta? On sam domyśla 
się: bo przez całe lata to on opła-
cał za mamę podatek od nierucho-
mości, korzystając ze swego kon-
ta. – Ale jakim cudem połączyli 
to moje konto z nazwiskiem mojej 
siostry ciotecznej, zupełnie innym 
niż moje? – nie kryje zdumienia. 

I uważa, że ratusz wystawia so-
bie fatalne świadectwo. – Jeżeli 
dwukrotnie wystąpił taki błąd, to 
przecież może wystąpić dziesię-
ciokrotnie – mówi. – Jak wyglą-
da gospodarka fi nansowa w  tym 
mieście, jeśli mogą się zdarzać ta-
kie rzeczy? A gdyby te pieniądze 
wpłynęły na konto mojej mamy? 
– pyta. – A ona nie przyjrzałaby 
się skąd są i komuś podarowała? 
Albo dała na tacę? 

Gdy Urząd w  końcu dowie-
dział się o  popełnionym błędzie, 
przysłał mu, datowane 19 kwiet-
nia, a podpisane przez burmistrza 
Kalińskiego pismo, w którym pro-
si się go o zwrot nienależnie wy-
płaconych w  dwóch przelewach 
kwot, na podany ratuszowy rachu-

nek. Burmistrz pisze, że miały być 
one wypłacone na rzecz Zofi i L. 
I tyle, żadnego słowa przepra-
szam.

I żadnego numeru dziennika. 
Dokumenty urzędowe powinny 
mieć swój numer dziennika i być 
odnotowane w księdze prowadzo-
nej korespondencji – w tym przy-
padku pismo numeru nie ma. 

– Jestem zażenowany. Przy ta-
kich błędach i  bałaganie można 
sobie wyobrazić wszystko – mówi 
Maciej Szcześniewski. 

Niech się przyznają
Chce mieć pewność, że wie, ja-

kie pieniądze otrzymał i dlaczego 
w  takiej wysokości, dlatego też 
30 kwietnia wysłał do ratusza pi-
smo, w którym żąda dokładnych 
wyjaśnień. Pisze, że 27 kwietnia 
zwrócił w całości kwotę 4.336,56 
zł – tę z pierwszego przelewu, zaś 
30 kwietnia wpłacił 10.118,67 zł 
– bo tylko tyle wyliczył, że nale-
ży dopłacić pani L. do pierwsze-
go przelewu tytułem decyzji wy-
właszczeniowej, której adresatem 
jest także jego mama. Innymi sło-
wy: nie pisze nic o drugiej decyzji, 
bo jej się tylko domyśla – a chce 
mieć to czarno na białym potwier-
dzone, że to urząd się pomylił 
i na czym pomyłka polega. Czyż 
nie ma do tego prawa? Czytelnicy 
NŁ też z pewnością z chęcią treść 
tej odpowiedzi poznają. 

Jak wygląda 
gospodarka 
fi nansowa w tym 
mieście, jeśli mogą 
się zdarzać takie 
rzeczy?

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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Zduny | Echa naszych publikacji

Polski bigos na sesji
Zwykle pisząc artykuły w NŁ piszemy je w trzeciej osobie, rzadko odstępujemy od tej reguły, 
bo przecież to nasza praca. Piszemy jako dziennikarze zatrudnieni w prywatnej polskiej gazecie, 
a nie jako osoby prywatne i nie chodzi o to, co my widzimy i myślimy. Tym razem pozwolę 
sobie napisać w pierwszej osobie, ponieważ duża część sesji Rady Gminy Zduny, 29 kwietnia, 
dotyczyła artykułu mojego autorstwa. Wywołał on poruszenie na terenie gminy Zduny, co mnie 
cieszy. Przedstawiłam zaistniałą sytuację nie oceniając jej, ani osób, które do niej doprowadziły. 

Dzień po obradach na ofi cjal-
nym Facebooku Gminy Zdu-
ny, zamieszczono post takiej oto 
treści: „Zachęcam mieszkań-
ców gminy Zduny do obejrze-
nia czwartkowej nadzwyczajnej 
sesji Rady Gminy (29.04.2021), 
podczas której obnażone zostały 
manipulacje Nowego Łowicza-
nina dotyczące skarbnik Gminy.” 
Obejrzałam i nie wiem, gdzie te 
manipulacje.

Bo to jest fakt, o  czym napi-
sałam, że Jolanta Skowrońska, 
skarbnik gminy Zduny, do 30 
kwietnia br. przez cały ostatni 
miesiąc pracowała łącznie aż na 
czterech etatach. Na sesji Rady 
Gminy Zduny 29 kwietnia zosta-
ła powołana nowa skarbnik, Mo-
nika Ciastek. Jednogłośnie, 12 

głosami – bo tylu radnych uczest-
niczyło w  sesji. Jolancie Skow-
rońskiej dziękowano za pracę, nie 
szczędząc miłych słów. Otrzyma-
ła kwiaty, podziękowania od wój-
ta, radnych i współpracowników. 

Wójt Krzysztof Skowoński mó-
wiąc o zakończeniu pracy przez 
skarbnik w urzędzie, odniósł się 
do jednego fragmentu mojego 
tekstu, choć mam nadzieję, że 
przeczytał cały. Uznał, że krzyw-
dząca dla skarbnik i  dla niego 
– bo przyznał, to on do tej sytuacji 
doprowadził – nadto nieprawdzi-
wa, jest wypowiedź radnego Jó-
zefa Warzywody, że żaden prze-
wodniczący komisji Rady Gminy 
nie ma do niej kontaktu – nie ma 
ona ani służbowego telefonu, ani 
maila. To ja napisałam i to pod-
trzymuję. To jest kuriozalne. Do-
dam więcej: świadczy o lekcewa-
żeniu radnych. 

Otóż, to jest moja ocena, że to 
dziwne w  dzisiejszych czasach, 

że nie można się w żaden sposób 
skontaktować ze skarbnikiem, 
którego zwykle nie ma w  urzę-
dzie. Z tekstu nie wynika, że po-
wiedział to Józef Warzywoda. 

Radny powiedział mi, gdy 
do niego zadzwoniłam i  zapy-
tałam (bo nie „biega do gazety” 
– co insynuowała pani skarbnik), 
że gdyby chciał uzyskać informa-
cje, jakimi dysponuje skarbnik, 
to musiałby pisemnie zwrócić się 
o to z prośbą. 

A na marginesie – nazwanie 
wieloletniego radnego, przewod-
niczącego Komisji Rewizyjnej, 
„celebrytą” – bo i do tego uciekł 
się wójt – jest nie na miejscu, bo 
można kogoś nie lubić, ale radny 
został wybrany przez mieszkań-
ców, ich reprezentuje. Bo, przy-
pomnę – radni są „nad wójtem”, 
a nie odwrotnie i od wielu lat ob-
serwuję, że samorządowcy w po-
wiecie łowickim nie mają z tym 
problemów, bo znają zasady de-

mokracji. Wójt swoją wypowie-
dzią zdaje się dowodzić, że tego 
nie rozumie.

Jolanta Skowrońska okaza-
ła się ciekawym komentatorem 
naszego tygodnika. Wyznała, 
że gazety nie czyta, bo „szko-
da jej czasu na brukowce”, ale 
uznała, że pisanie o  tym – (je-

śli dobrze zrozumiałam, o  tym 
że ona pracuje na 4 etatach) to 
„żaden temat”: – Jak ktoś się 
bawi w takie kwestie, to albo to 
lubi, albo szuka taniej sensacji 
– powiedziała. 

A na wspomniany artykuł 
„rzuciła okiem” i  ubolewała, 
że są osoby, które mają tyle odwa-
gi lub inne pobudki, żeby się wy-
powiadać i kogoś oceniać. Doty-
czyło to Agnieszki Wojdy, wójta 
gminy Kocierzew Płd., która wy-
powiadała się w  moim artykule 
na temat SWOICH doświadczeń 
z pracy w gminie Kiernozia i Ko-
cierzew Płd. W  wypowiedziach 
Agnieszki Wojdy nie było żadnej 
oceny pracy Jolanty Skowroń-
skiej – co jeszcze podkreśliłam 
w  tekście – że ona mówi o  so-
bie! Pani skarbnik rzuciła okiem 
na takie fragmenty tekstu, któ-
rych nie było! 

Wreszcie była skarbnik gmi-
ny Zduny pozwoliła sobie na zło-
śliwą insynuację na temat gmi-
ny Kocierzew, mówiąc, że ona 
ma kontakty z różnymi osobami 
i „różnie mówią” – tylko o czym, 
czy o  kim, tego już Skowroń-
ska nie dopowiedziała. Ot, taka 
„szpilka”. 

Radny Marek Sokół, zszoko-
wany artykułem, choć nie wia-
domo z  jakiego powodu, przy-
znał, że nigdy nie odczuł braku 
kontaktu z panią skarbnik, bo ten 
kontakt zawsze był, a  jak jakieś 
postępowanie wymaga złożenia 
wniosku, to on go składa. Rad-
ny Łukasz Jankowski doszukał 
się bardzo głębokich podtekstów, 
uznał, że artykuł miał zaatako-
wać wójta, a  zaatakował panią 

skarbnik. – Na to wskazuje wie-
le elementów, nieścisłości. Arty-
kuł jest niemerytoryczny, żeby 
nie powiedzieć tandetny, prostac-
ki, arogancki, a dziennikarka nie 
odnosi się do źródeł, a ja bym to 
zrobił, np. zapytał się innych pra-
codawców, co oni sądzą na temat 
pani Joli, a nie skupiał się na gmi-
nie Zduny. 

Więc jeszcze raz powtórzę: 
Tylko prawda jest ciekawa i zwy-
kle jej nie komentujemy, tylko 
opisujemy. Ocenę pozostawiamy 
naszym czytelnikom. Także oce-
nę sytuacji, gdy ktoś pracuje rów-
nolegle na 4 pełnych (!) etatach 
i twierdzi, że wszystko jest w po-
rządku. 

Mamy w  opisywaniu samo-
rządowej rzeczywistości duże, 
31-letnie doświadczenie jako ga-
zeta, a  ja 21-letnie jako dzienni-
karz. I nigdy w  tekstach nikogo 
a  prori nie atakujemy. Tylko pi-
szemy o problemach – a  to, jak 
widać, bywa czasem dla niektó-
rych niewygodne. 

Wyjaśnię jeszcze tytuł tego 
dzisiejszego tekstu, żeby zno-
wu nie było mylnych interpre-
tacji. Obejrzałam sesję i  zasta-
nawiałam się, dlaczego chcąc 
podziękować urzędniczce cenio-
nej i lubianej, dokuczono radne-
mu Józefowi Warzywodzie i pani 
wójt Agnieszce Wojdzie? Po co 
rozmawiano o  artykule, który 
rzekomo miał ocenić i  zaatako-
wać Jolantę Skowrońską, skoro 
to miało być jej święto? Czy nie 
za dużo mięsa, grzybków i śliwek 
wędzonych wrzucono do jednego 
garnka kapusty? Dla kogo był ten 
bigos? 

Nigdy w tekstach 
nikogo a prori 
nie atakujemy. 
Tylko piszemy 
o problemach – a to, 
jak widać, bywa 
czasem dla niektórych 
niewygodne. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Dobiesław Jędrzejczyk (1941-2021)
– miłośnik i badacz Ziemi Łowickiej
W piątek 16 kwietnia w parafi i kościoła św. Ducha w Łowiczu 
złożyliśmy prochy kolegi i przyjaciela wielu z nas, dobrze znanego z łamów 
tego pisma, emerytowanego profesora Uniwersytetu Warszawskiego, 
autora niezwykle ważnych publikacji o Ziemi Łowickiej. 

Opublikował przeszło 100 ar-
tykułów naukowych i  cenne 
książki z  zakresu myśli geogra-
fi cznej, teorii urbanistyki i prze-
strzeni miasta, pośród których 
najważniejsze to  „Geografi a hu-
manistyczna miasta”, „Podstawy 
geografi i ludności” i  pogłębio-
ne studia o wielkich geografach 
– Eugeniuszu Romerze i Wacła-
wie Nałkowskim. 

Ukończył studia na  Wydziale 
Geografi i i Studiów Regionalnych 
UW, na którym się doktoryzował 
i  habilitował. Zagadnieniom sze-
roko pojmowanej geografi i po-
został wierny do końca życia, ale 
tematyka przestrzeni miejskiej 
w humanistycznym ujęciu, będą-
ca przez wiele lat głównym celem 
jego badań, ustąpiła w  ostatniej 

dekadzie życia fascynacji dzieja-
mi i kulturą ziemi, na której przy-
szedł na świat, wyrastał i do któ-
rej ciągle wracał, by wreszcie 
– w jednym grobie wraz z rodzi-
cami – w niej spocząć. Nie spo-
sób, wobec ograniczonego obec-
nie dostępu do  archiwów UW, 
opowiedzieć o  akademickich 
ścieżkach życia prof. Jędrzejczy-
ka, skupimy się zatem na próbie 
charakterystyki jego osobowości, 
publikacjach o  Ziemi Łowickiej 
i przypomnieniu miejsca, z które-
go wyszedł. Miejsce to jest szcze-
gólne, bo obok siebie, jak bodaj 
nigdzie indziej na  polskiej wsi, 
działały dwie szkoły średnie. Nie-
opodal była stacja kolejowa Jacko-
wice, a  jeszcze bliżej niegdysiej-
sza „autostrada” E8.

Rodzinne gniazdo, 
Warszawa 
i łąki nad Bzurą
Dobiesław Jędrzejczyk urodził 

się i wychował w Zdunach, ale czę-
sto powtarzał, że pochodzi z Dą-
browy Zduńskiej, bo to  „brzmi 
lepiej i  jest bliskie prawdy”. To 
tu, wśród łanów żyta, sumaków 
i  włoskich topoli, z  widokiem 
na dolinę Bzury, w bezpośrednim 
sąsiedztwie Technikum Ochro-
ny Roślin w Dąbrowie Zduńskiej, 
powołanym do  życia (pod nieco 
inną nazwą) tuż po I wojnie świa-
towej, jego ojciec – dr Kazimierz 
Jędrzejczyk – założył w 1946 r. Li-
ceum Ogólnokształcące. 

W tym szczególnym miej-
scu, ze  znakomitymi pedagoga-
mi i  licznymi budynkami szkol-

nymi i  gospodarczymi, wyrastał 
i uczył się Dobiesław aż do wstą-
pienia w progi Uniwersytetu War-
szawskiego. Z  pięknego miejsca 
na  polskiej, ale znakomicie sko-
munikowanej ze  światem wsi, 
czy raczej osady edukacyjnej, tra-
fi ł do  serca Warszawy, na  Wy-
dział Geografi i, mieszczący się 
tuż przy kościele wizytek, głów-
nej bramie Uniwersytetu i naprze-
ciwko słynnej Księgarni im. Bo-
lesława Prusa. Jego życie toczyło 
się pomiędzy jego własnym wy-
działem, wspomnianą Księgarnią, 
Biblioteką Uniwersytecką, jeszcze 
wówczas w centrum historyczne-
go campusu UW i  Łazienkami 
Królewskimi, przypominającymi 
mu do pewnego stopnia Dąbrowę 
Zduńską. 

Z jego ust wiem, że bywał 
w domu prof. Piotra Biegańskie-
go, m.in. autora książek o Teatrze 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Emerytowany nauczyciel 
akademicki, profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
wykładowca Wyższej Szkoły 
Gospodarki w Bydgoszczy, 
wielki miłośnik i piewca 
Ziemi Łowickiej, czego wyraz 
dawał wielokrotnie, także 
w tekstach zamieszczanych 
przez lata na naszych łamach. 
Prof. Dobiesława Jędrzejczyka 
wspomina w tekście poniżej 
jego przyjaciel – prof. Jerzy 
Miziołek.

   Dobiesław Jędrzejczyk 
(1941-2021)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 19.04.2021 – 4.05.2021

 19 kwietnia: Leokadia 
Parys, l.81.

 20 kwietnia: Zbigniew 
Gala, l.73; Józefa Wróbel, l.90; 
Bogdan Lisowski, l.72.

 21 kwietnia: Beata Jarota, 
l.50; Helena Zawołokin, l.91; 
Jan Marszałek, l.74.

 22 kwietnia: Zdzisław 
Dałek, l.79; Henryk 
Świątkowski, l.79; Piotr 
Pawłowski, l.62.

 23 kwietnia: Anna Kot, l.83; 
Mieczysław Chomontek, l.95; 

 24 kwietnia: Marian 
Michalak, l.85.

 25 kwietnia: Anna 
Potakowska, l.80; Dariusz 
Mateja, l.47.

 26 kwietnia: Mirosław 
Rożniata, l.57; Alina 
Anyszewska, l.72; Eugeniusz 
Wesołowski, l.92.

 27 kwietnia: Władysław 
Brzozowski, l.78; Witold Zimny, 
l.65.

 28 kwietnia: Zbigniew 
Kuśmider, l.45; Stanisław 
Dałek, l.73; Józef Jarecki, 
l.67; Jerzy Mońka, l.65; Marek 
Kozłowski, l.59

 29 kwietnia: Wanda 
Kukieła, l.93; Grażyna 
Lewandowska, l.67; Irena 
Bursiak, l.89.

 2 maja: Zofia Okraska, l.84.
 4 maja: Jadwiga 

Rachubińska, l.86.

REKLAMA

Dobiesław Jędrzejczyk (z lewej) i Jerzy Miziołek podczas promocji książki „Drugie szkice z dziejów Zdun 
i okolic” w Powiatowej Bibliotece Publicznej w Łowiczu, 10 maja 2018 r. 

Łowicz | Odszedł wspaniały człowiek

Zmarła Jadwiga Jagoda 
Lendzion
29 kwietnia w nocy 
zmarła w wieku 71 lat 
Jadwiga Jagoda Lendzion 
(z domu Rolewska), 
przewodnik Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego 
z 50-letnim stażem. 

– Środowisko PTTK i  prze-
wodnickie w  Łowiczu i  w kra-
ju poniosło wielką stratę. Jagoda 
zawsze była osobą ciepłą, przyja-
zną, opiekuńczą, życzliwą – ko-
chała ludzi. Taką pozostanie w na-
szej pamięci – napisał prezes koła 
przewodników PTTK w Łowiczu 
Zdzisław Kryściak na facobooko-
wym fanpage koła.

Pani Jadwiga oprowadziła po 
Łowiczu, Arkadii, Nieborowie 
i innych ciekawych miejscach re-
gionu tysiące wycieczek. An-
gażowała się niemal we wszyst-
kie przedsięwzięcia łowickiego 
PTTK, była członkiem kół dzia-
łających w jego strukturach tury-
styki kolarskiej „Szprycha” i  tu-
rystyki kajakowej „Tratwa”. Była 
przewodnikiem, który potrafi ł 

ciekawie opowiadać, w zanadrzu 
zawsze miała mało znane cieka-
wostki o mieście i  regionie. Gdy 
rozmawialiśmy z nią ostatnio, na 
trzy tygodnie przed jej śmiercią 
powiedziała nam, że ciągle chęt-
nie robiłaby to tak aktywnie jak 
przed laty, ale stan zdrowia jej na 
to nie pozwala – poważnie choro-
wała.

Przez ostatnie lata wspólnie 
z  mężem Mirosławem Lendzio-
nem (zmarł 2 maja 2020 roku) 
stanowili niezwykłą charaktery-
styczną parę, która uwieczniała na 
zdjęciach wydarzenia PTTK i nie 
tylko.  str. 25

Jadwiga Jagoda Lendzion 
(z domu Rolewska)
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Wielkim, gdyż przyjaźnił się z sy-
nem profesora, że często spotykał 
się z  słynnymi aktorami – Zdzi-
sławem Maklakiewiczem i Janem 
Himilsbachem; ten drugi bez wza-
jemności zakochany był przez lata 
w  jednej z  sekretarek Wydziału 
Geografi i. 

Dobek, jak go nazywaliśmy, 
był fi zycznie niezwykle wprost 
podobny do swego ojca, ale nie-
mal radosne usposobienie odzie-
dziczył po matce Urszuli. Na jego 
poczucie humoru i  sposób opo-
wiadania anegdot i  dowcipów 
miał też niewątpliwie wpływ kon-
takt z dwoma wspomnianymi ak-
torami. Był prawdziwym pożera-
czem książek; namiętnie czytał je 
do końca swoich dni. Jedną z jego 
ulubionych książek była praca 
Yi-Fu Tuana pt. „Przestrzeń 
i  miejsce”, traktująca o  swoistej 
wyjątkowości niektórych miejsc 
i uduchowieniu przestrzeni. Nasze 
ostatnie spotkanie i  rozmowy te-
lefoniczne niemal w całości doty-
czyły najnowszych publikacji var-
savianistycznych. 

Interesowała go nie tylko geo-
grafi a, ale w  tym samym stop-
niu historia powszechna, fi lozofi a 
i dzieje myśli politycznej. Bardzo 
przejmował się losami Polski i na-
szego, łowickiego regionu. Fascy-
nowało go też kino i  bogactwo 
sztuki fi lmowej. 

Był znakomitym gawędzia-
rzem, co  najlepiej objawiało się 
w czasie prezentacji książek. Pa-
miętna była szczególnie pre-
zentacja w dniu 12 lipca 2013 r., 
w  murach funkcjonującego jesz-
cze wówczas Liceum w Zdunach, 
jego własnej książki – pierwszego 
tomu „Szkiców z  dziejów Zdun 
i okolic”. 

Pomimo warszawskiej eduka-
cji, pracy akademickiej na  UW 
i w Bydgoszczy oraz naukowych 
wypraw do  Ameryki Północnej, 
pozostawał zawsze synem Zie-
mi Łowickiej. Kochał ją auten-
tycznie, nie tylko pasiaki i  rynek 
trójkątny – jego miejsce magicz-
ne – ale przede wszystkim gmi-
nę Zduny, jej łąki nad Bzurą, Iglą 
i Bobrówką. 

Dwa lata temu, letnią porą, zło-
żył wizytę rowerową w  naszej 
wiejskiej chacie, ale kiedy przy-
szło mu wracać do  wynajętego 
pokoiku w Zdunach, zaczął padać 
deszcz. Nie pozwolił się odwieźć 
samochodem, bo chciał koniecz-
nie zobaczyć rzeczkę Iglę w cza-
sie deszczu z  wysokości swego 
pojazdu. Gdy wiosną i latem jeź-
dził rowerem polnymi drogami 
lub wjeżdżał na  most nad Bzu-
rą w  Strugienicach czy Maurzy-
cach, był jakby wewnętrznie głę-
boko poruszony, co malowało się 
na  jego twarzy. Wydawało się, 
że płynie, nie jedzie, pomimo 
że był w  zaawansowanej, ósmej 
dekadzie życia. 

Dwie książki 
Dla mieszkańców Ziemi Ło-

wickiej niezwykle cenne są 
dwie książki poświęcone historii 
i  kulturze tego regionu – „Szki-
ce z dziejów Zdun i okolic” oraz 

„Drugie szkice z  dziejów Zdun 
i okolic”, które w  rzeczywistości 
dotyczą także historii Księstwa 
Łowickiego i samego miasta pry-
masowskiego. Piękno opisów Zie-
mi Łowickiej jest niezwykłe, ale 
jak przystało na profesora geogra-
fi i, wyważone i bez przesadnej eg-
zaltacji. Dobiesław kocha miejsce 
swej młodości szczerze i głęboko, 
ale bez rzewnej tkliwości. Dzię-
ki temu jego zapis wydarzeń hi-
storycznych, rozgrywających się 
na tym terenie, opowieść o „wiej-
skiej katedrze” – kościele św. Ja-
kuba w  Zdunach, młynie nad 
Bzurą w Strugienicach, małej sta-
cyjce na wielkim szlaku (jak na-
zwał stację kolejową w  Jackowi-
cach) czy o pochodzącej z osady 
młyńskiej w  Strugienicach Hali-
nie Świderskiej, wybitnej profe-
sor Uniwersytetu Warszawskiego, 
badaczce gwary łowickiej, są tak 
niezwykle cenne. 

W pierwszym tomie „Szkiców” 
znajdziemy też felieton o  Marii 
Dąbrowskiej, która w okresie mię-
dzywojennym utrzymywała żywe 
kontakty z żeńską szkołą rolniczą 
w Dąbrowie Zduńskiej, a po upad-
ku Powstania Warszawskiego 
właśnie tam znalazła bezpiecz-
ne schronienie, co  odnotowała 
w swoich „Pamiętnikach”. O po-
dobnych jej wygnańcach ze  spa-
lonej Warszawy, których przyjęli 
pod swój dach mieszkańcy Ziemi 
Łowickiej i ich wojennych losach, 
czytamy na kolejnych stronach tej 
książki. Znajdziemy w  niej rów-
nież opowieść o słabo udokumen-
towanym pobycie przyszłego pry-
masa, ks. Stefana Wyszyńskiego, 
w  Maurzycach wczesną wiosną 
1945 r.

Drugi tom „Szkiców” jest po-
wrotem do  pejzaży nadbzurzań-
skich, Liceum w  Zdunach, któ-
rego już nie ma, dramatycznych 
wydarzeń z  drugiej wojny świa-
towej (brawurowego zamachu 
na jednego z niemieckich opraw-
ców w Łowiczu – Wilhelma Bu-
chholtza) i  do  dziejów Księstwa 
Łowickiego. Czym było to Księ-
stwo, jaka była jego kultura, jaki 
jest po nim spadek i kim była Jo-
anna Grudzińska, owa rachityczna 
księżna łowicka, która podobno 
nie raz zatrzymywała się w Zdu-
nach, w jakimś pałacyku? Na ta-
kie m.in. pytania znajdujemy 
odpowiedzi w  książce prof. Ję-
drzejczyka. 

Bezcenny jest też aneks zawie-
rający teksty źródłowe – okruchy 
poezji i teksty pisane prozą. I choć 
nie zawsze są one najwyższego 
lotu, dają dobry obraz tego niemal 
uwielbianego przez autora kawał-
ka świata. 

Dobiesław Jędrzejczyk za życia 
nie doczekał się wsparcia ze stro-
ny władz gminy i  omówione tu 
książki wydał własnym kosztem. 
W związku z  tym opublikowane 
zostały w niskim nakładzie i dziś 
są trudno dostępne. Teraz, kiedy 
nie ma go już wśród nas, nadszedł 
czas, by udostępnić je w Interne-
cie dla wszystkich zainteresowa-
nych historią i kulturą Ziemi Ło-
wickiej. Jerzy Miziołek

Kiernozia| Remont cmentarza wojennego 

Powstał nowy chodnik
Gmina Kiernozia już po  raz 

drugi złożyła wniosek o  dofi -
nansowanie z Ministerstwa Kul-
tury i  Dziedzictwa Narodowego 
na remont cmentarza wojskowe-
go przy ul. Sobockiej 1a. Tym 
razem gmina uzyskała dofi nan-

sowanie w  postaci niecałych 
17 tysięcy złotych.

Pozyskane pieniądze zostały 
wykorzystane na położenie chod-
nika z kostki brukowej na terenie 
cmentarza. Prace rozpoczęły się 
w zeszłym tygodniu i zostały za-

kończone jeszcze przed obchoda-
mi Święta Konstytucji 3 maja.

Część chodnika, od strony wej-
ścia, została już wyremontowa-
na w  2018 roku, również dzięki 
wsparciu z  Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. Wte-
dy też założono nową bramę wej-
ściową. 

W 2019 roku zaś powstało tam 
nowe ogrodzenie wokół cmenta-

rza, dzięki programowi Funda-
cji Banku Gospodarki Krajowej 
„Moja Mała Ojczyzna”, z które-
go pomoc wyniosła 30 tys. zło-
tych. 

Na cmentarzu wojennym 
w  Kiernozi pochowanych jest 
36 żołnierzy Armii Pomorze i Ar-
mii Poznań poległych we  wrze-
śniu 1939 r., z czego 123 udało się 
zidentyfi kować.  et

Nieborów | Złote Gody par małżeńskich

Trzeba nauczyć się ustępować
Osiem par małżeńskich 
z gminy Nieborów odebrało 
w środę 28 kwietnia 
w sali Urzędu Stanu 
Cywilnego medale 
za długoletnie pożycie, 
nadane przez prezydenta 
RP Andrzeja Dudę. 
Uroczystość ta w tym roku 
miała specyfi czny przebieg, 
nie zebrano wszystkich 
jubilatów w jednym 
miejscu, ale ze względów 
bezpieczeństwa sanitarnego 
kolejne pary zapraszano 
co 15 minut. 

Jak powiedział nam wójt gmi-
ny Jarosław Papuga, osiem par, 
które zjawiły się w USC, to tylko 
część spośród 22 par, które rocz-
nicę 50 lat pożycia małżeńskie-
go obchodziły w minionym roku. 
Z powodu obostrzeń związanych 
z  pandemią uroczystość mogła 
się odbyć dopiero w kwietniu tego 
roku. Urząd wystąpił do kancela-
rii prezydenta RP o nadanie me-
dali w maju, ale decyzja napłynęła 
kilka miesięcy później.

W czasie uroczystości wójt 
wspólnie z  przewodniczącym 
Rady Gminy Krzysztofem Osób-
ką gratulowali długoletniego mał-
żeństwa. – Możecie Państwo być 
wzorem dla młodych małżonków, 
jak można wspólnie przeżyć życie 
przez tyle lat, trwając w szczęściu, 
ale też w trudach i niełatwych sy-
tuacjach, które potrafi liście wspól-
nie rozwiązać. Młode małżeństwa 
obecnie częściej się poddają i roz-
wodzą się, często nawet z błahych 
powodów – powiedział. 

Panowie przyznali też, że są 
na początku stażu małżeńskiego: 
wójt jest żonaty od 10 lat, a prze-
wodniczący od 20 i, jak zauważy-
li, czas ten minął niepostrzeżenie.

Zgodnie ze  zwyczajem, któ-
ry zapoczątkował poprzedni wójt 
Andrzej Werle, wszystkie pary 
wypowiedziały słowa podzięko-
wania za spędzone wspólnie lata.

Wanda i  Zdzisław Tatajowie 
z  Bełchowa Osiedla, zapytani 
przez nas jaka jest recepta na dłu-
goletni związek małżeński, powie-
dzieli nam, że przede wszystkim 
trzeba nauczyć się ustępować dru-
giej stronie, szukać kompromisu 

i zawsze być razem, wspierać się 
w trudnych sytuacjach.

Jakie spotkały ich najwięk-
sze radości we wspólnym życiu? 
– Przede wszystkim dzieci, do-
czekaliśmy się córki i syna, potem 
oczywiście wnuki, też mamy ich 
dwoje i czekamy teraz na prawnu-
ki, chcielibyśmy bardzo ich docze-
kać, aby się nimi trochę nacieszyć 
– powiedziała nam pani Wanda.

Inną radością i  spełnieniem 
wspólnych marzeń było wybu-
dowanie i  zamieszkanie we wła-
snym domu.

Jak nam powiedzieli małżon-
kowie, poznali się ponad 50 lat 
temu. Pan Zdzisław, który po-
chodzi z  Kieleckiego, odby-
wał wówczas służbę wojskową 
w  garnizonie Wojska Polskiego 
w  Skierniewicach. Decyzji, aby 
zostać na  Ziemi Łowickiej, nie 
żałuje. Mieli dwa śluby, cywilny 
w  USC w  Nieborowie w  sierp-
niu 1970 roku, a kościelny w ko-
ściele w Bełchowie we wrześniu. 
Ich wesele było jednym z pierw-
szych, które odbyło się w świetlicy 
(w Polesiu), a nie w domu. 

Pani Wanda powiedziała nam, 
że te dni stanęły jej w czasie ju-
bileuszowej uroczystości przed 
oczami, wówczas na ślubnym ko-
biercu stanęły dwie pary, oprócz 
nich także siostra pani Wandy, 
Wiesława, z mężem. Uroczystość 
jubileuszową para miała w minio-
nym roku w bełchowskim koście-
le. – Ksiądz proboszcz nas pięk-
nie uhonorował, skierował do nas 
piękne przemówienie, przeszli-
śmy przez cały kościół i  otrzy-
maliśmy oklaski, też się wówczas 
wzruszyliśmy – wspomina pani 
Wanda.

Pozostałe pary, które otrzyma-
ły medale w  ubiegłym tygodniu 
z rąk wójta, to: Elżbieta i Józef Ci-
chal z Bobrownik, Aneta i Sławo-

mir Kukiełka z Bełchowa, Danu-
ta i Henryk Grzywacz z Bednar, 
Krystyna i Leszek Zajączkowscy 
z  Bednar, Maria i  Jan Kocprzak 
z Bełchowa, Helena i Andrzej Pa-
piernik z Bełchowa oraz Barbara 
i Władysław Skonieczni z Bednar. 

Inne pary, którym prezydent 
RP przyznał medale, a które zde-
cydowały o odbiorze ich w innym 
terminie, to: Zofi a i Bolesław Ma-
rek z Julianowa, Krystyna i Stani-
sław Radosz z Bednar, Stanisława 
i Mieczysław Owczarek, Marian-
na i  Ryszard Dylewscy, Celina 
i Edward Marciniak, Jan i Jadwi-
ga Zjawińscy z Mysłakowa, Kry-
styna i  Julian Adamowicz, Heli-
na i Kazimierz Ambroziak, Maria 
i Janusz Kuśmierek z Bednar-Ko-
lonii, Augustyn i  Irena Barań-
czyk, Halina i  Zenon Salamon, 
Irena i Marian Kubel z Bobrow-
nik, Marianna i Zdzisław Ambro-
ziak z Sypnia oraz Maria i Henryk 
Frąc z Bełchowa.

– Już jesteśmy w trakcie przy-
gotowywania kolejnego wystąpie-
nia do  prezydenta RP o  nadanie 
medali kolejnym parom, pismo 
wyślemy w maju – zapowiedział 
wójt Papuga, dodając, że zaintere-
sowanie par, aby otrzymać to wy-
różnienie, jest na terenie gminy już 
od dawna duże.  tb

Możecie Państwo być 
wzorem dla młodych 
małżonków, jak można 
wspólnie przeżyć życie 
przez tyle lat, trwając 
w szczęściu, ale też 
w trudach i niełatwych 
sytuacjach, które 
potrafi liście wspólnie 
rozwiązać. 

8 par odebrało w USC Nieborów, przyznane w ubiegłym roku, medale za długoletnie pożycie.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 Aktualnie kupię osobowy 

jeżdżący lub lekko uszkodzony, 
tel. 513-375-786.

 Kupię każde auto całe  
lub uszkodzone. Najlepsze ceny.  
Gotówka od ręki,  
tel. 783-254-186.

 Kupię każde auto, gotówka,  
najlepsze ceny, odbiór natychmiastowy, 
sprawdź, tel. 501-032-036.

 Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części,  
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 CITROËN C3 Picasso, 1.2 110KM, 

2016 rok, 78.000 km, I właściciel, 
salonowy, 35.500 zł,  
tel. 502-352-687.

 CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. 668-026-851.

 CITROËN Xsara Picasso, 1,6 gaz, 
2008r, 9.700 zł, tel. 692-829-882.

 DAEWOO Tico, 2000r, 90.000 km, 
tel. 534-065-340.

 DODGE Caliber, 2l TDI, 2008 
rok, samochód osobowy, 10.800 zł, 
tel. 668-003-008.

 FIAT Panda, 1.2, 2015, 27.000km, Iwł, 
tel. 600-944-728.

 FIAT Punto, 1.2, 2000 rok, 5-drzwiowy, 
stan dobry, tel. 601-283-421.

 FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, stan 
dobry, tel. 532-249-180.

 FIAT Seicento, 900 gaz, 2000 rok, 
tel. 518-301-554.

 FORD Fiesta, 1.4 TDCI, 2005 rok, 
klimatyzacja, tel. 503-044-755.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
tel. 513-375-786.

 HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. 604-706-309.

 HYUNDAI Getz, 1.1, 2004 rok, 
3-drzwiowy, czarny, tel. 505-409-942.

  IVECO Ciężarowy, tel. 787-752-175.

 JEEP Chirokee J, terenowy 
diesel, 1996 rok, doinwestowany, 
tel. 604-403-654.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość 
zamiany (tańszy), tel. 513-375-786.

 MERCEDES Sprinter, doka, 
2006 rok, 7-osobowy, z plandeką, 
tel. 604-403-654.

 NISSAN Primera P12, 1,8 gaz, 2004 
rok, tel. 604-454-032.

 OPEL Astra, 1.7CDTI kombi, 2004rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Astra, 1.2, 2003r, 5-drzwiowy, 
4.200zł, tel. 602-584-266.

 OPEL Corsa, 1.2, 2010, 60.000km, 
Iwł, tel. 722-090-134.

 OPEL Corsa, 1.3, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny. Polecam!, tel. 604-706-309.

 OPEL Insignia, 1.6 benzyna, 2015 
rok, 67.000km, automat, 46.500zł, 
tel. 504-648-042.

 OPEL Insignia diesel, 2012 rok, kombi, 
stan bdb., tel. 604-403-654.

 OPEL Meriva, 1,4 gaz, 2010r, 12.700 
zł, tel. 692-829-882.

 OPEL Mokka, 1.4 benzyna, 2013rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 OPEL Vectra C kombi, 1,9 diesel, 
2005 rok, tel. 604-454-032.

 OPEL Vivaro, 2.0 CDTI, 2009 
rok, ciężarowy, VAT-1, klimatyzacja, 
tel. 509-283-098.

 PEUGEOT 207, 1.4b, 2008r, 
tel. 606-348-077.

 PEUGEOT Boxer, 2.2 HDI, 2012rok, 
tel. 606-348-077.

 RENAULT Megane Kombi, 1,4 gaz, 
2000 rok, tel. 604-454-032.

 RENAULT Megane kombi, 1.9 CDI, 
2006rok, tel. 606-348-077.

 SKODA Fabia kombi, 1,2 benzyna, 
2004 rok, 5.700 zł, tel. 604-144-668.

 SKODA Octavia kombi diesel, 
2009 rok, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. 513-375-786.

 SKODA Rapid, 1.2 benzyna, 2014 
rok, 114.000 km, solar-dach, super stan, 
tel. 604-403-654.

 TOYOTA Avensis D-4D Diesiel, 2007 
rok, 13000 zł, tel. 600-981-402.

 TOYOTA Avensis, 2.0 TDI, kombi, 
uszkodzony przód, tel. 663-793-845.

 TOYOTA Corolla kombi SOL 2.0 D-4D, 
2005 rok, tel. 697-693-625.

 TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 
5-drzwiowa, 3.200 zł, tel. 721-706-260.

 VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
tel. 889-419-152.

 VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, czarny 
metalik, klimatyzacja, tel. 604-706-309.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. 579-644-855.

 VW Passat, limitowana wersja 
CC 2.0TDI, 170KM 2014r., salon 
Polska, automat, bogata wersja, 
sedan, II właściciel, bezwypadkowy , 
tel. 796-106-267.

inne
 Alufelgi, tel. 693-652-261.

 Opony letnie 175x65R14 na 
alufelgach, tylko sms opony, 
tel. 606-687-756.

 Sprzedam opony letnie, atrakcyjne 
ceny, różne rozmiary, tel. 513-375-786.

motorowe

kupno
 Zabytkowe motocykle, części, 

tel. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle + Junak, 
tel. 517-415-026.

sprzedaż
 Quad 125, 2020 rok, automat 

1+1, prawie nowy, tel. 604-994-832, 
604-598-640.

 Motocykl CZ 175, quad Cobra 125, 
silnik WFM, tel. 668-003-008.

 Sprzedam skuter MBK Nitro 50 
pojemności do remontu lub na części, 
zarejestrowany, tel. 698-576-583.

garaże

sprzedaż
 Sprzedam szybę szklarniowo- 

budowlaną, kątownik 40 i teownik 30, 
tel. 694-272-724.

 Garaż blaszany ocynkowany 3m x 5m, 
dach 2-spadowy, tel. 600-961-577.

 Garaż blaszak, Tkaczew, 
tel. 795-410-608.

nieruchomości

kupno
 Grunty rolne przyjmę w dzierżawę 

lub kupię, gmina Łyszkowicei okoliczne 
gminy, tel. 506-740-092.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 

609-106-174.

 Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. 665-981-200.

 Działki budowlane Nieborów, 
tel. 607-328-032.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 48mkw., 
osiedle Bratkowice, tel. 501-248-347.

 Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz, tel. 609-009-558, po 16.00.

 Sprzedam działkę przemysłową 1000-
2000mkw., Łowicz, tel. 664-097-819.

 Sprzedam działkę mieszkaniowo-
usługową - 5184 mkw (72x72m). 
Róg Wigury i Dworskiej. Cena 380 
tys. zł, tel. 503-005-990.

 Sprzedam mieszkanie  
os. Noakowskiego, Łowicz 46 mkw., 
parter, tel. 604-493-406.

 Sprzedam 1,10ha ziemi ornej 
w Zdunach, tel. 728-855-985.

 Sprzedam działkę 15 arów pod 
budowę w Zdunach, tel. 728-855-985.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew ok. 1300 mkw. oraz 900 mkw., 
tel. 501-213-061, 501-213-062.

 Sprzedam działkę budowlaną 1.500 
mkw., gmina Nieborów, tel. 669-162-492.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. 721-075-171.

 Mieszkanie 28 mkw., Łowicz, 
tel. 795-410-608.

 M-3, IV piętro, do remontu, os. 
Bratkowice, tel. 734-645-367.

 Działka zadrzewiona świerkiem 17-l., 
3,6 ha, Łasieczniki, tel. 601-575-188, 
po 16.

 Dom parterowy 115 mkw., 
 4 pokoje, dzielnica Bolimowska Łowicz, 
tel. 601-575-188, po 16.

 Działka rolna 0,7 ha Piaski,  
gm. Nieborów, tel. 881-250-330.

 Sprzedam działkę rolną 5,04 ha,  
3 klasa biała, tel. 665-197-106.

 Sprzedam lub zamienię dom pod 
Łowiczem na bloki, tel. 606-967-338.

 Sprzedam lub wynajmę pawilon, 
Targowica, Łowicz, tel. 604-445-734, 
po 17:00.

wynajem
 Łowicz kawalerka do wynajęcia, 

tel. 781-487-802.
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 Wynajmę mieszkanie M-3, Kopernika, 
Głowno, tel. 781-508-033.

 Do wynajęcia kawalerka 35 mkw. 
(nowa), teren zamknięty oraz lokal 
usługowy 18 mkw., tel. 695-981-894, 
Kaliska 49.

 Wynajmę mieszkanie 50 mkw., 
centrum Łowicza, tel. 692-382-852.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi,  
3 pokoje, tel. 725-786-178,  
po 16.00.

zamiana
 Zamienię domek jednorodzinny  

na mieszkanie w blokach, 
tel. 507-660-899.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. 606-941-752.

 Przyjmę ziemię (bez 
gruzu i kamieni), Mysłaków, 
tel. 607-633-313.

 Kupię betoniarkę używaną, 
tel. 795-488-850.

 Kupię, odbiorę złom, alternatory, 
rozruszniki, silnki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź, wysokie 
ceny, tel. 605-695-882.

sprzedaż różne
 Sprzedam fotelik samochodowy marki 

Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, 
tel. 600-746-321.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, 
tel. 501-658-261.

 Wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 Sprzedaż jaj wiejskich 60 gr/
sztuka, kury z wolnego wybiegu, 
tel. 502-553-569.

 Cegła kratówka,Plecewice’’, palety 
Euro, nowe okna PCV, tel. 604-428-289.

 Sprzedam duże kamienie na skalniak, 
tel. 519-662-782.

 Sprzedam bramy, lodówkę, starocie, 
wypoczynek ogrodowy, tel. 660-027-612.

 Skrzynki 1/2, tel. 515-734-284.

 Sprzedam Karcher 130 Bar i bramę 
4,5 m z furtką, tel. 500-508-108.

 Toaleta, tel. 693-652-261.

 Sprzedam ogrodową glebogryzarkę 
spalinową, tel. 883-560-331.

 Sprzedam rodziny pszczele 
w ulach Dadanta i wielkopolskie 
leżaki, tel. 602-587-277.

 Sprzedam bramę, tel. 601-831-647.

 Sprzedam bramę i młynek, 
tel. 505-812-296.

 Ładny domek dziecinny na działkę, 
tel. 609-729-321.

 Bloczek łańcuchowy 3 t, gołębnik 
3x3, tel. 506-198-171.

 Betoniarka 150l, części zamienne, 
naprawa, tel. 510-124-700.

 Materiały bo budowie: cegła Max 
i U bloczek, wszystko po 2 zł/szt, 
tel. 698-367-366.

 Okna PCV duży wybór, 
tel. 602-592-863.

 Maszyny masarskie, tel. 605-884-584.

 Sprzedam segment pokojowy, 
tel. 608-167-452.

 Kamień ozdobny, biały 8-16 (Biała 
Marianna), tel. 601-286-499.

 Płyty ogrodzeniowe betonowe, tanio, 
tel. 698-234-166.

 Sprzedam ogrodzenie z bramą 
i furtką, tel. (46) 838-76-72, 
tel. 609-394-084.

 Wózek widłowy Toyota, 1996rok, 2,0D, 
10.500zł, tel. 602-584-266.

praca

dam pracę
 Zatrudnię do dociepleń, 

tygodniowe rozliczenia, 
tel. 500-583-446.

 Zatrudnię diagnostę na „PSKP” 
w Łowiczu, tel. 502-251-751.

 Przyjmę do kostki brukowej, 
tel. 791-080-403.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz pomoc kuchenną. Praca na stałe 
lub weekendowo, tel. 885-353-500, 
504-859-387.

 Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni magazyniera - kierowcę 
z kat. C, dobre wynagrodzenie, 
tel. 601-153-348.

 Poszukuje pracownika  
na skład nawozowo - węglowy, 
tel. 602-235-159.

 Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy po kraju, izoterma, 
tel. 606-289-088.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
tel. 501-038-542.

 Do produkcji, montażu 
rolet, markiz zatrudnię. 
Możliwość przyuczenia, Łowicz, 
tel. 501-033-415.

 Praca w zakładzie produkującym 
meble. Dobre zarobki i warunki. 
Możliwość przyuczenia,  
tel. 502-305-479, Łowicz.

 Lakiernika samochodowego 
zatrudnię, tel. 602-585-126.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609-846-316.

 Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. 725-710-267.

 Do koszenia trawy, Łowicz, 
tel. 601-385-678.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
wolne weekendy, tel. 601-253-577.

 Zatrudnię pomocnika murarza, 
tel. 607-817-492.

 Zatrudnię kierowcę C+E,  
transport międzynarodowy.  
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. 502-605-719.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
kółka na Niemcy, tel. 601-720-805.

 Zatrudnię dociepleniowców 
i pomocników, tel. 600-575-945.

 Zatrudnię solidną panią do pomocy 
w piekarni, tel. 509-877-081.

 Zatrudnię pomoc mechanika maszyn 
rolniczych, mile widziana umiejętność 
malowania, tel. 608-420-169, 
692-601-689.

 Zatrudnię pomocnika brukarza, 
tel. 728-376-494.

 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, wykończenia. 
Stała i pewna praca, tel. 667-447-351.

 Zatrudnię technika prac biurowych - 
sprzedaż ubezpieczeń. Wykształcenie 
minimum średnie, obsługa komputera, 
tel. 515-098-382.

 Przyjmę ślusarza, pomocnika, 
tel. 506-771-822.

 Zatrudnię 5 szwaczek do szycia 
konfekcji damskiej (stabilna firma 
Głowno), tel. 608-371-616, 504-907-383.

 Firma Tailor zleci szycie chałupnicze, 
odzież damska, stała współpraca, 
Głowno, tel. 507-825-211.

 Firma Tailor zatrudni szwaczki, 
odzież damska, stała praca, Głowno, 
tel. 507-825-211.

 Zatrudnię stolarza, pomocnika 
stolarza do prostych prac stolarskich, 
praca okolice Rybna, tel. 607-701-177.

 Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. 668-146-499.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora plotera 
CNC z doświadczeniem lub do 
przyuczenia, tel. 510-085-587.

 Zatrudnię sprzedawcę do 
sklepu spożywczego, Nieborów, 
tel. 501-248-757.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni malarza proszkowego, 
tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni na stanowisko śruciarz/
piaskarz, tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika działu obróbki 
drewna, tel. 537-313-915.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika montażu na 
halę produkcyjną, tel. 537-313-915.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika do kompletacji 
stali, tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni spawacza TIG, 
tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora lasera 2D/3D, 
tel. 797-461-707.

 Firma produkcyjna 
z Łowicza zatrudni technologa, 
tel. 797-461-707.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni Specjalistę ds. sprzedaży, 
tel. 797-461-707.

 Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kelnerkę oraz kierowcę, tel. 885-353-
500, 504-859-387.

 Zatrudnię kierowcę na maszyny 
rolnicze, tel. 663-752-221.

 Zatrudnię pomocnika do 
prac remontowo-budowlanych, 
tel. 505-960-316.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691-991-000.

 Zatrudnię ekspedientki  
do pracy w sklepie spożywczym 
w Łowiczu, tel. 512-088-422.

 Osoba z doświadczeniem  
do pracy w gastronomi, 
tel. 605-695-882.

 Zatrudnię szwaczki  
w Głownie, stała praca,  
jedna zmiana,  
tel. 606-407-240.

 Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych w Głownie, 
tel. 602-457-089.

 Zatrudnię fryzjera damsko-męskiego, 
tel. 507-081-037.

 Zatrudnię do prac  
ciesielsko-dekarskich, 
tel. 503-955-975.
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 Zatrudnię: kucharza, pomoc 
kuchenną, kelnerki, 502-323-040, 
tel. 502-323-404.

 Zatrudnię do pielenia truskawek, 
tel. 693-698-352.

 Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. 665-731-549.

szukam pracy
 Poszukuję kierowcy C+E  

do podwójnej obsady na 
chłodnie z praktyką na Hiszpanię, 
tel. 665-071-670.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, 

tel. 667-837-817.

 Tynki maszynowe,  
tel. 730-679-727.

 Cyklinowanie,  
tel. 501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. 609-846-316.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. 693-184-322.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. 537-707-307.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. 665-412-890.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. 725-668-616.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 530-
026-584, 723-917-819.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. 723-917-819, 530-026-584.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. 723-
917-819, 530-026-584.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
glazura, terakota, tel. 665-935-737.

 Wykończenia, remonty, 
tel. 532-115-111.

 Docieplenia budynków, 
tel. 666-152-315.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 791-080-403.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. 794-230-700.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
tel. 507-804-797.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. 503-572-046.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. 664-712-854.

 Rozbiórki, wyburzenia budynków, 
karczowanie terenu, wycinka drzew, 
oczyszczanie działek pod budowę, 
kopanie stawów, zbiorników rotacyjnych, 
tel. 721-771-517.

 Utwardzanie terenu, tłuczniowanie, 
układanie kostki brukowej, odwodnienia 
budynków i terenu, tel. 782-452-548.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 Tynki maszynowe profesjonalnie, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 Docieplenia, remonty, malowania, 
budowa domów 1-rodzinnych, FVAT, 
tel. 604-403-654;, 507-150-766.

 Usługi koparko-ładowarką, 
tel. 603-912-998.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. 785-246-112.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 510-300-753.

 Malowanie, gipsowanie,  
ścianki GK, sufity podwieszane, itp.  
Wolne terminy,  
tel. 663-801-457.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. 513-019-010.

 Blachy Ruukki,  
tel. 513-019-010.

 Blachy Bud-Mat,  
tel. 513-019-010.

 Blachy Pruszyński,  
tel. 513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), 
tel. 513-019-010.

 Betoniarka, wciągarka budowlana, 
tel. 535-121-164.

 Sprzedam stemple budowlane, 
tel. 504-672-586.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. 506-891-289.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

 Kompleksowe usługi hydrauliczne 
i elektryczne, tel. 603-217-412.

  Instalacje elektryczne, 
tel. 794-095-816.

 Założę instalację elektryczną 
solidnie, z dokumentacją oraz przyjmę 
pracowników elektrycznych, uczniów, 
również z Ukrainy, tel. 669-164-274.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
- program Czyste Powietrze, 
tel. 602-482-572.

 Cięcie drzew, usuwanie konarów, 
redukcja koron i usuwanie samosiejek, 
tel. 531-692-067.

 Zrobię lub odrobię na szydełku obrus, 
bieżnik itp., tel. 695-752-510.

 Montaż szamb i oczyszczalni, 
tel. 880-212-415.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

matrymonialne
 Poznam miłą kobietę ze wsi, 

tel. 574-149-667.

 Mężczyzna, 22 lata pozna dziewczynę 
w wieku do 25 latpoważnie myślącą 
o życiu, tel. 724-106-257.

 Wolny, niezależny pozna miłą 
sympatyczna kobietę, tel. 693-923-845.

 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 
duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. 606-735-889.

nauka
 Matematyka, Mysłaków, 

tel. 697-527-565.

 Angielski, matematyka, 
tel. 607-440-582.

 Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. 794-060-711.

 Matematyka, angielski, 
tel. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. 508-471-814.

 Kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, tel. 733-413-513.

 Kupię żyto, pszenżyto, owies, 
tel. 733-067-051.

 Skup owoców w Lubiankowie 
zaprasza do współpracy plantatorów 
truskawek, porzeczki czarnej 
i innych, również odbiór z plantacji, 
tel. 601-286-499.

maszyny
 Kupię ładowacz Troll, glebogryzarkę, 

talerzówkę, kosiarkę, agregat, 
rozsiewacz siewnik i inne maszyny, 
tel. 515-710-848.

 Kupię ciągniki Zetor, Pronar, 
Belarus, New Holland, Case, Claas itp, 
kombajny zbożowe i prasy rolujące, 
tel. 883-760-108.

 Kupię każdy kombajn, ciągnik, 
ładowarkę, tel. 602-522-478.

 Kupię rozsiewacz Motyl, może być do 
remontu, tel. 604-752-472.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Suche wysłodki, śruty, otręby, 

tel. 602-235-159.
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 Sprzedam 100 balotów siana 
oraz 40 balotów siana ze stodoły, 
tel. 691-394-808.

 Sprzedam marchew paszową 
i ziemniaki paszowe, możliwość 
transportu, tel. 507-707-579.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
tel. 693-830-160.

 Buraczek ćwikłowy, długi, jako pasza; 
słoma, bele okrągłe, tel. 692-039-886.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. 692-492-058.

 Sprzedam słomę, owies, 
tel. 728-329-771.

 Sprzedam mieszankę zbożową 5t, 
tel. 602-378-720.

 Kiszone ziarno kukurydzy mielone 
w Big-Bagu 1t, tel. 607-992-213.

 Owies, pszenżyto, tel. 510-084-555.

 Sprzedam owies, sianokiszonkę 
z lucerny i trawy, tel. 509-137-971.

 Baloty sianokiszonki, słomy, pług 
4-skibowy, tel. 668-162-199.

 Siano, słoma, okrągłe bele, 
tel. 600-822-089.

 Siano kostka, jęczmień, pszenica, 
tel. 512-179-465.

 Jęczmień, tel. 607-172-809, po 17:00.

 Słoma baloty, tel. 533-928-614.

 Słoma w kostkach, tel. 508-214-344.

 Owies, około 6 ton, Kalenice, 
tel. 692-116-392.

 Siano w kostkach, tel. 880-438-146.

 Baloty słomy z przykrytego stoga, 
tel. 515-734-284.

 Słoma bele 140 ze stodoły, 
tel. 696-447-652.

 Sprzedam słomę suchą ze stodoły 
w kostkach i balotach, tel. 606-398-385.

 Sprzedam słomę, Złaków Kościelny 
107, tel. 604-457-742.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 787-417-558.

 Słoma ze stodoły, tel. 667-615-150.

 Ziemniaki jadalne oraz do sadzenia, 
tel. 691-972-304.

 Sprzedam owies, tel. 692-146-594.

 Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
Chruślin, tel. 572-112-089.

 Nasiona bobu, tel. 691-961-226.

 Pszenżyto 5t, Sierżniki, 
tel. 535-411-356.

 Owies, słoma, tel. 530-306-673.

 Sprzedam tanio kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61, tel. 698-152-394.

 Sprzedam ziemniaki Gala, 
tel. 605-328-812.

 Słoma w balotach 130x130, sucha, 
okolice Bielaw, tel. 785-557-747.

 Słoma w belach (50 sztuk), siano 
w belach (40 sztuk), tel. 609-292-994.

 Zboże paszowe, tel. 665-288-258.

 Słoma w kostce, tel. 785-930-706.

 Sprzedam burak ćwikłowy oraz tunel 
foliowy 30x7m, tel. 694-567-258.

 Sprzedam siano, tel. 536-602-532.

 Sprzedam ziemniaki sadzeniaki 
Denary, tel. 721-116-508.

 Seladera, gryka, łubin, proso, soja, 
tel. 506-115-015.

 Kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
jęczmień, owies, mieszanka, słoma, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam mieszankę 5t, 
tel. 723-030-883.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
tel. 789-319-421.

 Słoma ze stodoły, tel. 504-375-754.

 Sprzedam siano w kostkach (ze 
stodoły), tel. 663-875-635.

 Sprzedam ziemniak jadalny 
Lord, Catarina, Bednary Kolonia, 
tel. 663-264-042.

 Sprzedam mieszankę zbożową 
65 zł/m, Jasionka gmina Zgierz, 
tel. 514-999-832.

 Ziemniaki Tajfun, tel. 602-451-341.

 Słoma ze stodoły, 32zł/szt., 
tel. 695-774-253.

 Sprzedam owies, tel. 608-613-658.

 Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 Pszenżyto, pszenica. Słoma duże 
bele, tel. 666-723-148.

 Siano kostka, tel. 607-355-513.

 Sprzedam por zimowy, 
tel. 535-606-333.

 Sprzedam beloty sianokiszonki, 
tel. 608-691-072.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 695-027-515.

 Sprzedam baloty sianokiszonki, 
tel. 661-037-030.

 Zboże paszowe, Wyborów, 
tel. 788-278-657.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
owies, tel. 506-421-980.

 Pszenżyto, tel. 883-751-032.

 Żyto, 1 tona, tel. 735-780-280.

 Sprzedam siano, duże bele 9 sztuk, 
Gaj koło Piotrowic, tel. 888-195-386.

 Sprzedam siano w belach, 
tel. 888-153-945.

 Sprzedam sianokiszonkę 
i słomę (garażowaną) w balotach, 
tel. 515-429-115.

 Sprzedam pszenicę Zduny, 
tel. 669-083-527.

 Pszenica, pszenżyto, tel. 508-678-424.

 Słoma ze stodoły, Chąśno, 
tel. 721-737-369.

 Mieszanka (owies/pszenżyto), 
tel. 512-544-156.

 Słoma w belach, tel. 784-858-324.

 Pszenica ozima, okolice Głowna, 
tel. 663-793-845.

 Sianokiszonka baloty, tel. 691-610-713.

 Słoma (okrągłe bele), 
tel. 698-179-395.

 Pszenżyto, orzechy włoskie, 
tel. 725-808-751.

 Ziemniaki jadalne: Oberon, Gwiazda, 
tel. 782-032-001.

 Żyto, pszenżyto, pszenica, mieszanka 
jara, tel. 692-601-678, Zduny.

 Sprzedam słomę duże bele ze 
stodoły, pszenżyto, mieszankę, 
tel. 696-375-777.

hodowlane
 Drób, tel. 726-121-861.

 Byczek biały i czarny, tel. 667-329-720.

 Dwie jałówki wysokocielne, 
tel. 516-554-451.

 Sprzedam klacz kucyka zaźrebioną, 
tel. 575-277-966.

 Gęsi, perliczki, kury, jajka, pisklęta, 
wolny wybieg, tel. 604-871-975.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. 781-192-860.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
31.05, tel. 506-421-980.

 Źrebicę, tel. 663-667-842.

 Sprzedam prosiaki, tel. 732-797-792.

 Sprzedam prosiaki, tel. 888-690-627.

 Sprzedam prosięta, tel. 518-091-216.

 Sprzedam 40 sztuk prosiąt, 
tel. 782-583-272.

 Jałówka na wycieleniu termin za 6 dni, 
tel. 691-620-556.

 Prosięta, tel. 795-155-105.

 Sprzedam prosięta, tel. 503-784-574.

 Sprzedam 3 byczki 4-miesięczne, 
3 byczki półroczne, byczka 
rocznego, jałoszkę 14-miesięczną, 
tel. 663-972-056.

 Kaczki, gęsi, perliczki, kury, 
tel. 667-277-322.

 Sprzedam prosiaki, tel. 608-167-452.

 Sprzedam byczka, tel. 693-299-439.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. 880-154-022.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. 511-713-596.

 Przetrząsacz Kuhn 5,40; przetrząsacz 
Deutz-Fahr 4,50 ciągany, orkan, owijarka 
bel, tel. 668-816-945.

 Przyczepa do bel słomy, 
tel. 795-583-677.

 Kombajn zbożowy Bizon Z-056 1988 
rok, tel. 604-994-832 604-598-640.

 Pług obrotowy 3-skibowy Krone, 
tel. 669-084-727.

 Kosiarka rotacyjna Famarol 1,65, 
siewnik poznaniak skrzynia olejowa, 
tel. 668-327-331.

 Pług 4-skibowy obrotowy, 
przetrząsarka, zgrabiarka karuzelowa, 
tel. 600-822-089.

 Opryskiwacz 350 litrów, 
tel. 605-350-355.

 Sprzedam zgrabiarkę Potinger 
i owijarkę Werfama, tel. 504-678-719.

 Sprzedam maszynę do bobu, 
tel. 783-027-114.

 Laweta do balotów, pług 4-skibowy 
zagonowy, tel. 660-181-910.

 Ciągnik Deutz 110 km, przyczepa 
zbierająca Deutz, przyczepa do balotów, 
agregat uprawowy 3,5, wieżyczki do 
balotów, przetrząsacz, zgrabiarka, 
tel. 783-017-131.

 Siewnik poznaniak, paśniki do świń, 
tel. 510-143-816.

 Przyczepa, tel. 693-652-261.

 Prasa kostkująca Z-224, 
tel. 699-976-557.

 Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, dwukółka, laweta do bel, 
tel. 533-110-710.

 Prasa kostka, słoneczko, 
tel. 669-034-195.

 Sprzedam dmuchawę do zboża, pług 
3-skibowy, kolumnę kierowniczą C-330, 
tel. 784-950-660.

 Przyczepa samozbierająca, 
dmuchawa, tel. 785-557-747.

 Sprzedam Bizona Z056, 1990 rok, 
1200 mtg, tel. 602-522-478.

 Części używane do Bizona, 
tel. 602-522-478.

 Sprzedam Bizona, 1988 rok, 
tel. 602-522-478.

 Sprzedam dojarkę, tel. 723-778-303.

 Sprzedam Bizon Z56, tel. 607-306-247.

 Sprzedam rozrzutnik, tel. 517-415-026.

 Narzędzia rolnicze - likwidacja, 
tel. 512-431-937.

 Prasa kostka Z-224/1, 1995 rok, 
tel. 503-929-057.

 Dwukółka ciągnikowa, 
tel. 691-240-698.

 Kosiarka sadownicza, 
tel. 608-388-800.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. 602-121-614.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, przyczepę samozbierającą 
T-010, przetrząsaczo-zgrabiarkę, 
sadzarkę pasową, pług 2-skibowy, 
dmuchawę do siana, tel. 609-656-826.

 Rozsiewacz Amazone ZAU-1500, 
siewnik do kukurydzy mechaniczny, 
tel. 727-472-512.

 Mieszalnik pasz sypkich MPS, 1.200 
kg; rozdrabniacz ziarna (bijak) RZ-11kW, 
2014 rok, stan bdb., tel. 696-565-452.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 2008r, 
tel. 662-110-828.

 Prasa Warfama, pług 3-skibowy 
Unia-Tur, siewnik poznaniak, mieszalnik 
pasz 1-tonowy, opony Kleber 16,9x38, 
tel. 609-562-159.

 Glebogryzarka do truskawek i warzyw, 
tel. 792-902-783.

 Sprzedam glebogryzarkę do 
truskawek, ścielarkę na małe belki, 
dwukółkę zarejestrowaną, śrutownik 
ssąco-tłoczący 11 kW + mieszalnik 1,5 
tony, wywrotnica do palet do widlaka, 
tel. 691-561-121.

 Sprzedam ciągnik 235 Ferguson, 
przyczepę 4,5 tony wywrotkę, przyczepę 
4,5 tony sztywną, gmina Pacyna, 
tel. 506-732-811.

 Pług zagonowy 4-skibowy i obrotowy 
3-skibowy Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, agregat uprawowy 
5m, przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
sprężarka stacjonarna 3-tłokowa 400l, 
agregat uprawowo-siewny bierny 
Amazone, tel. 663-931-810.

 Rozsiewacz nawozów 800 kg, 
przetrząsarka 4,5 m, tel. 886-135-119.

 C-360 z turem, 1984 rok bez 
prawa rejestracji i przetrząsałkę, 
tel. 501-850-017.

 Łyżki i paleciaki do Turów, 
tel. 605-884-584.

 Dwukółka, tel. 508-678-424.

 Prosiaki 14 sztuk, tel. 575-429-669.

 Przetrząsacz do siana 5 metrów, 
hydraulicznie składany, tel. 604-245-140.

 Poznaniak, opryskiwacz 400, 
samozbierająca, tel. 692-778-350.

 Śrutownik z mieszalnikiem, wyciąg 
Krotoszyn, schładzalnik 430 litrów, 
dmuchawa do zboża i słomy, ze stodoły 
sucha, tel. 721-169-137.

 Opryskiwacz 600-litrowy, 15 m szer.; 
kombajn New Holland, stan bdb., 
tel. 721-737-343.

 Przyczepa 1-osiowa 3-stronny 
wywrot, przyczepa sztywna 3,5t, 
opryskiwacz 600l, beczka do szamba 
koła 20”, 3.000l, silnik 5,5 kW na 
wózku, BMW, 2005, 2.0 benzyna, 
tel. 694-109-155.

 Tur do C-330, tel. 601-286-499.

 Sprzedam przetrząsaczo-zgrabiarkę 
7 i obsypnik do ziemniaków 3, 
tel. 692-338-925.

 Kosiarka rotacyjna polska, 
śrutownik do zboża (pełne walce), 
tel. 698-179-395.

 Sprzedam łańcuch do wyciągu 
obornika, wykonuje remonty zgarniaczy 
obornika, tel. 603-133-367.

 Kosiarka rotacyjna Z-178, 
przetsząsarko-zgrabiarka pasowa, 
wszystko sprawne, tel. 696-375-777.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. 726-121-861.

 Sprzedam gnojowicę od trzody 
chlewnej 10 zł/m3, możliwość dowozu, 
tel. 606-398-385.

 Schładzalnik do mleka 550 litrów, 
tel. 795-088-317.

 Sprzedam zbiornik na mleko 520l, 
tel. 782-161-047.

 Zbiornik 520 litrów, dojarka na 
konwie; przewodowa (wszystko firmy 
Alfa Laval), tel. 609-292-994.

 Opony do C-360, beczka 
asenizacyjna, tel. 697-272-991.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. 665-734-042.

 Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Siew kukurydzy, podsiew 
nawozu i mikrogranulatu, FVAT, 
tel. 606-294-284.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Siew kukurydzy siewnikami 
talerzowymi GASPARDO oraz 
KVERNELAND SX z sekcją 
ciśnieniową. Firma Lenczewski. 
Oferujemy zbiór traw sieczkarnią 
i koszenie kukurydzy na kiszonkę 
z odwozem, tel. 609-192-348, 
601-452-273.

zwierzęta

sprzedaż
 Owczarek niemiecki, tel. 604-436-938.

 Bażanty złociste, tel. 604-428-289.

 Pawie niebieskie, tel. 723-500-144.
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ważne telefony
 Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 6 maja:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 7 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 8 maja: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 9 maja: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 10 maja:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 11 maja:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 12 maja:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9 
dnia nast. w niedz. w godz. 18-8 dnia 
nast., w święta w godz. 8-8 dnia nast.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 25 kwietnia w godz. 9–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie  
42 719-11-51, 42 719-16-97
 Urząd Stanu Cywilnego w Głownie 
798 831 572
 Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 
42 719-11-43
 Miejski Zakład Komunalny  
42 7191-035
 Miejski Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji w Głownie 42719-16-39
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Środowiskowy Dom Samopomocy 
42 710 87 44
 Urząd Skarbowy 42 719 19 81
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu – 
Punkt Informacyjno-Konsultacyjny  
w Głownie 42 719 20 76
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 Zakład Gospodarki Komunalnej  
i Mieszkaniowej w Strykowie  
42 7198-198
 Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z s. Bratoszewicach 
42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886,  
505-964-846
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej  
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; LuxMedica 24 231 91 00
 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-
20-33; 24 351-20-32; Referat Spraw 
Obywatelskich 24 351 20 14; Urząd 
Stanu Cywilnego 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: Kierownik 24 351 20 92, 
Księgowość 24 351 20 93,  
Administracja 24 285 49 96

 Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: Sekretariat 24 351 20 90, 
Stacja Uzdatniania Wody 24 285 13 59, 
Oczyszczalnia 24 285 12 35, Zgłaszanie 
awarii wodociągowych 24 285 13 59, 
Obsługa klienta – sprawy wodociągowe 
24 285 13 59
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86; Centrum Usług 
Wspólnych 24 282-12-52, 24 282-12-70
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
24 285 80 64; Wójt 24 285-80-69, 
Sekretarz Gminy 24 285-80-64, Skarbnik 
24 285-80-55, Urząd Stanu Cywilnego 
512 174 193
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
Sekretarz Gminy 24 383 11 67,  
Skarbnik 24 383 11 99; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 383-15-52
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie 537 449 098
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
24 355 70 50

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie czynny 
od poniedziałku do piątku w godzinach 
10.00–16.00 (kasa 10.00-15.30); w sobo-
ty i niedziele w godzinach 10.00–17.00 
(kasa 10.00-16.30); ostatnie wejście  
na pół godziny przed zamknięciem. 
Bilety: normalny 11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
(https://zamekoporow.pl/wirtualna_wy-
stawa.pptx) 
 Park przy zamku w Oporowie – czynny 
codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.
 Mieszkanie z czasów PRL-u – ekspo-
zycja czynna w holu Żychlińskiego Domu 
Kultury, ul. Fabryczna 3, wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z z dnia 4.05.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 5,00 5,00
brokuły szt. 6,00 5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,50 2,00
cebula dymka pęczek 4,50 4,00
cukinia kg 7,00 -
czosnek szt. 2,50 -
gruszki kg 7,00 6,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 9,00-12,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 11,00-13,00
kalafior szt. 12,00 -
kapusta biała szt. 3,00 zł/kg 3,00
kapusta młoda szt - 5,00
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 30,00 30
marchew kg 3,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 2,5
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek gruntowy kg 13,00 -
ogórek zielony kg 8,00 7,00-8,00
papryka czerwona kg 15,00 16,00
papryka zielona kg 15,00 -
papryka żółta kg 15,00 -
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 6,00 4,00-5,00
pomidor malinowy kg 14,00 12,00
pomidor szklarniowy kg - 8,50-12,00
por szt. 10,00 zł/kg 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 2,50-3,00
sałata szt. 4,00 2,50-3,00
seler szt. 4,00-5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,5
truskawki kg 30,00
włoszczyzna pęczek 4,00 4,00-4,50
ziemniaki kg 1,00 1,00
ziemniaki młode kg 4,00 3,80

OFERTY PRACY
z dnia 5.05.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Piekarz
  Specjalista do spraw sprzedaży
  Sprzedawca
  Fryzjer
  Pracownik produkcji
  Robotnik gospodarczy
  Kierowca-magazynier
  Pracownik socjalny
  Pracownik magazynowy/pomocnik hydraulika
  Ślusarz-spawacz
  Monter konstrukcji stalowych

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Pracownik magazynowy/pakowacz
  Pomoc kuchenna
  Pracownik magazynowy/pakowacz
  Pomoc kuchenna
  Pracownik produkcji - monter okien
  Monter instalacji sanitarnych
  Pracownik Myjni opakowań przemysłowych
  Magazynier
  Kierowca kat. C
  Robotnik gospodarczy
  Kierowca kat. B do 3,5 tony
  Pomocnik piekarza
  Pomocnik ciastkarza
  Pozostali hydraulicy i monterzy rurociągów
  Operator obrabiarek sterowanych numerycznie
  Kierowca samochodu dostawczego do 3,5t

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Psycholog
  Elektromechanik
  Mechanik samochodowych
  Laborant
  Magazynier
  Pracownik gorzelni
  Operator maszyn i urzadzeń
  Monter układów elektronicznych
  Magazynier-kierowca
  Konserwator
  Pracownik fizyczny
  Monter ociepleń budynków
  Murarz-tynkarz
  Nauczyciel - terapeuta
  Pracownik ochrony
  Lider zmiany
  Szlifierz
  Pielęgniarka
  Sprzedawca
  Pracownik obsługi klienta
  Operator maszyn
  Specjalista do spraw księgowości
  Ogrodnik szkółkarz
  Mechanik

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 4.05.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,70 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,70 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,60 zł/kg + VAT

  Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,70 zł/kg+VAT,  
krowy 5,80 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00

 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu  
46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy – Sekretariat 
46 830 98 00; Pośrednicy pracy 46 
830 98 33; Doradcy zawodowi 46 830 
98 26; Szkolenia zawodowe, prace 
interwencyjne, roboty publiczne 46 
830  98 21;  
Staże 46 830 98 39, 46 830 98 22; 
Dotacje na działalność 46 830 98 25
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego  
46 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka Publiczna 
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu 
46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 
46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
I Wydział Cywilny 46 830-43-01; II Wy-
dział Karny 46 830-43-02; III Wydział 
Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03;  
V Wydział Ksiąg Wieczystych 46 
830-43-05; Oddział Administracyjny 46 
830-43-24, 46 830-43-07; Biuro Obsługi 
Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511
 Zakład Aktywizacji Zawodowej  
„Ja-Ty-My” Łowicz  511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; w poniedziałki nieczynne. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku – ekspozycja w kapli-
cy pw. św. Karola Boromeusza,  
• Historia miasta i regionu – dzieje 
Ziemi Łowickiej, począwszy od naj-
starszych śladów osadnictwa na tym 
terenie po czasy współczesne, obejmuje 
zabytki archeologiczne pochodzące z 
kolekcji W. Tarczyńskiego oraz eksponaty 
pozyskane podczas badań archeologicz-
nych prowadzonych na terenie dawnego 
województwa skierniewickiego;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego – 
ekspozycja na drugim piętrze muzeum,  
prezentuje bogactwo i różnorodne 
aspekty kultury ludowej grupy etnicznej 
Księżaków Łowickich;  

• Izba Pamięci Łowickich Żydów – 
ekspozycja obejmuje m.in. świeczniki 
chanukowe, wyroby fabryki naczyń 
kamionkowych Weksteina, macewy  
z cmentarza żydowskiego i inne.  
Wystawy czasowe: 
• „Nie tylko Frasobliwy… Wizerunki 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej województwa łódzkiego” 
– ekspozycja poświęcona wizerunkom 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej; czynna do 13 czerwca. 
• „Tadeusz Kościuszko. Rocznica 
wizyty w Łowiczu w 1790 r.” – ekspo-
zycja upamiętniająca pobyt Naczelnika  
w Łowiczu wiosną 1790 r., podczas  
której  na miejskim rynku w dniach 
24–25 kwietnia dokonał przeglądu  
9 Pieszego Regimentu Koronnego;  
czynna do 6 czerwca.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. – prezentowane są tu 
najstarsze, przeniesione z terenu 
dawnego Księstwa Łowickiego, budynki 
mieszkalne i gospodarcze, sprzęty  
i pojazdy używane w gospodarstwie 
wiejskim. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r. ż.) 20 zł, bilet spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 Skansen w Maurzycach – czynny co-
dziennie w godz. 10.00-18.00, od godz. 
17.00 do 18.00 zwiedzanie obiektów tylko 
z zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy). 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł; spacerowy 5 zł.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od 
pon. do pt. w godz. 10–19, sob. 9–15; 
Galeria Łowicka, ul. Stanisławskiego 10, 
wstęp wolny.
 Pałac w Nieborowie – od 8 maja czyn-
ny codziennie w godz. 10.00-17.30.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się 
(7–26 lat) 
 Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
 Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji  tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

koncerty
 Niedziela, 9 maja:
godz. 14.00 – „Chopin – Muzyka – 
Poezja” – wystąpią: Adam Mikołaj Goź-
dziewski (fortepian), Tomasz Bednarek 
(recytacja) – koncert online w mediach 
społecznościowych ECA w Sannikach.

inne 
 Wtorek, 11 maja:
godz. 17.00 – „Zduński podwieczo-
rek z Gwiazdą” – spotkanie online 
z Arturem Andrusem, dziennikarzem, 
prezenterem radiowym i telewizyjny  
oraz artystą kabaretowym. Artysta wystą-
pi na scenie Domu Kultury w Zdunach, 
widzowie będą mogli śledzić przebieg 
spotkania na profilu Domu Kultury na FB
 Niedziela – niedziela, 30 maja –  
6 czerwca: X Mały OCH! Film Festi-
wal – edycja jubileuszowa;  
Łowicki Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 
20. Szczegóły wkrótce. 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ŻYCHLIN I OKOLICE

REKLAMA
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Wspólnie podróżowali po Pol-
sce, korzystając z  zaproszeń od 
przewodników PTTK. Pani Ja-
dwiga z  mężem określani byli 
jako „ambasadorzy Ziemi Łowic-
kiej”, na każdy wyjazd zabierali 
ze sobą materiały promujące wa-
lory turystyczne naszej małej Oj-
czyzny. 

Pani Jadwiga została w kwiet-
niu uhonorowana przez zarząd ło-
wickiego PTTK odznaką „50 lat 

w  PTTK”, w  Towarzystwie peł-
niła szereg funkcji na szczeblu lo-
kalnym, w  Kole Przewodników 
PTTK w Łowiczu – prezesa za-
rządu oraz sekretarza zarządu, 
w zarządzie oddziału w Łowiczu 
sekretarza, na szczeblu regionu 
pracowała w  Wojewódzkiej Ko-
misji Przewodnickiej oraz komisji 
egzaminacyjnej.

Wielokrotnie nagradzano panią 
Jadwigę odznakami PTTK, od-
znaczeniami resortowymi i  pań-
stwowymi m.in. Srebrną i  Zło-

tą Honorową Odznaką PTTK, 
Srebrną i  Złotą Odznaką Zasłu-
żony w  pracy wśród młodzieży 
PTTK, Odznaką Zasłużony Dzia-
łacz Turystyki, Odznaką „Za Za-
sługi dla Turystyki”, Brązowym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb Jadwigi Rolewskiej 
Lendzion odbędzie się w piątek 7 
maja. Rozpocznie się mszą świę-
tą żałobną w kościele pw. Świę-
tego Ducha o  godz. 13.00, po 
czym spocznie ona na cmentarzu 
Emaus, przy ul. Tuszewskiej.  tb

REKLAMA

Łowicz | Odszedł wspaniały człowiek

Zmarła Jadwiga Jagoda Lendzion

Łowicz | Sprawa domniemanego gwałtu w MOS

Zeznawali kolejni pracownicy
Czy dyrekcja oraz poszczególne osoby z kadry 
Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi złamali 
prawo, próbując zataić, że w internacie ośrodka doszło do 
gwałtu? I czy w ogóle do niego doszło? W sprawie tej wciąż 
jeszcze pozostaje wiele do wyjaśnienia, ale postępowanie 
procesowe posuwa się naprzód.

W miniony wtorek przed Są-
dem Rejonowym w Łowiczu ze-
znanie składało czworo świadków, 
zatrudnionych wraz z oskarżo-
nymi w  kiernozkiej placówce. 
Sprawę prowadzi sędzia Małgo-
rzata Szubert-Fijałkowska. Na ła-
wie oskarżonych zasiada była już 
dyrektor MOS Dorota Z., a także 
była wicedyrektor Aneta C., kie-
rownik internatu Hanna K.. oraz 
wychowawcy Robert W. i Artur B.

Jako pierwsza we wtorek ze-
znawała nauczycielka Katarzyna 
K. Jest ona jedną z czterech osób 
w  tym procesie, przeciwko któ-
rej także było wszczęte postępo-
wanie, ale następnie zostało ono 
umorzone. 

22 września 2018 roku pełni-
ła od godz. 11 do 22 dyżur w in-
ternacie MOS-u. Był to raczej ty-
powy sobotni dyżur: ze spacerem, 
obiadem, potem czasem wolnym 
dla podopiecznych (oczywiście 
na terenie internatu), potem z za-
jęciami wieczornymi. Drugim dy-
żurującym równolegle z nią był 
tamtego dnia Arkadiusz Z. Przez 
pewien czas miała pod opieką tak-
że grupę, w której byli dwaj chłop-
cy, od których zaczęła się sprawa. 
Grupy ogółem liczyły po 10 osób. 
Jak zeznała: nie zauważyła wtedy 
w ich zachowaniu niczego niepo-
kojącego. Po zajęciach i  kolacji, 
podopieczni udali się do pokojów.

Tylko zabawa?
Około godziny 21 pojawił się 

w ośrodku Robert W., który miał 
wówczas dyżur nocny. W pew-
nym momencie na korytarzu 
podszedł do niego jeden z pod-
opiecznych. Powiedział coś Ro-
bertowi W., świadek nie słyszała 
co. Po tym wychowawca udał się 
niezwłocznie do pokoju, w  któ-
rym byli A., M. (chłopcy między 

którymi miało dojść do gwałtu), 
oraz trzeci chłopiec.

Później słyszała na korytarzu 
wyrwany z kontekstu fragment 
rozmowy Roberta W. z chłopca-
mi, biorącymi udział w incyden-
cie. Wychowawca mówił bardzo 
poważnym tonem (z czego świa-
dek wysnuła wniosek, że coś się 
wydarzyło), a oni tłumaczyli mu 
zgodnie, że była to tylko zabawa. 

Katarzyna W. pytała w pokoju 
wychowawców kolegę z zakoń-
czonego dyżuru – Arkadiusza Z. 
czy mają zostać w związku z tym 
incydentem, ten jednak powie-
dział, że nie, bo dyżur przejął Ro-
bert W., poza tym była już w in-
ternacie jego kierownik Hanna K. 
– pod nieobecność dyrektor i wi-
cedyrektor, kierownik była osobą 
pełniącą najwyższą funkcję. 

W zeznaniach Katarzyna K. 
używała cały czas ogólnych okre-
śleń: „incydent”, „sytuacja”, 
„zdarzenie”, bo nie miała po-
jęcia co się w  tym pokoju stało 
i  co miało być zdaniem chłop-
ców „tylko zabawą”. W rozmo-
wie Roberta W. z podopiecznymi 
nie padały żadne określenia typu 
„seks”, „seksualny”, „gwałt”. 

Oskarżonej trudno było samej 
ocenić, czy działo się coś niepo-
kojącego czy nie, nie znała szcze-
gółów rozmowy, a  ponieważ 
dopiero zaczynała pracę w inter-
nacie, wszystkie sytuacje w nim 
były dla niej nowe, dlatego też 
o wiele rzeczy dopytywała Arka-
diusza Z.

Zaufanie do kolegi
Katarzyna K. mówiła, że miała 

zaufanie do Roberta W. jako dużo 
bardziej doświadczonego kole-
gi, i założyła, że – cokolwiek się 
tam nie działo – zostanie to wyja-
śnione.

– Nie wiem, czy Robert K. 
faktycznie powiadomił kierow-
nik Hannę K. – mówiła Katarzy-
na K. w ogniu pytań oskarżyciela 
i obrońców – ale oboje mieli ra-
zem nocny dyżur, więc oczywi-
stym wydaje mi się, że musieli ze 
sobą rozmawiać.

Utwierdził ją w  tym przeko-
naniu w  rozmowie telefonicznej 
następnego dnia Arkadiusz Z., 
mówiąc, że jeśli działo się coś nie-
pokojącego, to Robert na pewno 
powiadomił, zgodnie z procedu-
rami, kierownik internatu, a także 
psychologa. 

Świadek nie potrafiła sobie 
przypomnieć, jak brzmiała notat-
ka z tego zdarzenia w prowadzo-
nym przez wychowawców reje-
strze zachowań podopiecznych, 
w których powinny by odnotowa-
ne indywidualne przykłady tak 
pozytywnych, jak i  niepożąda-
nych zachowań konkretnych pod-
opiecznych. Katarzyna K. mó-
wiła, że zapoznaje się z nowymi 
wpisami każdego dnia, kiedy jest 
w pracy, dlatego przypuszcza, że 
wówczas mogła to zrobić we wto-
rek po weekendzie (25 września 
2018 roku), ale po czasie jaki od 
tego upłynął nie jest tego pewna. 
Pamięta, że była taka notatka spo-
rządzona przez Roberta W., nie 
pamięta czy datowana. 

Niewłaściwe słowa?
Świadek pamięta też, że na któ-

rymś z posiedzeń rady pedago-
gicznej, po zdarzeniu, ale jeszcze 
w 2018 roku, wyraźnie zdenerwo-
wana dyrektor Dorota Z. zarzuca-
ła Robertowi W., że użył w notat-
ce jakichś niewłaściwych słów. Po 
takim czasie jednak nie jest w sta-
nie przypomnieć sobie o jakie sło-
wa dokładnie chodziło, ale wydaje 
jej się, że padło tam sformułowa-
nie „seks oralny”. Wcześniej nie 
wiedziała, że „incydent” z wrze-
śnia mógł mieć podłoże seksual-
ne. 

Uprzedzając nieco kolejność 
wydarzeń, dodajmy, że Sąd Re-
jonowy w  Łowiczu wystąpi do 

MOS w  Kiernozi o  udostępnie-
nie protokołów z posiedzeń rady 
w tamtym okresie. 

„Coś kombinują”
Wspomniany już kilka razy 

Arkadiusz Z. także zeznawał we 
wtorek jako świadek. Jako peł-
niący dyżur wychowawca, robił 
obchód po korytarzu i  pokojach 
wychowanków. Według jego ze-
znań przed sądem przebieg wy-
darzeń wyglądał mniej więcej 
tak:

Trwały już godziny ciszy noc-
nej. Jeden z podopiecznych był 
jednak na korytarzu. To on miał 
powiedzieć Arkadiuszowi Z 
o pokoju zajmowanym przez A., 
M. i  jeszcze jednego chłopca: 
„Proszę pana, oni tam coś kom-
binują”. Wychowawca wszedł 
więc do ich pokoju, ale nie za-
uważył niczego podejrzanego. 
A. i  M. byli w  swoich łóżkach, 
w  piżamach, sprawiali wrażenie 
rozbawionych. Trzeci chłopiec 
z pokoju już spał. Wychowawca 
rozejrzał się i sprawdził czy mają 
zamknięte okno. Nie zauważył 
niczego niepokojącego, ale ze 
względu na to jak rozbawieni byli 
wychowankowie nasłuchiwał 
z korytarza, czy nic tam się nie 
dzieje – niczego nie słyszał. 

Po krótkim czasie przekazał dy-
żur Robertowi W. Później ten, po-
wołując się na słowa chłopca, któ-
ry alarmował o sytuacji w pokoju, 
pytał Arkadiusza Z., czy w  tam-
tym pokoju do niczego nie doszło.

Arkadiusz Z. powiedział, że 
niczego dziwnego nie zauważył, 
ani nie słyszał z korytarza. Robert 
W. powiedział, że porozmawia  
z chłopcami.

– Robert jest doświadczonym 
wychowawcą i  zawsze rzetelnie 
wykonuje obowiązki, dlatego gdy 
zapewnił, że z nimi porozmawiał, 
uznałem, że zajmie się wyjaśnie-
niem tej sprawy, a ja mogę zakoń-
czyć dyżur – mówił przed sądem 
Arkadiusz Z. 

Mówił też, że zawsze gdy do-
chodziło wśród wychowanków 
MOS do zachowań o  znamio-
nach przestępstwa – najczęściej 
było to bicie, znieważanie czy 
inne formy agresji – to policja 
była powiadamiana. Najczęściej 
wyglądało to tak, że wychowaw-
ca zgłaszał to do wicedyrek-
tor i psychologa, a wicedyrektor 
wzywał policję. Nie wątpił więc 
w  to, że jeśli zaszłaby taka po-
trzeba, to Robert W. również po-
wiadomiłby kogo należy. 

Sąd przesłuchał też w charakte-
rze świadka Hannę L. – nauczy-

cielkę i  pielęgniarkę z ośrodka. 
Mówiła, że po tym wydarzeniu 
inni podopieczni często naigrywa-
li się z A. i M., rzucali w ich stronę 
niewybredne teksty, dokuczali im 
też obscenicznymi gestami. Zda-
rzało się to jednak także już wcze-
śniej, przed tym feralnym wieczo-
rem. Zdaniem świadek dotyczyło 
to zarówno A., jak i M. (choć dużo 
więcej mówiła o A.), zaś oni obaj 
nawet po tym, do czasu zabrania 
A. z placówki na stałe, wydawali 
się być ze sobą w dobrej komity-
wie. 

W każdym razie świadek nie 
zauważyła, by A. zachowywał się 
wobec M. jak ofiara względem 
oprawcy. (– Nie mogę słuchać ja-
kie pani głupoty opowiada! – za-
wołała w  trakcie rozprawy obec-
na na sali opiekunka prawna A.). 
O chłopcu, który miał powiedzieć 
wychowawcy: „oni coś kombi-
nują”, świadek mówiła, że miał 
wyjątkowe skłonności do konfa-
bulacji i  prowokowania nieprzy-
jemnych sytuacji, często bezpod-
stawnie próbował wrabiać w coś 
innych kolegów. Powiedziała, że 
na miejscu wychowawcy w  po-
dobnej sytuacji, prawdopodobnie 
nie uwierzyłaby w jego doniesie-
nia, podeszłaby do nich z dużą re-
zerwą.

W sprawie zeznawał też psy-
cholog z ośrodka Sebastian Z., ta 
część rozprawy nie była jednak 
jawna, ze względu na zwolnienie 
przez sąd świadka z tajemnicy za-
wodowej. Proces trwa.  

Tomasz Matusiak

Z sali sądowej
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15 o miejsca 7-12. 

Bzura obiecująco w minionym sezonie
Bardzo dobrze zakończyli sezon 2020/2021 
młodzi koszykarze zespołu KKS Bzura-2006 
Łowicz. Łowiczanie w wojewódzkiej lidze 
koszykówki kadetów U15 walczyli o miejsca 
7-12 i ostatecznie uplasowali się na 10. pozycji 
w gronie 12 ekip w województwie łódzkim 
z bilansem 6 zwycięstw i 4 porażki.

Warto dodać, że w rundzie fina-
łowej łowiczanie podopieczni tre-
nera  Michała Sękalskiego  zagra-
li 6 spotkań i 5 wygrali, doznając 
tylko jednej porażki z KS Kutno. 

W pierwszej rundzie zespół 
prowadził serbski szkoleniowiec 
Dragan Ristanović, a  asystentem 
trenera był Micha Sękalski. Dru-
żyna nie grała dobrze, a dodatko-
wo pojawiły się problemy kadro-
we. Część zawodników odeszła 
z  zespołu i w  składzie pozostało 
7 graczy. Prezes Grzegorz Koła-
czyński zdecydował, że zerwie 
współpracę z  trenerem z  Serbii, 
a  jego funkcję przejął Sękalski. 
Ten pomysł okazał się bardzo do-
bry. 

Drużyna w  rundzie finałowej 
miała wprawdzie łatwiejsze za-
danie i  nie tak mocnych rywali, 
ale widać było, że zmienił się styl 
gry. Młodzi koszykarze odzyskali 
wiarę w swoje umiejętności, gra-

li odważniej i  było więcej pozy-
tywnego wspierania. To dało do-
bre efekty. 

W  drugiej rundzie łowiczanie 
pokonali wszystkie zespoły, wy-
grali pewnie derby z Księżakiem, 
a wcześniej w rewanżowych me-
czach pokonali Piotrcovię i PKK 
99 Pabianice, z którymi przegry-
wali. 

– Zdecydowanie szkoda po-
czątku sezonu. Zwłaszcza poraż-
ki z ŁKS II i UMKS Piotrkowią. 
Drużyny absolutnie w naszym za-
sięgu. Część zawodników dołą-
czyła do nas w trakcie sezonu, stąd 
też problemy kadrowe na  starcie 
oraz brak zgrania dawały nam się 
we  znaki, przez co dużo zależa-
ło od  indywidualnych możliwo-
ści chłopców. Gdy już poprawili-
śmy te elementy, chłopcy pokazali 
na co ich stać. Pokazali, że są per-
spektywiczną drużyną. Wyniki to 
jedno ale praca, którą wykonali-

śmy na treningach, pozwala pozy-
tywnie ocenić ten sezon – ocenił 
trener Sękalski 

Najmocniejszymi punktami 
zespołu byli Szymon Mostow-
ski i Oliwier Kołaczyński. To ten 
duet zdobywał najwięcej punktów. 
Do nich dołączali wysocy gracze 
Damian Czajka i Norbert Wojda, 
którzy byli odpowiedzialni za grę 
pod koszem. Pozostali też dawa-
li z siebie „maksa” i bez nich nie 

było by tego wyniku, bo trzeba pa-
miętać, że koszykówka to gra ze-
społowa.

Najlepszym strzelcem oka-
zał się Mostowski, który zdobył 
297 punktów (4x3) w 16 spotka-
niach (średnio 18,6). Szymon do-
szedł do drużyny tuż przed sezo-
nem i zrobił bardzo duże postępy. 
Wcześniej trenował piłkę nożną 
i był bramkarzem w Pelikanie Ło-
wicz. Teraz ma zamiar dalej kon-

tynuować koszykarską przygodę 
w Szkole Gortata w Łodzi. 

Najlepiej rzucającym za  trzy 
i  drugim strzelcem był Oliwier 
Kołaczyński, który zdobył w  16 
meczach 272 punkty (18x3, śred-
nio 17,0). Oliwier to główny roz-
grywający Bzury, który ma duży 
talent i widać, że będzie wysokim 
graczem. Ma szansę na kontynu-
owanie swojej koszykarskiej karie-
ry i mamy nadzieję, że w przyszło-

ści zobaczymy go na  parkietach 
lig centralnych. 

Pozostali zawodnicy dokłada-
li swoje cegiełki i  najważniejsze, 
że chcą trenować. Co dalej z eki-
pą Bzury z rocznika 2006-2007? 
W nadchodzącym sezonie zawod-
nicy z rocznika 2006 już nie będą 
mogli grać w  lidze U15, zatem 
trzeba będzie grać ze starszymi 
rywalami w lidze U 17 i tu będzie 
bardzo ciężko o zwycięstwa.  zł

 Statystyki zawodników: 
1. Szymon Mostowski 16 297 9

2. Oliwier Kołaczyński 16 272 15

3. Damian Czajka 16 212 0

4. Norbert Wojda 16 180 2

5. Michał Zawadzki 16 34 0

6. Adrian Śmigiera 13 32 0

7. Antoni Kowalczyk 16 12 0

8. Karol Kosiorek  8 11 0

9. Kacper Szymański  8 0 0

10. Jan Wojciechowski  1 0 0

Kolumny w tabeli: lp., imię i nazwisko, ilość rozegranych 

spotkań, ilość zdobytych punktów, il. trafionych „trójek”.

 Tabela po rundzie finałowej 
o miejsca 7-12:

1. KS Kutno (2) 10 18 802-524

2. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (1) 10 17 804-604

3. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (3) 10 17 804-632

4. KKS Bzura-2006 Łowicz (4) 10 16 708-601

5. AZS PWSZ II Skierniewice (5) 10 11 455-772

6. UMKS Księżak-2007 Łowicz (6) 10 11 454-894

Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Trudny sezon, ale są postępy
Trudny sezon w kwietniu 
zakończyli kadeci 
UMKS Księżak Łowicz 
z rocznika 2007, 
którzy grali w kategorii 
wiekowej U15.

Podopieczni trenera Bartosza 
Włuczyńskiego z  bilansem 1-9 
zajęli ostatnie miejsce w  tabe-
li. Mimo tego, to nie był zmar-
nowany czas. Łowiczanie grali 
ze starszymi rywalami, a w nie-
których meczach pokazali cha-
rakter. Robią systematyczne po-
stępy i  chcą doskonalić swoje 
umiejętności. 

– Miniony sezon był dla nas 
trudny, ponieważ graliśmy więk-
szość meczów ze starszymi gru-
pami. Przez pandemię często nie 
miałem pełnego składu na mecz. 
Myślę, że z  dwa spotkania spo-
kojnie mogliśmy wygrać. Oczy-
wiście patrząc na  wyniki zajęli-
śmy ostatnie miejsce. Widzę, że 
moi zawodnicy się starają i  po-
prawiają z  miesiąca na  miesiąc. 
Jestem przekonany, ze w  przy-
szłym sezonie będzie więcej me-
czów wygranych i moi zawodni-
cy z meczu na mecz będą grać co 
raz lepiej – ocenił szkoleniowiec 
zespołu Bartosz Włuczyński. 

Najmocniejszymi ogniwa-
mi w  ataku byli Dawid Gładki 
i  Jan Doroba. Gładki w  16 me-
czach zdobył 216 punktów (śred-
nio 13,5), natomiast Doroba miał 
średnią 8,3 (124 oczka w 15 me-
czach). Ten drugi bardzo lubi 

rzucać „trójki” i w minionym se-
zonie miał ich na konie 18 trafio-
nych. 

Trzecim strzelcem Księżaka 
był Mateusz Pińkowski, który 
zagrał we wszystkich 16 spotka-
niach, zdobywając 89 punktów 
(śr. 5,6). Pozostali gracze też da-
wali z  siebie wszystko, nawet 
w meczach przegrywanych dużą 
ilością punktów. 

Czekamy na  kolejny sezon 
w  gronie piętnastolatków w  ka-
tegorii U15 i mamy nadzieję, że 
uda się wywalczyć miejsce w fi-
nałowej czwórce.  zł

 Statystki zawodników w sezo-
nie 2020/2021:

1. Dawid Gładki 16 216 1

2. Jan Doroba 15 124 18

3. Mateusz Pińkowski 16 89 4

4. Maciej Fudała 10 52 0

5. Antoni Pietrzak 15 48 0

6. Krystian Dutkowski 15 38 1

7. Szymon Szygulski 15 32 1

8. Ryszard Kurczak 14 26 0

9. Marcin Szczęsny 12 11 0

10. Marcel Socha 8 2 0

11. Rafał Wojda 15 2 0

12. Konstanty Boguszewski 7 1 0

Kolumny w tabeli: ilość rozegranych spotkań, ilość 

zdobytych punktów, ilość trafionych „trójek”. 

 Tabela rundy finałowej o miej-
sca 7-12:

1. KS Kutno (2) 10 18 802-524

2. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (1) 10 17 804-604

3. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb.i (3) 10 17 804-632

4. KKS Bzura-2006 Łowicz (4) 10 16 708-601

5. AZS PWSZ II Skierniewice (5) 10 11 455-772

6. UMKS Księżak-2007 Łowicz (6) 10 11 454-894

Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U17

To nie był taki zły sezon
Drużyna juniorów UMKS 

Księżak-2004 Łowicz (roczni-
ki 2004 i  młodsi) w  kwietniu 
zakończyła sezon koszykówki 
2020/2021. Ekipa trenera Micha-
ła Świderskiego zagrała 14 spo-
tkań i  dwa z  nich wygrała. Ten 
wynik dał im ostatecznie ostatnie 
(8.) miejsce w ligowej tabeli. Re-
alnie w  zasięgu było miejsce 5. 
ponieważ ekipy z miejsc 1-4 były 
starsze i z  tymi zespołami łowi-
czanie nie mieli żadnych szans 
i przegrywali bardzo wysoko. 

Księżacy wygrali dwa mecze, 
ale w pojedynkach z ekipami ze 
swoich roczników byli zawsze bi-
sko rywala. Problemem Księża-
ka-2004 okazał się wąski skład. 
Do rozgrywek zgłoszonych było 
tylko 10 zawodników, a były me-
cze kiedy trener Świderski mu-
siał grać tylko siedmioma zawod-
nikami. 

Najlepszym strzelcem zespołu 
był Łukasz Pińkowski, który za-
grał w 13 meczach, zdobywając 
łącznie 183 punkty (średnia 14,1), 
drugim punktującym był Jakub 
Bogus 169 punktów, średnio 12,1, 
a trzecim Kajetan Kowalski -123, 
średnia 8,8. Trójki najczęściej tra-
fiał Bartosz Białczak – 13 razy 
(96 punktów w 10 meczach oraz 
Bogus – 11.

Ważnym graczem w  tej eki-
pie był Maksym Branicki, który 
zagrał 6 spotkań, doznał kontu-
zji i  musiał pauzować do  końca 
sezonu. To było spore osłabienie 
na pozycji rozgrywającego. 

Cały zespół zasługuje na bra-
wa za  walkę, której w  każdym 

meczu nie brakowało. Łowicza-
nie teraz cały czas trenują i cze-
kają na  nowy sezon, w  którym 
powinni powalczyć o  wyższe 
miejsce. Mamy nadzieję, że któ-
ryś z zawodników w przyszłości 
trafi do  pierwszoligowego Księ-
żaka. 

– Podsumowując sezon ciężko 
nazwać go może udanym jeżeli 
spojrzymy, które zajęliśmy miejsce 
i  fakt, że z  14 meczów wygrali-
śmy tylko 2. Uważam jednak, że 
ten wynik nie odzwierciedla tego, 
jakie chłopaki posiadają umiejęt-
ności. Większość sezonu graliśmy 
siedmioma, ośmioma zawodnika-
mi, gdzie w  niektórych meczach 
brakowało sił na koniec, przez co 
traciliśmy sporo punktów. Pracując 
z  chłopakami na co dzień, widzę 
ogromny progres i  chęć dalszego 
doskonalenia. Wierze, że kolejny 
sezon będzie dużo lepszy. Mimo 
że rozgrywki dla U17 już się skoń-
czyły, my wciąż trenujemy i pod-

nosimy swoje umiejętności – pod-
sumował trener Świderski.  zł 

 Statystki zawodników w sezo-
nie 2020/2021:

1. Łukasz Pińkowski 13 183 6

2. Jakub Bogus 14 169 11

3. Kajetan Kowalski 14 123 6

4. Dominik Wilk 13 115 0

5. Bartosz Białczak 10 96 13

6. Maksym Branicki 6 58 5

7. Szymon Durmaj 11 51 1

8. Wojciech Szygulski 14 33 2

9. Jan Załuski 8 23 2

10. Bartłomiej Wójcik 14 14 0

Kolumny w tabeli: ilość rozegranych spotkań, ilość 

zdobytych punktów, ilość trafionych „trójek”.

 Tabela sezonu 2020/2021:
1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 14 28 1606-653

2. KS Kutno (2) 14 26 1283-836

2. PKK 99 Pabianice (3) 14 24 1197-877

4. MKS Ósemka Skierniewice (5) 14 21 952-1144

5. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (4) 14 20 867-1137

6. SKS Start Łódź (6) 14 17 877-1240

7. AZS PWSZ Skierniewice (7) 14 16 809-1352

8. UMKS Księżak-2004 Łowicz (8) 14 16 865-1227

Koszykarze Bzury w bardzo dobrych nastrojach kończyli miniony sezon.
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Ekipa Księżaka 2007 czeka na nadchodzący sezon i zapowiada więcej 
wygranych.
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Juniorzy Księżaka kończyli sezon w wąskim składzie. 
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Koszykówka | Wywiad z trenerem KS Księżak Łowicz – Michałem Spychałą

To nie był zły sezon, 
matematycznie zabrakło 
jednej wygranej
Miniony sezon dla kibiców i zawodników Księżaka był zupełnie inny od tego 
z roku 2019/2020. Wtedy łowiczanie zajęli rewelacyjne 5. miejsce, a ligę przerwała 
pandemia koronawirusa. Były pełne trybuny i super doping. Sezonu 2020/2021 
granego już w pustych halach chyba nikt nie będzie miło wspominał. Drużyna 
trenera Michała Spychały zajęła 10. miejsce z bilansem 15 zwycięstw i 15 porażek. 
Jaki to był sezon, czego zabrakło aby zagrać w play-off, jakie były mocne i słabe 
strony Księżaka Łowicz? Z trenerem Spychałą rozmawiał o tym Zbigniew Łaziński.

  Długo Pan się zastana-
wiał czy pozostać w  Łowiczu 
po świetnym sezonie 2019/20? 

– Nie długo. Dłużej trwa-
ły oczekiwania na, to jak będzie 
wyglądała nowa sytuacja w tym 
trudnym momencie pandemii. 
Gdy tylko okazało się, że startu-
jemy doszliśmy do porozumienia 
dość szybko.

  Po takim super sezonie 
z jaką myślą kompletował Pan 
skład na sezon 2020/21? 

– Jestem raczej realistą, a nie 
marzycielem, więc planowałem, 
wiedząc jakie mamy możliwości. 
Celem było podobne osiągnięcie 
jak w  poprzednim sezonie, ale 
patrząc realnie pozycja 6. to był 
taki ambitny, ale realny cel przy 
sile i budżetach innych drużyn.

  Co było kluczem w  budo-
waniu tej ekipy?

– Przede wszystkim wzmoc-
nienie strefy podkoszowej. 
Wszechstronność Mikołaja Gro-
da należało wzmocnić centyme-
trami. Przyszedł Mateusz Fatz, 
który w kilku meczach domino-
wał w  ataku i  Łukasz Bodych, 
który jest wyższą wersją Groda. 
Obwód niestety doznał poważ-
nych zmian i to nas bardzo dużo 
kosztowało . 

  Początek sezonu był bar-
dzo dobry. Zaczęliście wpraw-
dzie od  porażki ze Śląskiem, 
ale w kolejnych trzech meczach 
były zwycięstwa. Co w  tym 
momencie sezonu myśleliście? 
Idziemy na podium?

– Nie wiem. Raczej myślałem 
o  kolejnym meczu, ale z  pew-
nością to był dobry prognostyk. 
Kolejne mecze były z mocnymi 
rywalami, więc dobrze, że cze-
kaliśmy na nie z dobrą psychiką.

  Po 10 meczach był bilans 
6-4 i wygrane z mocnym Gór-
nikiem Wałbrzych i Czarnymi 
Słupsk. Dlaczego graliście tak 
w kratkę?

– Nasza nierówność wynika 
głównie z  wcześniej omówio-
nych faktów, czyli braków na ob-
wodzie. Od początku mieliśmy 
kłopot z wytrzymaniem trudnych 
momentów, przełomowych, de-
cydujących. Do zestawu, który 
mieliśmy brakowało spokojnego 
gracza, który czasami zagrałby 
kluczową akcję, lub jeszcze czę-
ściej ustrzegł nas przed popełnie-
niem błędu na wagę zwycięstwa. 
Granica naszej dobrej i  złej gry 
była bardzo płynna. Wiem o tym 
i bardzo nad tym cierpiałem, ale 
to był bardzo złożony problem. 

 Kibice zawsze obawiali się 
spotkań ze słabszymi rywala-
mi, ponieważ w  tych pojedyn-
kach nie radziliście sobie najle-
piej. Skąd to wynika? 

– Ale z którymi ? Z tego co pa-
miętam, to ze słabszych zespołów 
wpadkę mieliśmy tylko z  Wi-
słą Kraków. Zresztą ten zespół 
zrobił chyba klika jeszcze więk-
szych niespodzianek. Od kilku 
lat poziom jest bardzo wyrów-
nany. Trzeba prezentować równą 
grę całe mecze, żeby ustrzec się 
porażek. Nam tego rzeczywiście 
brakowało.

  Ostatecznie zajęliście w  li-
dze 10. miejsce. Czego zabrakło 
aby zagrać w play-off ? 

– Matematycznie to jednej wy-
granej. Z Pruszkowem lub Opo-
lem. Niestety, ale może gdy-
by te mecze były grane jeszcze 
w naszym pełnym składzie, albo 
o dziwo, może w ostatniej kolej-
ce, to byśmy jeden z nich wyrwa-
li . Zabrakło niewiele i w jednym 
i  w  drugim, ale my się tak na-
prawdę dopiero uczyliśmy grać 
bez dwóch graczy z pierwszych 
sześciu czyli Kucharka i  Lesz-
czyńskiego. Do tego ich brak 
znacząco obniżył poziom trenin-
gowy, a tego się nie da oszukać.

  Odejście Macieja Kuchar-
ka i  kontuzja Macieja Lesz-
czyńskiego to był ważny mo-
ment. Od tego czasu zespół nie 
mógł się pozbierać? 

– Tak jak powiedziałem wcze-
śniej. Trzeba było mocno poprze-
suwać role. Grod czasem musiał 
wyjść jako „trójka” i niech to da 
do myślenia. Każda drużyna po-
zbawiona dwóch z sześciu pierw-
szych postaci miała by kłopot. Do 
tego Leszczyński był jedynym 
nominalnym rozgrywającym 
i obciążenie jego zadaniami Mi-

kołaja Stopierzyńskiego i Wojtka 
Jakubiaka znacząco ograniczało 
ich walory. Ten nowy zespół wy-
grał jednak z Tychami, a z Opo-
lem i Pruszkowem grał do ostat-
nich sekund. Nie należy tego, 
pomimo braku play off, depre-
cjonować, a  obiektywnie przyj-
rzeć się faktom.

  Działacze i  kibice mie-
li do Pana żal, że za mało wy-
korzystuje Pan naszych re-
zerwowych, którzy mogli dać 
odpoczynek podstawowym 
graczom. Dlaczego przeważ-
nie wchodzili na boisko w ostat-
nich dwóch minutach, kiedy 
wynik był już ustalony? 

– Różnica w  ocenie decyzji 
jest taka, że ja codziennie widzę 
zawodników na treningu. Działa-
cze, a już kibice wcale lub prawie 
wcale. Nie wiedzą jak reagują 
na sytuacje stresowe, jak realizu-
ją założenia, jak współpracują ze 
sobą i czy wnoszą wartość, któ-
ra zapewni zwycięstwa. Poza tym 
rotacja 8-9 osobowa nie uważam 
żeby była jakoś mocno ograni-
czona, a  to jest rozsądna liczba 
zawodników do  osiągnięcia wy-
granej. Wystarczy przeanalizo-
wać statystyki. Zawodnicy nawet 
najdalsi z ławki mają swoje role 
i wchodzili w zależności od tego 
czy potrzebowałem nie tylko 
w  ostatnich minutach. Ponadto 
najmłodsi Kacper Kramarz i Bar-
tek Dylik nie mają za sobą nawet 
sezonu w drugiej lidze, a i w roz-
grywkach juniorskich nie zazna-
li wyższego szczebla rozgrywek. 
Cieszę się, że byli z nami i myślę, 
że trening na tym poziomie wie-
le im dał. Mam nadzieję, że będą 
mogli w  przyszłości więcej da-
wać drużynie podczas meczów. 
Rozumiem sentymenty, ale nimi 
nie wygrywa się meczów. Zresz-
tą proszę przeanalizować sobie 

wkład głębokich rezerwowych 
i wychowanków w wyniki innych 
drużyn 1 ligi i myślę że moje pro-
wadzenie zespołu nie jest jakieś 
dziwne i oderwane od koszykar-
skiej rzeczywistości.

  Jaka była najmocniejsza 
i  najsłabsza strona Księżaka 
w minionym sezonie?

– Najmocniejszą na  pewno 
atak. Zdobywaliśmy bardzo dużo 
punktów i  to mnie bardzo cie-
szy. Szukaliśmy w  taktyce na-
szych przewag i wykorzystywali-
śmy je zarówno pod koszem jak 
i w grach 1x1. Przez większość 
sezonu mogliśmy również moc-
no stawiać na  rzuty „za trzy”, 
a skoro przeciwnik musiał poma-
gać pod koszem to mieliśmy też 
sporo pozycji. 

Najsłabszą stroną były straty, 
i co gorsza często w kluczowych 
momentach. Straty wymuszo-
ne dobrą obroną przeciwnika to 
jedno, ale nasze często były zu-
pełnie oderwane od sytuacji. Na 
pewno też traciliśmy zbyt dużo 
punktów, ale wystarczyło by od-
jąć te 8, a  czasem nawet więcej 
w  każdym meczu które tracili-
śmy ze strat typu wyjęcie z  ko-
zła i nie narzekalibyśmy na naszą 
defensywę. W trudnych meczach 
z dobrymi przeciwnikami potra-
filiśmy grać naprawdę dobrą cia-
sną dobrze zorganizowaną obro-
nę. Kluczem były straty 

  Był jakiś mecz, który długo 
zostanie w pamięci? 

– Myślę ze wygrana z Dzikami 
Warszawa. Równy, ważny mecz. 
Bardzo dobra defensywa. w koń-
cówce super mądry i opanowany 
atak, i  co najważniejsze wytrzy-
manie kilku trudnych momentów.

  Jak się grało cały sezon bez 
kibiców? Czy po kilku meczach 
już tego nie zauważaliście? 

– Źle się grało. Ta cisza była 
przejmująca i dziwna. Mam na-
dzieję, że to się już nie powtórzy.

  Czy już wiadomo co dalej, 
czy będzie Pana trzeci sezon 
w Księżaku? 

– Bardzo liczę, że szybko się to 
wyjaśni. Myślę, że i mnie, i klu-
bowi zależy na  zbudowaniu jak 
najlepszego zespołu na  przyszły 
sezon. Żeby tak było trzeb już 
działać. 

Każdy mecz wymaga 
przygotowania odpowiedniej 
taktyki. Tu rozwiązań było kilka...
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Trener Michał Spychała zawsze miał wiele do przekazania 
zawodnikom Księżaka.
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Piłka nożna | Klasa okręgowa

Zryw Wygoda
nadal wygrywa
W drugiej kolejce 
gier w klasie 
okręgowej, zarówno 
w grupie spadkowej 
i mistrzowskiej,  
padło wiele goli.

Powody do  zadowolenia mieli 
gracze rezerw Pelikana Łowicz, 
które pod wodzą nowego trenera 
Jana Rucińskiego (zastąpił na tym 
stanowisku Pawła Kutkowskiego) 
pewnie pokonali zajmujące dru-
gie miejsce Mazovię Rawa Mazo-
wiecka 4:1 (3:1). 

Na Stadionie Miejskim im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu w bar-
wach Pelikana II zagrali niemal 
sami gracze o  statusie młodzie-
żowca (wyjątkiem była obecność 
23-letniego bramkarza Patryka 
Orła). Hat-trickiem w tym meczu 
popisał się Krystian Kruk.

Nie zawodzi również lider tabe-
li Zryw Wygoda, który tym razem 
poradził sobie w  wyjazdowym 
meczu z Widokiem Skierniewice. 
Zespół z Wygody wygrał 3:1 (1:1) 
po dwóch golach Patryka Sekuły 
i jednym Mateusza Krysiaka. 

W tej serii gier w  grupie mi-
strzowskiej pauzowała Olimpia 
Chąśno. 

W grupie spadkowej w  świet-
niej formie są gracze Korony 
Wejsce i  Pogoni Bełchów. Obie 
drużyny wysoko wygrały swoje 
spotkania. Korona bez problemów 
pokonała na  wyjeździe GLKS 
Wołucza (lider grupy spadko-
wej) aż 6:1. Skutecznością w tym 
meczu popisał się powracający 
do Korony Mariusz Trakul, który 
strzelił cztery gole. 

Prowadzona przez trenera Mar-
cina Rychlewskiego Pogoń wy-
grała z ostatnim zespołem z Żela-
znej 5:0. Trzy gole w tym meczu 
strzelili zawodnicy, którzy wrócili 
do Pogoni z Orła Nieborów, czy-
li Jakub Niedźwiadek (dwa gole) 
oraz Daniel Wasiak. 

Nieudany wyjazd do Skiernie-
wic zanotowali natomiast gracze 
Victorii Bielawy. Podopieczni tre-
nera Szymona Kowalczyka ulegli 
rezerwom Unii Skierniewice aż 
7:1.  ever

21. kolejka ligi okręgowej – gru-
pa IV – mistrzostwa:

 KS Pelikan II Łowicz – RKS 
Mazovia Rawa Mazowiecka 4:1 

(3:1); br.: Bartłomiej Lisowski (15) 
i Krystian Kruk 3 (26, 31 i 88) – Ar-
kadiusz Kruś (44).

 MLKS Widok Skierniewice – 
SKF Zryw Wygoda 1:3 (1:1); br.: 
Olgierd Miedziński (25) – Patryk 
Sekuła 2 (6 i 77) i Mateusz Krysiak 
(85).

 LKS Orlęta Cielądz – GKS Be-
dlno 1:1 (0:0); br.: Marcin Kieli-
szek (49) – Michał Wiśniewski (86).
Pauza: GKS Olimpia Chąśno. 

21. kolejka ligi okręgowej – gru-
pa IV – spadkowa:

 GLKS Wołucza – LKS Korona 
Wejsce 1:6 (0:1); br.: Rafał Bed-
narek (71) – Mariusz Trakul 4 (33, 
61, 67 i 70), Mariusz Zydlewski (56) 
i Eryk Woliński (89).

 LKS Pogoń Bełchów – GLKS 
RZD Żelazna 5:0 (2:0); br.: Ja-
kub Niedźwiadek 2 (6 i 53 głową), 
Miłosz Kubel 2 (43 i 63) i Daniel 
Wasiak (80).

 Unia II Skierniewice Sp. zoo – 
LZS Victoria Bielawy 7:1

 LUKS Olympic Słupia – LUKS 
Juvenia Wysokienice 4:1 (2:1); 
br.: Arkadiusz Łapka (20), Piotr 
Mrówczyński (39) i Przemysław 
Fontański 2 (70 i 88) – Marcin Fa-
styn (7).

 LZS Macovia Maków – GLKS 
Olimpia Jeżów 2:6 (1:2); br.: Łu-
kasz Winciorek 2 (15 i 78) – Bar-
tosz Krogulec 2 (4 i 75), Szymon 
Skwarek (28), Łukasz Kobierski 
(60), Artur Kowalczyk (70) i Patryk 
Winciorek (82).

 GLZS Pogoń Godzianów – 
GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn przełożony.

1. SKF Zryw Wygoda (1) 20 49 71-26

2. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (2) 20 41 69-31

3. GKS Olimpia Chąśno (7) 19 40 54-28

4. KS Pelikan II Łowicz (3) 19 40 58-38

5. GKS Bedlno (4) 20 38 61-30

6. MLKS Widok Skierniewice (6) 20 38 54-34

7. LKS Orlęta Cielądz (5) 20 37 80-37

8. GLKS Wołucza (8) 20 37 66-29

9. LKS Korona Wejsce (9) 20 37 74-52

10. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (10) 19 28 56-34

11. GLKS Olimpia Jeżów (12) 20 27 52-47

12. LUKS Juvenia Wysokienice (11) 20 27 45-44

13. Unia II Skierniewice Sp. zoo (13) 20 27 43-50

14. LKS Pogoń Bełchów (14) 20 25 41-62

15. LZS Macovia Maków (15) 20 18 54-88

16. LUKS Olympic Słupia (17) 20 15 44-77

17. LZS Victoria Bielawy (16) 20 15 23-67

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 19  8 23-77

19. GLKS RZD Żelazna (19) 20  1 4-121

Bartłomiej Lisowski (z piłką) rozegrał dobre spotkanie przeciwko 
Mazovii.
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Piłka siatkowa | Puchar Ligi i zakończenie SŁALS

Puchar dla Węgla, mistrzowie 
z Łowicza na drugim miejscu
Rozgrywki o Puchar Ligi SŁALS, czyli Skierniewicko-
Łowickiej Amatorskiej Ligi Siatkówki oraz uroczyste 
zakończenie sezonu odbyły się w sobotę, 24 kwietnia. 
Mistrzowie tegorocznej eksperymentalnej edycji – 
łowiczanie z UKS Korabka Łowicz nie zdołali zdobyć 
Pucharu Ligi SŁALS, W finale łowiczanie przegrali  
ze Skierniewickim Węglem Skierniewice 0:2 i musieli 
cieszyć się z pucharu za drugie miejsce. W pucharowej 
rywalizacji nie zagrali siatkarze z LKS Retki.

Puchar miał inną formułę niż 
rozgrywki ligowe. Mecze toczy-
ły się do dwóch wygranych setów, 
każdy do 21 punktów. Korabka ro-
zegrała dwa udane pojedynki gru-
powe, które pozwoliły jej wejść 
do  finału z  pierwszego miejsca. 
Najpierw pokonała AZS PZSZ 
Skierniewice 2:0 (21:13, 21:17), 
a  następnie OSK Ekonomik 
Skierniewice, wygrywając rów-
nież 2:0 (21:11, 21:15).

W finale Korabka spotkała się 
ze Skierniewickim Węglem i  po 
ambitnej walce uległa rywalom 
0:2 (18:21, 15:21). 

– To była dobry turniej na za-
kończenie sezonu. Po   rozegra-
nych spotkaniach w grupie udało 
się wejść do finału, gdzie po  raz 
trzeci w sezonie spotkaliśmy się, 
ze Skierniewickim Węglem. To 
bardzo dobra drużyna, która przez 
wiele ostatnich sezonów zdoby-
wała Puchar – podsumował Paweł 
Tomczyk, trener drużyny UKS 
Korabka Łowicz.

– Przed rozpoczęciem turnie-
ju ustaliliśmy, że jeżeli dojdzie-
my do finału, to każdy zawodnik 
w nim zagra, bez względu na wy-
nik. Drużyna Węgla była bardzo 
mocno zdeterminowana na  wy-
graną, zważywszy, że w lidze wy-
graliśmy z  nimi dwa razy. Prze-
graliśmy Puchar Ligi, zajmując 
drugie miejsce, ale to jest i tak nie-
samowity wynik, biorąc pod uwa-
gę pracę, jaką włożyliśmy w cały 
sezon ligowy – dodał szkolenio-
wiec łowiczan. 

– Ja się cieszę, że zdobyliśmy 
Puchar ligi i  oczywiście jestem 

bardzo zadowolony z tytułu MVP 
ligi, My tu jeszcze nigdy nie prze-
graliśmy i łowicka Korabka moc-
no nas w lidze zaskoczyła. Mają 
ciekawy, młody, perspektywiczny 
skład i widać duże postępy w grze. 
Po lidze byłem bardzo niezadowo-
lony i ten zdobyty puchar popra-
wił nam humory – mówił przed-
stawicie Skierniewickiego Węgla, 
Jakub Sobolewski – MVP sezonu. 

Pomysłodawca 
rozgrywek 
Jak się okazuje, pomysłodaw-

cą połączenia ligi skierniewickiej 
i  łowickiej był siatkarz Korabki 
Dominik Pacler. To on zapropono-
wał organizatorom aby połączyli 
siły. Był moment, kiedy pod zna-
kiem zapytania stał start ligi w Ło-
wiczu i w Skierniewicach.

– Ja pamiętam dokładnie na-
szą rozmowę z Dominikiem. Tak 
„gdybaliśmy” czy w tym sezonie 
ruszą rozgrywki, czy będą chętni 
i wtedy on rzucił hasło połączenia. 
Przekazaliśmy tę propozycję dalej 
i tak się stało – wspominał na za-
kończeniu kapitan UKS Korabka, 
Jakub Zagórowicz. 

Organizatorzy 
zadowoleni i myślą 
o kontynuacji SŁALS
Tegoroczni organizatorzy zma-

gań siatkarskich czyli OSiR Skier-
niewce i OSiR Łowicz są zadowo-
leni z  tej trudnej pandemicznej 
edycji i  chcą kontynuować połą-
czenie ligi. 

– Ja się bardzo cieszę, że w trak 
trudnym okresie zdołaliśmy prze-

prowadzić te rozgrywki. Tu kieru-
je słowa podziękowań do Michała 
Kędziora, który jest pasjonatem 
siatkówki i  jego zaangażowanie 
w  ten projekt dało super efekt. 
Moim marzeniem jest aby za rok 
zgłosił się więcej ekip i powstały 
dwie ligi. Pierwsza, gdzie rywali-
zują najlepsi i składa się z sześciu 
mocnych ekip i  druga, w  której 
rywalizują zespoły młodzieżowe, 
gdzie każdy ma szansę na  swo-
je punkty – mówił prezes OSiR 
Skierniewice Marek Kujawski. 

– My jesteśmy bardzo zado-
woleni ze współpracy. Nasza liga 
samodzielnie by nie wystartowa-
ła, zatem cieszymy się, że ten po-
mysł udało się zrealizować. Mam 
nadzieję, że za  rok znajdziemy 
z  naszego regionu więcej zespo-
łów. Liczymy, że zgłoszą się 4 eki-
py i wtedy ta liga będzie bardziej 
atrakcyjna – zapowiadał przed-
stawiciel OSIR Łowicz Krzysz-
tof Olko. 

– Ja bardzo dziękuję za udział, 
za walkę, za pomoc. Mam nadzie-

ję, że wszyscy byli zadowoleni 
z grania. Mimo wielu problemów 
zdołaliśmy dokończyć rozgrywki, 
co nie było pewne. Mam nadzie-
ję, że za rok spotkany się w szer-
szym składzie – powiedział krótko 
główny organizator zmagań, Mi-
chał Kędzior. 

Najlepszym podziękowaniem 
dla Kędziora były gromkie brawa 
od zawodników. Wszyscy zawod-
nicy wstali i te „standig owation” 
było dla niego wzruszającym mo-
mentem. 

Puchary, medale 
i statuetki  
dla najlepszych
Po finałach Pucharu organiza-

torzy zorganizowali uroczyste za-
kończenie ligi. Wręczono piękne 
pamiątkowe medale z  łowickim 
akcentem, okazałe puchary i sta-
tuetki za osiągnięcia indywidual-
ne. 

Nagrodę dla najlepiej grające-
go libero otrzymał Damian Zabost 
z łowickiej Korabki. 

Najlepiej punktującym zawod-
nikiem został Maciej Morawski 
(Ignis Skierniewce) – 203 punk-
ty. Na 6. miejscu w tej klasyfika-
cji uplasowali się Piotr Głowacki 
i Mariusz Głowacki z LKS Retki 
– 125 punktów. 

W klasyfikacji zagrywki pierw-
sze miejsce zajął Krzysztof Rąg 
(AZS Skierniewice) – 33 punkty. 
Tu na 6. miejsce uplasował się Ra-
fał Koza (LKS Retki) – 20. 

Najlepiej blokującym graczem 
został Sebastian Pawlak (OSK 
Ekonomik) 34 bloki. 16 bloków 
miał na koncie Marcin Głowacki 
(LKS Retki) i zajął 6. miejsce. 

Nagrodę za najlepszego zawod-
nika, czyli tego który miał najwię-
cej tytułów MVP odebrał Jakub 
Sobolewski (Skierniewicki Wę-
giel). 

Czas na plażówkę 
Teraz siatkarze czekają na  se-

zon plażowy. W Łowiczu prężnie 
działają Otwarte Mistrzostwa Ło-
wicz rozgrywane na boiskach LO 

Chełmońskiego, a w Skierniewi-
cach też jest sporo „plażowania”. 
Być może narodzi się kolejny po-
mysł na  współpracę i  połączenia 
sił w rywalizacji. Może już nieba-
wem coś będziemy wiedzieć.  zł

I edycja Pucharu Ligi SŁALS, 
Skierniewice:

 Grupa A: UKS Korabka Łowicz – 
AZS PZSZ Skierniewice 2:0 (21:13, 
21:17), AZS PZSZ Skierniewice – 
OSK Ekonomik Skierniewice 2:0 
(21:11, 21:9), OSK Ekonomik Skier-
niewice – UKS Korabka Łowicz 0:2 
(11:21, 15:21). 

 Grupa B: Skierniewicki Węgiel 
Skierniewice – SS Puma Puszcza 
Mariańska 2:0 (21:10, 22:20), SS 
Puma Puszcza Mariańska – Ignis 
Skierniewice 0:2, Ignis Skierniewi-
ce -Skierniewicki Węgiel Skiernie-
wice 0:2.

 Mecz o 3. miejsce: AZS PZSZ 
Skierniewice – Ignis Skierniewice 
2:0. 

 Mecz o 1. miejsce: UKS Korab-
ka Łowicz – Skierniewicki Węgiel 
Skierniewice 0:2 (18:21, 15:21).

1. Skierniewicki Węgiel (2) 3 3 6-0

2. UKS Korabka Łowicz (1) 3 2 4-2

3. AZS PZSZ Skierniewice (4) 3 2 4-2

4. Ignis Skierniewice (6) 3 1 2-4

5. OSK Ekonomik Skierniewice (5) 2 0 0-4

 SS Puma Puszcza Mariańska (7) 2 0 0-4

UKS Korabka Łowicz: Jakub Za-
górowicz (kapitan), Dawid Pawlak, 
Adam Pietrzak, Dominik Niedbał-
ka, Maciej Iwanow, Eryk Kukieła, 
Rafał Dudziński, Mateusz Kwasek, 
Filip Jałoszyński, Oskar Klimkie-
wicz, Patryk Milczarek, Mateusz 
Woźniak, Mikołaj Roguz, Dominik 
Pacler, Dominik Zabost (L) i Oskar 
Panek (L) – trenerem jest Paweł 
Tomczak.

Łowicka Korabka z nagrodami za mistrzowski tytuł ŁSALS.
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Damian Zabost został wybrany 
najlepszym libero rozgrywek 
w tym sezonie.
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Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy C1

Pelikan-2006 na fali
Podopieczni trenera Marcina 

Rychlewskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006 pokazali, 
że są w dobrej formie, wygrywa-
jąc dwa kolejne spotkania w roz-
grywkach II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1. Łowiczanie poko-
nali zarówno Mazovię Rawa Ma-
zowiecka, jak i Sokół II Aleksan-
drów Łódzki.

W meczu z Mazovią, który roz-
grywany był na  Stadionu Miej-
skim im. Pułku Piechoty w Łowi-
czu gracze trenera Rychlewskiego 
dominowali od pierwszej do ostat-
niej minuty. Do przerwy Pelikan 
2006 prowadził po  golach Jana 
Pietrzaka i Jakuba Stasiaka 2:1. 

Po przerwie Mazovia strzeliła 
gola kontaktowego w  51. minu-
cie gry, jednak dwadzieścia minut 
później wynik meczu ustalił nieza-
wodny Pietrzak.

– Mecz od  samego początku 
był pod  naszą kontrolą. Byliśmy 

zespołem zdecydowanie lepszym 
przez całe spotkanie. Stworzyli-
śmy mnóstwo świetnych sytuacji, 
ale niestety skuteczność dzisiaj 
zawodziła. Co prawda strzelili-
śmy trzy bramki, ale mogło ich 
być dużo więcej. Mimo wszyst-
ko uważam, że zagraliśmy dobry 
mecz i  z optymizmem patrzymy 
w przyszłość – ocenił trener Mar-
cin Rychlewski. 

W meczu przeciwko drużynie 
Sokoła II zespół z  Łowicza mu-
siał od 19. minuty odrabiać stra-
ty. „Biało-zieloni” jeszcze przed 
przerwą zdołali strzelić gola wy-
równującego, którego autorem 
był Szymon Ambroziak, a w koń-
cówce meczu komplet punktów 
„Ptakom” zapewnił Konrad Za-
gajewski, który „wpakował” piłkę 
do siatki po strzale głową. 

– Cenne trzy punkty w  trud-
nym wyjazdowym spotkaniu. 
W pierwszej połowie stworzyli-

śmy sobie kilka dogodnych sy-
tuacji, ale nic nie chciało wpaść 
do bramki. Dopiero w 29. minu-
cie Szymon Ambroziak doprowa-
dził do wyniku 1:1 i od tego mo-
mentu zaznaczyła się nasza lekka 
przewaga. Druga część spotka-
nia to wyrównana walka, z  któ-
rej to my wyszliśmy zwycięsko, 
dzięki pięknej bramce zdobytej 
przez Szymona Zagajewskiego 
w  70. minucie. Ponownie walka 
do ostatnich minut przyniosła nam 
trzy punkty. Brawo chłopcy! – do-
dał Rychlewski.

8 maja o  godz. 11.00 graczy 
Pelikana 2006 czeka wyjazdowy 
mecz z Borutą Zgierz.  ever
6. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
3:1 (2:0); br.: Jan Pietrzak 2 (7 
i 72) i Jakub Stasiak (27) – Franci-
szek Winkel (51)

Pelikan-2006: Paweł Kozanecki 
– Wojciech Białas, Jakub Stasiak, 
Bartosz Skonieczny, Konrad Za-
gajewski – Szymon Lasota, Jakub 
Rychlewski – Szymon Ambroziak, 
Dawid Jagóra, Maksymilian Czecz-
ko – Jan Pietrzak. Na zmiany wcho-
dzili: Kacper Adamczyk, Oliwier 
Boczkowski, Henryk Kucharski, 

Bartosz Plichta, Dawid Przybysz 
i Oskar Puchalski.
7. kolejka:

 TS Sokół II Aleksandrów Łódz-
ki – MUKS Pelikan-2006 1:2 
(1:1); br.: Gracjan Kubiak (19) – 
Szymon Ambroziak (29) i Konrad 
Zagajewski (70)
Pelikan-2006: Paweł Kozanecki 

– Wojciech Białas, Szymon Lasota, 
Bartosz Skonieczny, Konrad Zaga-
jewski – Henryk Kucharski, Jakub 
Rychlewski – Jakub Stasiak, Mak-
symilian Czeczko, Szymon Am-
broziak – Jan Pietrzak. Na zmiany 
wchodzili: Oliwier Boczkowski, 
Bartosz Plichta, Dawid Przybysz, 
Oskar Puchalski i Dawid Jagóra.

Zadowoleni gracze Pelikana 2006 po wygranej z Mazovią.
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Piłka nożna | Łódzka IV liga

Omega Orłowi niestraszna
Zespół IV-ligowego  
Orła Nieborów może 
być bardzo zadowolony 
z występu w 28. kolejce  
IV ligi łódzkiej. 
Nieborowianie pokonali 
na własnym boisku szósty 
zespół w tabeli Omegę 
Kleszczów 2:1 (1:1) 
i wskoczyli na 10. miejsce 
w tabeli (strata zaledwie 
dwóch punktów do ósmego 
miejsca).

Mecz w Nieborowie nie ułożył 
się dla gospodarzy idealnie. Ry-
wale objęli prowadzenie za sprawą 
gola Roberta Tomasza w 19. mi-
nucie meczu i Orzeł musiał odra-
biać straty. Zespół trenera Dawida 
Ługowskiego zdołał jeszcze przed 
przerwą doprowadzić do wyrów-
nania, a autorem gola był Michał 
Świdrowski, strzelając gola w 41. 
minucie gry. 

W drugiej połowie drugie-
go gola dla Orła strzelił Mikołaj 
Kamańczyk i  gospodarze pro-
wadzili. W kolejnych minutach 
co prawda Omegą strzeliła gola, 
jednak arbiter uznał, ze z pozycji 
spalonej. 

– Bardzo cenne zwycięstwo 
dla chłopaków przed majówką. 
Tak naprawdę mierzyliśmy się 
z  zespołem, który ma bezpiecz-
ną pozycję, jest bardzo doświad-
czonym zespołem na  poziomie 

IV ligi, a  wręcz wiele sezonów 
grał też w III lidze, z bardzo do-
świadczonym trenerem Jackiem 
Berensztajnem. Dlatego wiedzie-
liśmy, że to będzie bardzo wyma-
gający rywal, natomiast mieliśmy 
go bardzo dobrze przeanalizowa-
nego, znaliśmy jego dobre strony, 
czyli stałe fragmenty gry, dzięki 
czemu mogliśmy unikać tych sy-
tuacji. Zagraliśmy mądrze, wie-
dzieliśmy gdzie będziemy mieli 
swoje szanse. Widać było, że ze-
spół chciał i  z minuty na minu-
tę „rośliśmy”, choć początek nie 
był za dobry, bo trochę nerwowy. 
Jednak od straty bramki byliśmy 
już dobrze zorganizowani, jesz-
cze przed przerwą strzeliliśmy 
bramkę, bardzo ważną, która dała 
nam na  przerwę pewien kom-
fort, że nie przegrywamy i  mo-

żemy jeszcze strzelić kolejną.  
I taki mieliśmy plan na drugą po-
łowę – mieliśmy trochę mocniej 
iść w przeciwnika, trochę wyżej 
do niego podejść, bo czuliśmy, że 
ten mecz możemy wygrać. Strze-
lamy bramkę na 2:1, trochę nie-
potrzebnie się cofnęliśmy, dlate-
go zredukowałem to, bo Omega 
po bramce miała chwilową prze-
wagę, ale później mieliśmy już 
bardzo dobre kontry, mogliśmy 
mecz skończyć. Wygrywamy 
i  bardzo się cieszymy, bo pra-
cujemy na  to, trenujemy w  bar-
dzo dobrej frekwencji, widać, że 
chłopaki chcą wygrywać. To cen-
ne zwycięstwo, po bardzo fajnym 
meczu… – podsumował Dawid 
Ługowski, trener Orła Nieborów.

Kolejnym rywalem Orła bę-
dzie Pogoń Zduńską Wola. Mecz 

odbędzie się w  Zduńskiej Woli 
w niedzielę 9 maja o godz. 15.00. 
 ever
28. kolejka IV ligi:

 LKS Orzeł Nieborów – LKS 
Omega Kleszczów 2:1 (1:1); br.: 
Michał Świdrowski (41) i Mikołaj 
Kamańczyk (57) – Robert Tomesz 
(19).
Orzeł: Cristian Vesa – Piotr Ja-
worski Piotr Truszkowski, Mate-
usz Sobociński, Piotr Warchoł, 
Bartłomiej Krupa (60 Volodymyr 
Molodchenko) – Michał Redzisz, 
Igor Tomaszewski (65 Bartłomiej 
Tkacz) – Bartosz Placek, Michał 
Świdrowski (60 Wiktor Stępień), 
Karol Kruk – Mikołaj Kamańczyk 
(83 Marcel Wnuk). 

1. ŁKS II Łódź SA (1) 28 76 98-24

2. KS Warta Sieradz (2) 28 68 86-31

3. MKP Boruta Zgierz (3) 28 64 64-21

4. GKS Orkan Buczek (4) 28 59 92-44

5. MKS Zjednoczeni Stryków (5) 27 52 55-23

6. LKS Omega Kleszczów (6) 28 47 67-36

7. ZKS Włókniarz Zelów (7) 28 45 42-38

8. LKS Kwiatkowice (8) 28 40 57-40

9. KS Stal Głowno (9) 27 40 42-43

10. LKS Orzeł Nieborów (11) 28 38 44-46

11. PKS Polonia Piotrków Tryb. (10) 28 38 44-53

12. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (12) 28 37 43-48

13. MGKS Skalnik Sulejów (13) 27 32 38-44

14. KS Warta Działoszyn (14) 28 29 43-54

15. GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (15) 28 25 46-60

16. MKS Jutrzenka Warta (16) 28 23 36-69

17. LKS Keeza Termy Ner Poddębice (17) 27 22 35-91

18. KS Jutrzenka Drzewce (18) 27 21 33-82 

19. LKS Czarni Rząśnia (19) 28 16 25-88

20. LKS Ceramika Opoczno (20) 28 14 26-81

Piłka nożna | II liga woj. juniorów mł. B1

Pelikan-2005 nadal  
bez wygranej

Gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z  rocznika 2005 przegrali kolej-
ne dwa mecze w  rozgrywkach 
II ligi wojewódzkiej juniorów 
młodszych – najpierw wyjazdo-
we spotkanie z  Łódzką Akade-
mią Futbolu, a później na Stadio-
nie Miejskim im. Pułku Piechoty 
w Łowiczu z SP Widzew Łódź.

Spotkanie w  Łodzi przeciwko 
ŁAF gracze Pelikana rozpoczęli 
dobrze, ponieważ w  17. minucie 
gry Igor Wróblewski wyprowadził 
zespół z Łowicza na prowadzenie. 
Niestety rywale tuż przed przerwą 
wyrównali, a  w  drugiej połowie 
strzelili kolejne dwa gole, które za-
pewniły im zwycięstwo 3:1. 

– Mecz dobrze się zaczął ukła-
dać. Mieliśmy dwie okazje, z cze-
go strzeliliśmy jedną bramkę. No 
i  niestety przed przerwą dostaje-
my bramkę do szatni. Po przerwie 
gra była strasznie szarpana, mało 
dokładności. Przeciwnik wyko-
rzystał nasze błędy i  zasłużenie 
wygrał mecz – skomentował tre-
ner, Michał Adamczyk. 

W kolejnym meczu przeciw-
ko SP Widzew przebieg meczu 
był podobny. Tym razem Pelikan 
2005 na  prowadzenie wyprowa-
dził Kacper Misiak, który wpisał 
się na listę strzelców w 14. minucie 
gry. Rywale z Łodzi gola na 1:1 
strzelili w doliczonym czasie gry 
pierwszej połowy, zaś w  77. mi-
nucie strzelili gola na wagę trzech 
punktów. 

– Niestety do tego meczu przy-
stąpiliśmy w  okrojonym skła-
dzie – kontuzja Jakuba Milczar-
ka i brak, z powodów osobistych, 
kilku zawodników. Mogę powie-
dzieć, że mecz pod  względem 
bramek podobny co z ŁAF. Szyb-
ko strzelona bramka i niestety stra-
cona w 45 minucie, z końcowym 
gwizdkiem. Mimo już lepszego 

spotkania niż w  Łodzi, ponow-
nie przegrywamy. Niestety znowu 
mnóstwo niedokładności z naszej 
strony. Błędy indywidualne spo-
wodowały brak punktów na  na-
szym koncie. Jest mały progres 
w  grze i  to jest jedyny pozytyw 
z  tego spotkania. Czeka nas pra-
cowity tydzień nad poprawieniem 
naszej gry – dodał szkoleniowiec 
Adamczyk.

W sobotę, 8 maja, łowiczanie 
zagrają o godz. 13.30 w Radom-
sku, a  ich rywalem będzie Spor-
ting.  ever

6. kolejka II liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 

 Łódzka Akademia Futbolu 
Łódź – MUKS Pelikan-2005 Ło-
wicz 3:1 (1:1); br.: Adam Mirowski 
(40) i Olaf Przygoda 2 (50 i 73) – 
Igor Wróblewski (17).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
– Mateusz Sierota (88 Maciej Woj-
da), Jakub Oblicki, Krystian Wróbel 
(64 Bartłomiej Dubielecki), Jakub 
Kłąb – Jakub Milczarek (22 Ma-
teusz Skonieczny, 51 Igor Woliń-
ski) – Karol Winciorek (83 Maciej 
Urbański), Mateusz Kuchta (60 
Antoni Siekiera), Alan Palos (79 
Kacper Misiak), Filip Deka – Igor 
Wróblewski.

7. kolejka II liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1:

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
SP Widzew Łódź 1:2 (1:1); br.: 
Kacper Misiak (14) – Krystian Zych 
(45) i Jerzy Pyrkosz (77).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
– Mateusz Sierota, Jakub Oblic-
ki, Jakub Kłąb, Filip Deka – Karol 
Winciorek, Mateusz Kuchta (65 
Maciej Urbański), Antoni Siekiera, 
Bartłomiej Dubielecki (76 Jakub 
Fabiszewski) – Kacper Misiak (60 
Igor Woliński), Igor Wróblewski.

Łowiczanie przegrali dwa mecze z łódzkimi rywalami.

Piłka nożna | Rozgrywki ligowe – rocznik 2008

Minimalne porażki z faworytami
Podopieczni trenera 
Macieja Grzegorego 
z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 
2008 mają czego 
żałować. 

W ostatnich dwóch spotka-
niach przeciwko Orłom Zduńską 
Wola oraz PSV Łódź prowadzili 
oni wyrównane mecze z fawory-
tami ligi (rywale w  poprzednim 
sezonie zajęli pierwsze i  drugie 
miejsce w  rozgrywkach I ligi), 
lecz przegrali oba z nich różnicą 
jednego gola.

W meczu przeciwko bardzo 
mocnej fizycznie drużynie ze 
Zduńskiej Woli łowiczanie potra-
fili bardzo dobrze zabezpieczać 
dostęp do  swojej bramki. Wyjąt-
kiem była sytuacja z  21. minu-
ty, kiedy Marcel Młodak strzelił 
gola dla gości. Pelikan-2008 grał 
ambitnie i  był bliski wyrówna-
nia w  40. minucie, jednak piłka 
po mocnym uderzeniu Antoniego 
Haczykowskiego trafiła jedynie 
w  poprzeczkę. „Ptaki” atakowa-
ły dalej i w 51. minucie doprowa-
dziły do remisu, za sprawą o rok 
młodszego od  kolegów Macieja 
Majchrzaka. Gdy wszyscy my-
śleli, że mecz zakończy się remi-

sem Maksymilian Sterniczkuk za-
chował się jak dorosły napastnik 
i z dwójką rywali na plecach, od-
wrócił się i potężnym uderzeniem 
zaskoczył bezradnego Kacpra Pi-
sarka. 

– Jest mi najzwyczajniej 
w  świecie szkoda chłopców, bo 
to trzeci mecz z rzędu kiedy traci-
my punkty w ostatnich sekundach 
meczu. Kolejny raz chłopcy się 
niesamowicie napracowali i  gra-
jąc z bardzo mocnym rywalem za-
służyli chociaż na punkt. Gramy 
kolejny dobry mecz i kolejny raz 
kończymy bez punktów, których 
potem może brakować. Ale taka 
jest piłka, przed nami mecz z rów-

nie mocnym PSV, jestem przeko-
nany, że chłopcy znowu dadzą się 
z siebie wszystko i mam nadzieję, 
że w końcu przyniesie to rezultat 
w postaci trzech punktów – ocenił 
Maciej Grzegory, trener MUKS 
Pelikan-2008 Łowicz.

W meczu przeciwko PSV 
Łódź, które po  raz pierwszy 
w  tym sezonie w  rozgrywkach 
kategorii młodzik zagrało podsta-
wowym składem (na co dzień ze-
spół gra w II lidze wojewódzkiej 
rocznika 2007) łowiczanie starali 
się mieli swoje sytuacje, ale osta-
tecznie minimalnie przegrali z in-
nym bardzo mocnym zespołem, 
tym razem 0:1. 

– Zespół PSV zasłużenie wy-
grał to spotkanie, zarówno piłkar-
sko jak i  fizycznie był zespołem 
lepszym. Szkoda natomiast, że ko-

lejny raz nam nie udało się wywal-
czyć choćby punktu. Trzy ostatnie 
mecze to nasze minimalne poraż-
ki z  trzema najlepszymi zespoła-
mi poprzedniego sezonu. Sytuacja 
w lidze staje się trudna, ale przed 
nami jeszcze aż 10 spotkań i  je-
stem przekonany, że w  każdym 
z tych spotkań jesteśmy z szansa-
mi na punkty – dodał Grzegory.

Kolejny mecz zawodnicy mło-
dzików Pelikana rozegrają w  so-
botę 8 maja Rywalami Pelika-
na-2008 będzie Widzew Łódź, 
a mecz odbędzie się na obiektach 
treningowych Widzewa przy ul. 
Małachowskiego w Łodzi.  ever

6. kolejka I ligi wojewódzkiej 
młodzików D1:

 MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– Orły Zduńska Wola 1:2 (0:1); 

br.: Maciej Majchrzak (51) – Marcel 
Młodak (21) i Maksymilian Sterni-
czuk (58).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek – 
Witold Matusiak, Mateusz Wojda, 
Aleksander Siemieniec, Patryk Ba-
naszczak – Antoni Haczykowski, 
Eryk Zabost, Paweł Płacheta – Ja-
kub Lach. Na zmiany wchodzili: 
Maciej Majchrzak i Fabian Chlebny.
7. kolejka I ligi wojewódzkiej 
młodzików D1:

 KS PSV Łódź – MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz 1:0 (0:0); br.: 
Kajetan Sterczewski (34).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek – 
Witold Matusiak, Mateusz Wojda, 
Aleksander Siemieniec, Patryk Ba-
naszczak – Antoni Haczykowski, 
Eryk Zabost, Paweł Płacheta – Ja-
kub Lach. Na zmiany wchodzili: 
Maciej Majchrzak i Fabian Chlebny.

Piłka nożna | Liga okręgowa młodzików D1

Pewne wygrane Pelikana-2008
Bardzo dobrze spisali się gracze 

drugiej drużyny Pelikana z roczni-
ka 2008 w rozgrywkach ligi okrę-
gowej. Podopieczni trenera Ma-
cieja Grzegorego nie dali szans 
Unii Skierniewice, natomiast gra-
cze trenera Damiana Kozieła po-
radzili sobie z  Sierakowianką, 
zwyciężając również wysoko.

Łowicki zespół w  meczu wy-
jazdowym z Unią nie pozwolił 
rywalom na  nic (gospodarze nie 
oddali celnego strzału na  bram-
kę). Łowiczanie popisali się nie-
złą skutecznością, strzelając sześć 
goli. 

– Zdecydowana przewaga na-
szego zespołu w  tym meczu. 
Chłopcy od  początku do  końca 
kontrolowali przebieg meczu nie 
pozwalając rywalowi na stworze-

nie choćby jednej sytuacji bram-
kowej – ocenił trener Grzegory. 

Szans rywalom nie dali tak-
że zawodnicy Pelikana III, pro-
wadzeni przez trenera Damiana 
Kozieła. Drużyna Pelikana 2008 
w  meczu przeciwko Sierako-
wiance szybko objęła prowadze-
nie po golu Szymon Lebiody, lecz 
rywalem błyskawiczne wyrów-
nali. To podziałało motywująco 
na „biało-zielonych”, którzy rów-
nież po minucie strzelili kolejnego 
gola, a  jego strzelcem ponownie 
był Lebioda. W kolejnych minu-
tach przewaga Pelikana nie pod-
legała dyskusji, a bramki strzelali 
Filip Sikora, Bartłomiej Skóra, Ja-
kub Markus oraz Dawid Wróbel. 

– Mecz uważam za całkiem 
udany, aczkolwiek mieliśmy pro-

blemy przedrzeć się przez nisko 
ustawiony zespół rywali, który 
bronił głęboko całym zespołem – 
skomentował Damian Kozieł, tre-
ner Pelikana III.

W następnej serii oba zespo-
ły Pelikana-20008 rozegrają swo-
je mecze w sobotę, 8 maja. Peli-
kan II zagra na stadionie im. Pułku 
Piechoty z  Mazovią Rawa Maz. 
(mecz o godz. 15.30), zaś Pelikan 
III zmierzy się w  wyjazdowym 
meczu z  Juvenią Wysokienice 
(początek meczu o godz. 14.00). 
 ever

4. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D1 – grupa 11:

 Unia Skierniewice Sp. zoo – 
MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
0:6 (0:4); br.: Przemysław Garstka 

2 (7 i 30), Hubert Polit 2 (12 i 37) 
i Jakub Wójt 2 (16 i 52). 
Pelikan-2008 II: Igor Kopania – 
Oliwier Pietrzak, Fabian Skowroń-
ski, Szymon Kucharek, Bartek Lus 
– Szymon Dubiel, Filip Miazek, Hu-
bert Polit – Przemek Garstka oraz 
Mateusz Wójcik, Jan Burzykowski 
i Jakub Wójt.
4. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D1 – grupa 12:

 MUKS Pelikan-2008 III Łowicz 
– GLKS Sierakowianka Sierako-
wice 6:1 (5:1); br.: Szymon Lebio-
da 2 (6 i 8), Filip Sikora (20), Bar-
tłomiej Skóra (22), Jakub Markus 
(25) i Dawid Wróbel (47) – Kacper 
Pietruczenko (7).
Pelikan III: Dawid Wróbel – Filip Si-
kora, Jakub Wiesiołek, Jakub Bryk, 
Piotr Sobieski – Szymon Lebioda, 
Tymoteusz Wawrzyński, Bartłomiej 
Skóra – Jakub Markus. Na zmiany 
wchodzili: Bartłomiej Baczyński 
i Paweł Fabiszewski.
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Iskra straciła pozycję lidera
Pogoda w miniony weekend 
majowy nie rozpieszczała. 
Być może dlatego doskonale 
w takich warunkach  
czuli się zawodnicy  
Huraganu Swędów.

Zacznijmy jednak od  łódzkiej 
gr. I B-klasy, gdzie pierwszy punkt 
w  rundzie wiosennej wywalczył 
Powstaniec Dobra. Podopiecz-
ni trenera Andrzeja Łaski w cią-
gu dwóch dni rozegrali dwa spo-
tkania. W planowanej 20. kolejce 
ulegli najpierw 1 maja rezerwom 
Milanu MSMS Łódź 2:3 (gole 
Emila Cendlewskiego i Krzysztof 
Gardzielewskiego), a już w Świę-
to Konstytucji 3 maja zremiso-
wali na  własnym boisku z  KKS 
II Koluszki 3:3. Bramki na wagę 
remisu zdobyli wspomnieni Gar-
dzielewski i Cendlewski oraz Jan 
Domański. Powstaniec nadal zaj-
muje miejsce w dole tabeli.

W walce o awans wciąż liczą się 
gracze Huraganu Swędów, którzy 
rozgromili Sokoła Skromnicę 4:0 
i nadal są w ścisłej czołówce łódz-
kiej B-klasy, gr. II. Swędowianie 
tracą 6 pkt. do prowadzącego Sa-
los Róży Kutno, ale mają także je-
den mecz zaległy. Niestety z po-
zycji lidera spadła Iskra Głowno, 
która rozegrała w  majówkę dwa 
spotkania. Najpierw głownianie 
bez problemu pokonali Olimpię 
Oporów 6:2 (gole Ł. Nagański 3, 
Hemka, P. Cieniecki i R. Nagań-
ski). Niestety już dwa dni póź-
niej głownianie przestali dzierżyć 
miano liderów tabeli skierniewic-
kiej B-klasy, gr. VII. W hicie run-
dy wiosennej Iskra podejmowała 
na wyjeździe wicelidera Sierako-
wiankę Sierakowice Lewe i  nie-
stety poniosła klęskę 0:4. Głow-
nianie wciąż mają jednak duże 
szanse na  awans, bowiem tracą 
do nowego lidera tylko punkt.  wp

 20. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
I: KKS II Koluszki – Victoria II Łódź 
2:1, Wicher – Sokół Lutomiersk 0:2, 
LKS II Gałkówek – Orzeł AZS UMed 
Łódź 0:8, Start II Brzeziny – Kolejarz 
II Łódź 4:2, Powstaniec Dobra – Mi-
lan II MSMS Łódź 2:3, AKS SMS II 
Łódź – Metalowiec Łódź 3:3, AMII II 
Łódź – LKS Rosanów 2:5.

 Zaległa 14. kolejka: LKS Ro-
sanów – Kolejarz II Łódź 3:1, KS 
Wicher – Start II Brzeziny 1:9, Me-
talowiec Łódź – Victoria II Łódź 5:6, 
KS Orzeł AZS UMed Łódź – Milan 
II MSMS Łódź (przełożony), Po-
wstaniec Dobra – KKS II Koluszki 
3:3, AMII II Łódź – LKS II Gałkówek 
(przełożony), AKS SMS II Łódź – 
Sokół Lutomiersk (przełożony).

1. LKS Rosanów 16 48 95-16

2. KS Orzeł AZS UMed Łódź 15 34 58-15

3. AKS SMS II Łódź 15 29 48-28

4. Start II Brzeziny 16 28 64-39

5. Kolejarz II Łódź 16 27 52-40

6. Sokół Lutomiersk 15 25 39-37

7. KKS II Koluszki 16 23 39-41

8. AMII II Łódź 15 20 32-45

9. LKS II Gałkówek 15 20 22-41

10. Metalowiec Łódź 16 14 44-57

11. Victoria II Łódź 16 14 30-47

12. Powstaniec Dobra 16 14 34-44

13. Milan II MSMS Łódź 15 11 24-50

14. KS Wicher 16 6 14-95

 22. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
II: Iskra Góra Św. Małgorzaty – Błę-
kitni Ciosny 4:1, Start Szczawin – 
LKS Modlna 5:1, Sokół Skromnica 
– KP Byszewy 1:5, Witonianka Wi-
tonia – Expom Krośniewianka 5:2, 
Orzeł Wróblew – LKS Gieczno 2:2, 
GKS Byszew – Zryw Śliwniki 5:6, 
LKS Dąbrówka – Salos Róża Kutno 
3:7, Huragan Swędów – pauza.

 Zaległa 16. kolejka: KP Byszewy 
– Zryw Śliwniki 2:1, GKS Byszew – 
Start Szczawin 0:2, Iskra Góra Św. 
Małgorzaty – Salos Róża Kutno 0:4, 
Sokół Skromnica – Huragan Swę-
dów 0:4, Błękitni Ciosny – Expom 
Krośniewianka 0:9, LKS Dąbrów-
ka – Witonianka Witonia 0:3, LKS 
Gieczno – LKS Modlna 4:1, Orzeł 
Wróblew – pauza.

1. Salos Róża Kutno 17 44 100-23

2. Expom Krośniewianka 17 43 65-21

3. Witonianka Witonia 17 42 70-28

4. Huragan Swędów 16 38 57-19

5. KP Byszewy 16 31 60-29

6. Start Szczawin 16 29 58-41

7. Zryw Śliwniki 16 27 47-42

8. LKS Gieczno 17 24 50-44

9. LKS Dąbrówka 17 23 56-56

10. Iskra Góra Św. Małgorzaty 17 16 28-40

11. Orzeł Wróblew 16 16 47-80

12. GKS Byszew 17 13 32-80

13. LKS Modlna 17 12 43-71

14. Błękitni Ciosny 17 6 18-77

15. Sokół Skromnica 17 3 19-99

 20. kolejka skierniewickiej 
B-klasy, gr. VII: GKS Głuchów – 
Zjednoczenie Bobrowniki Dzierz-
gów 4:0, Victoria Zabostów – Start 
Pukinin 3:9, Muskador Wola Pęko-
szewska – Victoria Chrząszczew 
8:0, Fenix Boczki Chełmońskie – 
Naprzód Jamno 3:5, Sierakowianka 
Sierakowice – Macovia II Maków 
4:0, Olimpia Oporów – Iskra Głow-
no 2:6, Jutrzenka II Drzewce – Ko-
pernik Kiernozia (przełożony).

 Zaległa 14. kolejka: Macovia 
II Maków – Naprzód Jamno 6:3, 
Sierakowianka Sierakowice – Iskra 
Głowno 4:0, GKS Głuchów – Fenix 
Boczki Chełmońskie 3:2, Victoria 
Chrząszczew – Kopernik Kierno-
zia 1:3, Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – Start Pukinin 0:7, Mu-
skador Wola Pękoszewska – Victo-
ria Zabostów 7:2, Olimpia Oporów 
– Jutrzenka II Drzewce 2:3.

1. Sierakowianka Sierakowice 16 40 56-19

2. Iskra Głowno 16 39 79-28

3. Muskador Wola Pękoszewska 16 38 73-22

4. Start Pukinin 16 38 67-21

5. Jutrzenka II Drzewce 15 34 66-29

6. Victoria Zabostów 16 29 54-45

7. GKS Głuchów 16 22 42-59

8. Fenix Boczki Chełmońskie 16 19 43-41

9. Naprzód Jamno 16 15 52-71

10. Olimpia Oporów 16 15 30-53

11. Macovia II Maków 16 13 28-62

12. Kopernik Kiernozia 15 12 28-62

13. Zjed. Bobrowniki Dzierzgów 16 7 19-56

14. Victoria Chrząszczew 16 6 18-87

Kolarstwo | LUKS Dwójka Stryków

Kolarze zainaugurowali 
sezon na szosie
To był prawdziwie 
koszmarny czas 
na przeprowadzenie 
wyścigów kolarskich. 
Majówka w tym roku 
miała być początkiem 
sezonu szosowego 2021, 
a niestety będzie kojarzyć 
się wyłącznie źle.

W sobotę 2 maja, w Sobótce, 
zorganizowano XXIV Między-
narodowy Wyścig Kolarski „Ślę-
żański Mnich”, który od  wielu 
lat jest oficjalnym otwarciem star-
tów w nowym sezonie na szosie. 
Na Dolny Śląsk zjeżdżają się rok-
rocznie miłośnicy kolarstwa z ca-
łej Polski, ci zawodowi i amatorzy. 
W tym roku ze względu na pande-
mię start został przesunięty z po-
czątku kwietnia na początek maja. 
Niestety dramatyczna pogoda 
i ciężkie warunki na trasie spowo-
dowały, że kolarze byli narażeni 
na  znacznie większe niż zazwy-
czaj niebezpieczeństwo. W przed-
południowych wyścigach katego-
rii masters upadek zaliczył trener 
UKS Sportowiec Piła, który nie-
stety w wyniku odniesionych ob-
rażeń zginął na  miejscu. Z tego 
powodu organizatorzy zdecydo-
wali o odwołaniu wszystkich po-
zostałych startów, w tym wyścigu 
kategorii junior młodszy, w  któ-
rym brać mieli udział także mło-
dzi kolarze LUKS Dwójki Progro-
up Danielo Stryków.

W tym samym czasie na Torze 
Samochodowym w Poznaniu ry-
walizowali młodzicy pod wodzą 
trenera Mateusza Pacholca. 
W  dniach 2–3 maja strykowia-
nie z LUKS Dwójki rywalizowali 
w 61. Ogólnopolskim Małym Wy-
ścigu Pokoju, w którym na starcie 
podczas trzech etapów stanęło bli-
sko 130 zawodników i  zawodni-
czek. Młodzi adepci zmagali się 

nie tylko z  rywalami i  trasą wy-
ścigów, ale także wyjątkowo nie-
sprzyjającą pogodą w  strugach 
deszczu, niekiedy gradu i przeni-
kliwym zimnie. Mimo to wszyst-
kim udało się zakończyć rywa-
lizację i  zająć miejsca na  miarę 
swoich możliwości. Rozegra-

no dwa etapy ze  startu wspólne-
go i  jazdę indywidualną na czas, 
co łącznie dało do  przejechania 
60 km chłopców i 46 km dziew-
cząt. Pierwotnie dystanse miały 
być znacznie dłuższe, ale organi-
zatorzy skrócili etapy ze względu 
na panującą aurę.

Dla strykowskich zawodni-
ków rywalizacja była bardzo trud-
no. Przede wszystkim czuć było 
jeszcze niepewność, spowodowa-
ną pierwszym startem w sezonie. 
Do  tego doszło kilka niefortun-
nych upadków, które uniemożli-
wiły młodym zawodnikom Stry-
kowa walkę o  czołowe miejsca, 
ale na szczęście obyło się bez po-
ważnych kontuzji. 

Wśród młodzików najwyżej 
z  LUKS Dwójki uplasował się 
Bartosz Zelcer, który zajął 24. 
miejsce. Dalej za nim w klasyfi-

kacji generalnej uplasowali się: 
Oskar Piasecki – 29. miejsce, Ma-
teusz Ciołek – 46. miejsce, Maciej 
Stefański – 56. miejsce i Jakub Pa-
cholec – 71. miejsce. 

W  gronie dziewcząt 32. była 
Weronika Skrzyńska, a  49. 
miejsce zajęła Magdalena Cio-
łek, która trzeba zaznaczyć starto-
wała w wyścigu jako żaczka, z 2 
lata starszymi rywalkami. Wyścig 
w  Poznaniu był dla podopiecz-
nych trenera Mateusza Pacholca 
kolejnym ważnym etapem przy-
gotowań do  najważniejszych im-
prez sezonu. 

Kolejne starty zaplanowano już 
wkrótce w ramach XVIII Między-
narodowego Wyścigu Kolarskie-
go „Szlakami Jury” w okolicach 
Częstochowy, w  którym wystar-
tują także juniorzy młodsi. Oni 
wcześniej też w PP na szosie. wp

Młodzicy LUKS Dwójki Stryków podczas 61. Ogólnopolskiego Małego Wyścigu Pokoju na Torze Poznań 
musieli sobie radzić z trudnymi warunkami pogodowymi.

Fatalna pogoda 
podczas majówki 
przyczyniła się 
niestety do wielu 
wypadków podczas 
kolarskich wyścigów 
szosowych.

Sokół Popów (błękitne koszulki) przegrał w Sierakowicach i stracił 
pozycję lidera.
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PROGNOZA POGODY | 6.05.2021 – 12.05.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. Napływa 
wilgotna masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane do małego. W piątek przelotne 
opady deszczu. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni i zachodni, umiarkowany, 6-8 m/s, 
porywy do 16 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 12 st. C w czwartek do  + 10 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 5 st. C do  + 3 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę słonecznie, zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów. W niedzielę 
słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz ocieplenie. Widzialność dobra. Wiatr 
zachodni i południowo-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 12 st. C w sobotę do  + 20 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy:  + 7 st. C do  + 5 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie małe, bez opadów oraz bardzo 
ciepło – jak latem ! Widzialność dobra. Wiatr 
południowy, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 23 st. C do  + 26 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 14 st. C do  + 10 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie, od niedzieli poprawa. 
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Piłka nożna | 28. kolejka IV ligi

Kolejna porażka Stali Głowno
Głownianie nie są 
jeszcze w połowie 
rundy wiosennej, 
a przegrali już niemal 
tyle samo spotkań,  
co przez całą jesień.

STAL GŁOWNO  1 (0)
SKALNIK SULEJÓW 2 (1)

Bramkę dla Stali zdobył w 87 min. 
Patryk Ignatowski.
Stal: Kocemba – Będor, E. Igna-
towski, T. Florczak, Albert Waśkie-
wicz – Tuliński, Mospinek, Szym-
czak, Ogórek – Antoni Waśkiewicz, 
Podlecki. Rezerwa: Leszczyński, D. 
Florczak, Osiński, Grzyb i P. Igna-
towski.

Dwóch tegorocznych benia-
minków IV Ligi spotkało się w so-
botę, 1 maja podczas meczu 28. 
kolejki. W pierwszym pojedynku 
obu drużyn po zaciętym boju górą 
była Stal, która wygrała 1:0. Tym 
razem będący pod formą głownia-
nie przegrali 1:2.

Skalnik przyjechał do Głowna 
po miesiącach wahań formy. Dru-

żyna z Sulejowa jest jedną z naj-
rzadziej remisujących spotkań 
i  albo przegrywa, albo zdobywa 
3 pkt. W  poprzednich kolejkach 
było podobnie, więc gospodarze 
musieli mieć się na baczności, bo-
wiem nie wiedzieli do końca, cze-
go się spodziewać. Podopieczni 
trenera Przemysława Gibały 
poprawili nieco swój skład osobo-
wy, ale wciąż poza grą byli kapi-
tan Radosław Kuciński i  naj-
lepszy strzelec Eryk Lebioda.

W sobotnim 1-majowym me-
czu Stal dobrze zaczęła, ale  to 
goście pierwsi znaleźli drogę 
do bramki, strzelając na 0:1 w 18 
min. Głownianie próbowali, ata-
kowali, ale  brakowało im ostat-

niego podania i  trochę szczęścia. 
Do  przerwy wynik nie zmienił 
się, ale można było mieć nadzieję 

na dobrą drugą połowę w wyko-
naniu Stali. Niestety szanse na ko-
rzystny wynik w starciu ze Skalni-

kiem dość szybko prysnęły. W 60 
min. goście umiejętnie skontro-
wali piłkarzy Głowna i zrobiło się 

0:2. Szybki gol kontaktowy mógł 
jeszcze dawać cień szansy na  ja-
kąkolwiek zdobycz punktową dla 
Stali, ale bramka nadeszła dopiero 
w samej końcówce. Był to gol nie-
stety honorowy, którego autorem 
był rezerwowy tego dnia Patryk 
Ignatowski.

Stal przegrała drugi mecz z rzę-
du, a bilans w rundzie wiosennej 
jest dla głowieńskich piłkarzy bar-
dzo słaby. 8 spotkań, z czego tyl-
ko 2 zwycięstwa, 1 remis i  aż 5 
porażek, a  przy tym 11 strzelo-
nych i 16 straconych bramek. To 
wynik, który osiągają raczej ze-
społy z dołu tabeli. Dzięki świet-
nej jesieni głownianie nie po-
winni się zbytnio teraz martwić 
o  swój byt w  IV Lidze, ale mu-
szą w końcu zacząć lepiej punk-
tować, by końcówka sezonu nie 
przerodziła się w horror. Kolejny 
mecz podopieczni trenera Prze-
mysława Gibały rozegrają na wy-
jeździe w sobotę, 8 maja o godz. 
17:00 przeciwko zagrożonej de-
gradacją Jutrzence Drzewce. Stal 
musi bardzo uważać, bowiem ry-
wale w ostatnich trzech meczach 
zdobyli 7 pkt. i potrafili pokonać 
świetnie dysponowanych ostatnio 
Zjednoczonych ze Strykowa.  wp

Stryków | Zawodnicy i trenerzy docenieni

Burmistrz przyznał nagrody najlepszym
Kolejny rok władze 
Strykowa doceniły 
zawodników i trenerów 
godnie promujących 
miejscowość w całym kraju 
poprzez różne dyscypliny.

Za osiągnięcia w trudnym pan-
demicznym sezonie 2020 przy-
znano łącznie 26 nagród. Sama 
ilość złożonych wniosków była 
mniejsza w stosunku do ubiegłego 
roku, co oczywiście ma związek 
z mniejszą liczbą startów w każ-
dej dziedzinie sportu. Pandemia 
już drugi rok z  rzędu pokrzyżo-

wała także plany uroczystego spo-
tkania wszystkich wyróżnionych 
w  siedzibie Urzędu Miejskiego. 
Tym, którym to było możliwe 
Burmistrz Strykowa Witold Ko-
smowski pogratulował osobiście 
podczas spotkania na  świeżym 
powietrzu. 

Wszyscy nagrodzeni otrzy-
mali pamiątkowe dyplomy oraz 
gratyfikacje finansowe w kwocie 
od 900 do 2500 zł brutto. Łącznie 
rozdysponowano 48 200 zł. Na-
grody przyznane zostały zgodnie 
z przyjętym uchwałą Rady Miej-
skiej z dn. 29 października 2019r. 
regulaminem określającym szcze-

gółowe zasady przyznawania na-
gród i  wyróżnień za osiągnięte 
wyniki sportowe.

Od 5 lat regularnie najwięcej 
laureatów nagród mają przedsta-
wiciele kolarstwa z LUKS Dwój-
ki Stryków. Nie ma tutaj jednak 
ani krzty przesady, bowiem klub, 
co roku wychowuje kolejne poko-
lenia zdolnych młodych kolarzy, 
którzy zdobywają ogólnopolskie 
laury i medale imprez najwyższej 
rangi, jak Mistrzostwa Polski. 

Tym razem za sukcesy w  ko-
larstwie nagrody otrzymali: Alek-
sandra Cyniak, Magdale-
na Ciołek, Bartosz Zelcer, 

Zuzanna Zelcer, Weronika 
Skrzyńska, Michał Strzelec-
ki, Aleksandra Patora, Bar-
bara Chojnacka, Maciej Ste-
fański, Erik Pacholec, Jakub 
Pacholec, Sebastian Szkla-
rek, Jakub Gadecki, Łukasz 
Machniewicz, Przemysław 
Królikowski, Oliwia Wyla-
złowska i  Zofia Przycho-
dzeń, a wśród trenerów Włady-
sław Król, Mirosław Pożarlik, 
Wojciech Pożarlik i Mateusz 
Pacholec.

Nagrody otrzymali karatecy 
Jan Dąbrowski i  Jakub Wa-
sielewski, pływaczka Anna Du-
kowska, Maria Rosak za suk-
cesy w  gimnastyce artystycznej 
oraz Bartosz Kluge za osiągnię-
cia w plażowej piłce nożnej.  wp

Strykowscy kolarze otrzymali z rąk burmistrza najwięcej nagród.

Piłka nożna | 28. kolejka IV Ligi

Zjednoczeni Stryków  
gonią Orkan Buczek
Strykowianie umocnili się 
na 5. miejscu  
w IV lidze piłki nożnej.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty w przypadku pozytywne-
go zakończenia zaległego spotka-
nia mogą zbliżyć się do czwartego 
Orkana Buczek na jedynie 4 pkt. 
Bez zmian pozostaje miejsce Stali 
Głowno, która jest dziewiąta. 

W  klasyfikacji najlepszych 
snajperów nic się nie zmienia. Po 
koronę króla strzelców pewnie 
zmierza Patryk Pietrasiak z MKP 
Boruty Zgierz, który zdobył 29 
bramek. 

Do  czołówki najskuteczniej-
szych napastników dołączył jego 
klubowy kolega Ołeksij Najdy-
szak, który ma już na swoim kon-
cie 19 bramek. W  zestawieniu 
widzimy także Eryka Lebiodę 
ze Stali Głowno, którego dorobek 
od dłuższego czasu zatrzymał się 
na 16 golach.  wp

 
 28. kolejka: Orzeł – Omega 2:1, 

Ner Poddębice – Pogoń 1:3, Zjed-
noczeni – Czarni 5:0, Stal Głowno 
– Skalnik 1:2, Andrespolia – ŁKS 
II Łódź 0:2, Warta Działoszyn – Ju-
trzenka Drzewce 0:3, Orkan Buczek 
– Polonia 3:2, Włókniarz Zelów – 
Warta Sieradz 1:0, Boruta – LKS 

Kwiatkowice 2:1, Ceramika Opocz-
no – Jutrzenka Warta 2:1.

1. ŁKS II Łódź 28 76 98-24

2. Warta Sieradz 28 68 86-31

3. MKP Boruta Zgierz 27 64 64-21

4. GKS Orkan Buczek 28 59 92-44

5. Zjednoczeni Stryków 27 52 55-23

6. Omega Kleszczów 28 47 67-36

7. Włókniarz Zelów 28 45 42-38

8. LKS Kwiatkowice 28 40 57-40

9. Stal Głowno 27 40 42-43

10. Orzeł Nieborów 28 38 44-46

11. Polonia Piotrków Tryb. 28 38 44-53

12. Pogoń Zduńska Wola 28 37 43-48

13. Skalnik Sulejów 27 32 38-44

14. Warta Działoszyn 28 29 43-54

15. Andrespolia Wiś. Góra 28 25 46-60

16. Jutrzenka Warta 28 23 36-69

17. Ner Poddębice 27 22 35-91

18. Jutrzenka Drzewce 27 21 33-82

19. Czarni Rząśnia 28 16 25-88

20. Ceramika Opoczno 28 14 26-81

 29. kolejka (8-9.05.2021): War-
ta Sieradz – Ner Poddębice, ŁKS 
II Łódź – Włókniarz Zelów, Polonia 
– Andrespolia, Omega Kleszczów 
– Zjednoczeni Stryków, Czarni Rzą-
śnia – Warta Działoszyn, Jutrzenka 
Drzewce – Stal Głowno, Skalnik 
Sulejów – MKP Boruta Zgierz, LKS 
Kwiatkowice – Jutrzenka Warta, 
Pogoń Zduńska Wola – Orzeł Nie-
borów, GKS Orkan Buczek – Cera-
mika Opoczno.

Głownianie nieźle 
zaczęli spotkanie 
z beniaminkiem 
z Sulejowa, ale dali 
się zaskoczyć i stracili 
niepotrzebnie bramkę.

Stal Głowno (żółto-niebieskie stroje) nie potrafi odnaleźć formy z jesieni. Podopieczni trenera Przemysława 
Gibały wciąż pozostają jednak najlepszym z beniaminków IV Ligi.
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Sport Kolejna porażka
piłkarzy Stali
w rozgrywkach IV ligi. str. 31

Kolarze LUKS Dwójki
zainaugurowali sezon
szosowy startem w Poznaniu. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Piłka nożna | 28. kolejka IV ligi

Outsider nie miał szans
Zjednoczeni szybko odkuli się 
po niespodziewanej porażce w poprzednim meczu 
z IV-ligowym słabeuszem i tym razem 
pewnie ograli zespół z dna tabeli.

ZJEDNOCZENI  5 (3)
LKS CZARNI  0 (0)

Bramki dla Strykowa: Michał 
Chądzyński (21 min.), Kamil Cu-
priak (24 min.), Joachim Pabjań-
czyk 2 (30 i 88 min.) oraz Tomasz 
Lenart (w 65 min.).
Zjednoczeni: Polit – Majewski (w 
80 min. Nouri), Dembiński (80 Dro-
gosz), Chądzyński (65 Potocki), 
Chmielewski – Lenart (80 Wodziń-
ski), Pabjańczyk, Zimoń, Cupriak – 
Periżhok (70 Figurski), Bełdziński.

Kilka dni po zaskakującym 
przerwaniu passy 10 meczów bez 
porażki przez Jutrzenkę Drzewce 
strykowscy piłkarze nie dali szans 
beniaminkowi z Rząśni, dając sy-
gnał, że wcześniej spotkał ich tyl-
ko wypadek przy pracy. W piątek, 
30 kwietnia Zjednoczeni odprawi-
li Czarnych aż 5:0.

Już po niespełna pół godzinie 
gry losy spotkania zostały prak-

tycznie rozstrzygnięte. Dobrze 
dysponowani gospodarze nie do-
puszczali rywali pod własne pole 
karne, a  do tego ofensywa Stry-
kowa spisywała się znakomi-
cie. Worek z bramkami otworzył 
w 21 min. Michał Chądzyński, 
a zaledwie 3 min. później na 2:0 
podwyższył najlepszy gracz wio-
sną w  ekipie Zjednoczonych 
Kamil Cupriak, który popisał 
się fantastycznym uderzeniem. 
W 30 min. rywali dobił Joachim 
Pabjańczyk i w tym momencie 
było już po meczu.

W drugiej odsłonie podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty 
kontynuowali dobrą i  rozważną 
grę. Na 4:0 podwyższył kapitan 
Tomasz Lenart, a  wynik spo-
tkania ustalił autor trzeciej bramki 
Pabjańczyk. Zdecydowany fawo-
ryt potwierdził zatem na  boisku 
swoją wyższość i zasłużenie roz-
bił rywala aż 5:0. Zjednoczeni na-
dal próbują gonić ścisłą czołówkę 
IV Ligi. Strykowianie mają duże 

szanse, by dopaść czwartego Or-
kana Buczek, ale muszą też uwa-
żać na  ciągle punktującą Omegę 
Kleszczów. 

W  najbliższym meczu ekipa 
Strykowa będzie mogła defi ni-
tywnie odskoczyć rywalom. Spo-
tkanie z sąsiadem w tabeli zapla-

nowano na sobotę, 8 maja o godz. 
16:00. Szkoda, że wciąż IV-ligo-
wych emocji nie mogą poczuć ki-
bice. wp

Piłka nożna | A-klasa

Błękitni wyprzedzili Strugę, Sokół Popów dalej od podium
Długi majowy weekend 
dość intensywnie spędzili 
piłkarze grający w A-klasie. 
Część zespołów 
w ciągu trzech dni 
rozegrała dwa spotkania, 
co było wymuszone długim 
okresem lockdownu 
i obecnym nadrabianiem 
zaległości.

Ta decyzja jako jedynych 
nie dotknęła piłkarzy grających 
w  łódzkiej A-klasie, gr. II, gdzie 
jest dość mało, bo 11 drużyn. 
W  tych rozgrywkach przepro-
wadzono planowaną 17. kolejkę, 
w  której kolejne wiosenne zwy-
cięstwo odnieśli Błękitni Dmosin. 

Podopieczni trenera Dawida 
Ślązaka pokonali na  wyjeździe 
4:3 LKS Gałkówek po golach 
grającego trenera oraz Nikodema 
Andrzejewskiego i  dwóch Mate-
usza Kwiatkowskiego. Ten ostatni 
bramkę na wagę zwycięstwa zdo-
był w 88 min. meczu. 

Co ciekawe Błękitni prowadzili 
już 3:0, ale na przestrzeni 8 min. 
roztrwonili przewagę. Na szczę-
ście na  ratunek przyszedł naj-
lepszy strzelec Dmosina, dzięki 
czemu ten zespół wskoczył na 3. 
miejsce w tabeli.

Z podium spadła Struga Do-
bieszków, która przegrała drugie 
wiosenne spotkanie. Podopiecz-
ni trenera Piotra Pożarlika ulegli 
po fatalnej grze ostatniej w  roz-

grywkach Pogoni Rogów 0:2, dla 
której było to dopiero pierwsze 
zwycięstwo w  obecnym sezonie. 
Dobieszkowianie w  niczym nie 
przypominają zespołu, który je-
sienią walczył, jak równy z  rów-
nym z najlepszymi w lidze.

Z kolei w  gr. IX skierniewic-
kiej A-klasy rozegrano dwie kolej-
ki. W pierwszy dzień maja Sokół 
Popów pokonał 2:1 Sobpol Ko-
nopnica po golach Dominika Oj-
rzyńskiego i Przemysława Gibały. 
Dwa dni później w poniedziałek, 3 
maja popowianie niestety przegra-
li z  Jutrzenką Mokrą Prawą 3:4. 
Dwa gole zdobył w  tym spotka-
niu Adam Gibała, a jedno trafi enie 
zanotował Marcin Rydlewski. Po 
tej porażce Sokół znacznie odda-

lił swoje szanse na podium w tym 
sezonie.  wp

 17. kolejka łódzkiej A-klasy, gr. 
II LKS Kalonka – Włókniarz Zgierz 
1:8, LZS Justynów – Czarni Smar-
dzew 4:2, LKS Gałkówek – Błękitni 
Dmosin 3:4, Pogoń Rogów – Stru-
ga Dobieszków 2:0, Polonia An-
drzejów – MKP Boruta Zgierz 1:0, 
Milan Club Polonia Łódź – pauza.

1. Włokniarz Zgierz 12 34 63-13

2. LZS Justynów 12 30 42-14

3. Błękitni Dmosin 12 27 45-23

4. Struga Dobieszków 12 25 25-18

5. Czarni Smardzew 12 15 27-27

6. MKP Boruta II Zgierz 12 14 18-20

7. Polonia Andrzejów 12 11 27-36

8. LKS Gałkówek 12 10 15-39

9. LKS Kalonka 11 7 14-36

10. Milan Club Polonia Łódź 11 6 13-33

11. Pogoń Rogów 12 6 16-46

 Następna, 18. kolejka łódz-
kiej A-klasy, gr. II odbędzie się 
w dniach 8-9 maja: Czarni Smar-
dzew – Polonia Andrzejów, Błękitni 
Dmosin – Pogoń Rogów, Włók-
niarz Zgierz – Milan Club Polonia 
Łódź, Struga Dobieszków – LKS 
Kalonka, MKP Boruta II Zgierz – 
LKS Gałkówek, LZS Justynów – 
pauza.

 20. kolejka skierniewickiej A-
-klasy, gr. IX: Astra Zduny – Rawka 
Bolimów 2:6, Sokół Popów – Sob-
pol Konopnica 2:1, Meteor Reczy-
ce – Korona 3:2, Czarni Bednary 

– Laktoza Łyszkowice 2:1, Olimpia 
Niedźwiada – Vagat 8:0, Jutrzenka 
Mokra Prawa – Dar Placencja 1:1, 
Start Złaków Borowy – pauza.

 Zaległa, 14. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX: Start Zła-
ków Borowy – Czarni Bednary 1L2, 
Jutrzenka Mokra Prawa – Sokół 
Popów 4:3, Astra Zduny – Korona 
Stary Dwór 0:0, Meteor Reczyce – 
Olimpia Niedźwiada (przełożony), 
Dar Placencja – Laktoza Łyszko-
wice (przełożony), Rawka Bolimów 
– Sobpol Konopnica 3:1, Vagat Do-
maniewice – pauza.

1. Olimpia Niedźwiada 14 33 48-12

2. Rawka Bolimów 15 30 49-34

3. Laktoza Łyszkowice 14 28 45-19

4. Meteor Reczyce 14 24 41-33

5. Sokół Popów 15 24 24-27

6. Dar Placencja 14 23 42-33

7. Jutrzenka Mokra Prawa 14 21 29-27

8. Korona Stary Dwór 15 19 30-31

9. Astra Zduny 15 17 26-32

10. Czarni Bednary 15 17 24-33

11. Start Złaków Borowy 14 11 18-40

12. Sobpol Konopnica 15 11 23-54

13. Vagat Domaniewice 14 8 9-33

 Następna, 21. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 
się w dniach 8-9 maja: Rawka Bo-
limów – Jutrzenka Mokra Prawa, 
Astra – Meteor Reczyce, Sobpol 
– Korona Stary Dwór, Laktoza 
Łyszkowice – Sokół Popów, Dar 
Placencja – Start Złaków Borowy, 
Vagat Domaniewice – Czarni Bed-
nary, Olimpia Niedźwiada – pauza.

PIĄTEK, 7 MAJA:
 18.30 – Boisko w Wygodzie; 28. 

kolejka kl. okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: SKF Zryw Wy-
goda – KS Pelikan II Łowicz.

SOBOTA, 8 MAJA:
 10.00 – Hala sportowa OSiR 

nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
16. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki żaczek U11; godz. 
10.00: UMKS Księżak-2010 
Łowicz – KS Kutno, godz. 
11.30: KS Kutno – TK Basket 
Stryków, godz. 13.00: TK Ba-
sket Stryków – UMKS Księ-
żak-2010 Łowicz;

 14.00 – Boisko sportowe w Ma-
łachowicach-Kolonii; 23. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo łódz-
kiej B-klasy, gr. II: LKS Modlna 
– Huragan Swędów;

 16.00 – Stadion Leśny w Dmo-
sinie Drugim 1; 18. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
A-klasy, gr. II: Błękitni Dmosin 
– Pogoń Rogów;

 16.00 – Stadion w Kleszczowie,  
ul. Sportowa 3; 29. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo IV ligi: 
Omega Kleszczów – Zjedno-
czeni Stryków;

 17.00 – Boisko w Lipcach Rey-
montowskich, ul. Wiatraczna 14; 
29. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi: Jutrzenka 
Drzewce – KS Stal Głowno;

 17.00 – Boisko sportowe w Bo-
brownikach; mecz piłki nożnej 
o Mistrzostwo Polski 2021 
w Retro Lidze: WKS 10 Pułku 
Piechoty Łowicz – LKS Czarni 
Lwów Wałbrzych;

 18.00 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 28. kolejka III ligi piłki 
nożnej – grupa I: KS Pelikan 
Łowicz – GKS LZS Wikielec.

NIEDZIELA, 9 MAJA:
 12.00 – Boisko w Dobieszkowie 

63a; 18. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo łódzkiej A-kla-
sy, gr. II: Struga Dobieszków 
– LKS Kalonka;

 12.00 – Hala MOSiR w Sieradzu, 
ul. Łokietka 55; 9. kolejka roz-
grywek Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki do lat 12 dziewcząt: 
ŁKS Koszykówka Kobiet Łódź 
– TK Basket Stryków;

 14.00 – Hala MOSiR w Siera-
dzu, ul. Łokietka 55; 9. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 12 dziewcząt: SMOK 
LUKS Trójka Sieradz – TK Ba-
sket Stryków;

 14.30 – Boisko w Jamnie; 21. 
kolejka skierniewickiej B-kla-
sy, grupa VII: Naprzód Jamno 
– Iskra Głowno.

Kapitan Zjednoczonych Tomasz Lenart (z prawej) strzelił jedną z bramek w meczu z Rząśnią.
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Drużyna Błękitnych Dmosin wiosną regularnie punktuje, co zaowocowało awansem na ligowe podium.
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